
STAN POGODY
POerOida słonecz«a, lecz dość cliło- 

oko^T-T "™ naiwyższa w dzień - 
Pn,,?Ln°CJ ~ okol° 48 stopni- Wiatr połn.-zaehodm do lo mil na godzinę. 

Sr°ie ~ W?rOst “Chmurzenia, nieco 
68PstopiJemPCratUra najwyższa — około 

Wschód słoń' o 5:30; zachód o 8:05.

Xteienrnk Zuriązkonnj
POLISH DAILY ZGODA

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK

Dziś wiórek, 16 maja, — Andrzeja Ro­
boli, Jana Nepomucena.

Jutro środa, 17 maja, — Paschalisa, Bru­
nona, Weroniki.

Pojutrze czwartek, 18 maja, — Feliksa, 
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Komunistyczny 
Spisek Wykryty 
w Thailandzie

Bangkok. (DP) — Rząd thai- 
landzki (syjamski) wykrył spi­
sek komunistyczny dla objęcia 
władzy w północnym Thailan­
dzie. Pochwycone dokumenty 
wskazują, że spisek miał po­
parcie obcego państwa, którego 
nie nazwano.

Agenci komunistyczni utrzy­
mywali łączność z komunistami 
w Laosie. 

ZAMACH STANU I RZĄD WOJSKOWY W KOREI
Wielkie Uroczystości Powitalne w Ottawie

Wyjawiono, Że Rosja Wydaje 
Znaczne Sumy Na Budowę Schronów
Zabezpieczających Przed Skutkami Promie 

niotwórczymi w Czasie Wojny 
Nuklearnej

Washington. (UPI) — Taj­
ne studium wyjawia, że Rosja 
sowiecka wydaje od $500 mi­
lionów do $1.5 biliona na bu­
dowę schronów. Przypusz­
cza się, że “większość” Rosjan 
dzięki tym schronom byłaby 
uchronioną od diziałania pro­
mieniotwórczego p o dl c z a s 
wojny nuklearnej.

Frank B. Elłis, dyrektor 
Urzędu Obrony i Mobilizacji 
Cywilnej przemawiał na sesji 
subkomitetu Izby Kongreso­
wej i domagał się, aby rząd 
wyasygnował $2 miliony na 
budowę schronów w 29 istnie­
jących gmachach urzędowych 
i $6.2 na budowę schronów w 
projektowanych nowych gma­
chach urzędowych.
Przedstawia Program 
Budowy Schronów

EUis (przedstawił program 
budowy schronów w gma­
chach rządowych jako wstęp 
do zainteresowania tym za­
gadnieniem wszystkich miesz­
kańców Stanów Zjednoczo­
nych. Dodał też, że już nie­
którzy budowniczy domów 
zaopatrują domy mieszkalne 
w schrony.

Dyrektor Obrony Cywilnej, 
oświadczył, że większość wy­
padków śmiertelności nastą­
piłaby nie tyle od wybuchu i 
gorąca bomby nuklearnej, ile 
od promieniowania i zależnie

GE Otrzymała 
Kontrakt Na 
Budowę Magnesu

Schenectady, N. Y. (UPI) 
— Firma Electric Company o- 
trzymała kontrakt na budowę 
najwięk s z e g o magnesu w 
świecie kosztem jednego mi­
liona dolarów i na użytek 
lotnictwa amerykańskiego.

od stanu pogody i wiatru, 
Stwierliził też, że większość 
ludności miałaby dość czasu, 
aby schronić się do schronów.

Propozycja Ellis’a spotkała 
się z wielkim sprzeciwem 
członków subkomitetu, po­
dobnie jak rok temu w Kon­
gresie, którzy twierdzą, że 
twierdzenia Ellis’a są bezpod­
stawne.

W odpowiedzie Ellis o- 
świadczył, że informacje o 
budowie schronów otrzymał 
od wywiadowcy, który płyn­
nie włada językiem rosyjskim 
i ostatnio spędził sześć mie­
sięcy w Związku sowieckim. 
Odmówił jednak podania bliż­
szych danych o wywiadowcy, 
zastrzegając się, że gotów jest 
podać bliższe dane wywiadu 
później.

Zapowiedź Kontroli 
Cen i Wynagrodzeń

■ New York. (UPI) — Pre­
zydent Kennedy prawdopo­
dobnie zarządzi zamrożenie 
cen i wynagrodzeń oraz zwięk­
szy kwotę poborowych do 
wojska już w tym miesiącu, 
jak podaje tygodnik News­
week.

Tygodnik ten w wydaniu 
na 22 maja ogłasza, że prezy­
dent Kennedy zdecydowany 
jest wykazać narodowi po­
trzebę poświęceń w celu prze­
ciwdziałania inflacji.

Podobno zamierza powołać 
do służby wojskowej 30,000 
mężczyzn, w celu wzmocnie­
nia armii i korpusu Marines. 
Niektórzy z jego doradców na­
legają, aby nowych poboro­
wych dołączyć do “brygad 
ogniowych”, które wysłane 
mają być do zagranicznych 
odcinków zagrożonych, pod­
czas gdy inni doradcy radzą 
mu zwiększyć amerykańskie 
siły zbrojne w Europie.

Pani Kennedy 
Złoży Wizytę 
Radziwiłłom

Londyn. (DP) — Pod koniec 
maja prezydent Kennedy przy­
bywa z oficjalną wizytą do Pa­
ryża .Towarzyszyć mu będzie 
żona Jacqueline.

Po zakończeniu wizyty prez. 
Kennedy odlecieć ma z Paryża 
wprost do Washingtonu 31-go 
maja. Żona prezydenta przyby­
wa zaś do Londynu na dwa dni 
—4 i 5 czerwca, w celu odwie­
dzenia swej siostry Stanisławo­
wej Radziwlłłowej.

List Papieża 
Do Kardynała 
Wyszyńskiego
Katedra Świętego 
Jana — Bazyliką 
i “Bastionem Wiary”
Warszawa. (DP) — Papież 

Jan XXIII przesłał kardyna­
łowi prymasowi Wyszyńskie­
mu pismo, w którym nazywa 
katedrę św. Jana w Warsza­
wie “bastionem wiary”.

Sekretariat prymasa ogła­
sza, że z okazji konsekracji w 
ubiegłym miesiącu odbudo­
wanej po zniszczeniach wo­
jennych katedry św. Jana 
Prymas zwrócił się do Papieża 
z prośbą o nadanie katedrze 
tytułu bazyliki.

Kilka dni temu nadeszło z 
Watykanu do Warszawy 
“breve” papieskie (list udzie­
lający przywileju) nadające 
katedrze godność “Basilica 
minor” i nazywające tę świą­
tynię “propugnaculum fidci” 
— bastionem wiary.

Bazylika w prawie kano­
nicznym oznacza kościół po­
siadający szczególne przywi­
lej e duchowne.

Brak Jedności Doprowadził Do Wstępnej 
Kapitulacji Państw Zachodu w Genewie
Po Przegraniu Pierwszej Stawki, Sekretarz 

Stanu Rusk i Minister Home Umacniają 
Swą Pozycję Do Dalszej Batalii Na Kon­
ferencji 14-tu

Genewa (UPI). — Brak 
jedności i koordynacji po 
stronie państw zachodnich 
pozwolił komunistom na wy­
korzystanie takiegp stanu 
dla swych celów jeszcze 
przed rozpoczęciem formal­
nych obrad 14-tu w sprawie 
przyszłych losów Laos, jak 
przyznają dzisiaj oficjaliści 
Zachodu.

Konferencja miała rozpo­
cząć swe obrady dzisiaj po 
południu. Zadaniem jej bę­
dzie dążyć do wypracowania 
takiej formuły “zneutralizo­
wania” królestwa laoskiego, 
aby rozpalona tam i wciąż 
tlejąca wojna cywilna (pod­
sycana sowieckimi dosta­
wami materiałów militar­
nych) nie zamieniła się w 
szerszą pożogę wojenną i nię

objęła całej południowo- 
wschodniej Azji.
Komuniści Zagórowali

Do formalnego otwarcia 
konferencji dochodzi po czte­
rech dniach zwłoki z powodu 
zaciekłych targów o to, kto 
ma reprezentować Laos na 
konferencji: legalny pro-za- 
chodni rząd tego kraju? pią­
ta kolumna komunistyczna 
pod szyldem Pathet Lao? czy 
idący z komunistami “neu- 
traliści” laoscy?

Sowiety poczęły nalegać 
na dopuszczenie komunistów 
na równych prawach z dele­
gacją rządu laoskiego. Sta­
ny Zjednoczone zaoponowa­
ły temu, lecz wczoraj uległy 
przed dyktatami bloku so­
wieckiego ministra spraw za-

Pogłoska o Bombie 
w Pomniku

New Yorku (UPI). Policja 
zatoki nowojorskiej przeszu­
kała skrupulatnie statuę Wol­
ności od stóp do korony po 
otrzymaniu zawiadomienia,— 
że we wnętrzu pomnika' u- 
mieszczona została bomba.— 
Nie znaleziono żadnej bomby.

Policja po przeszukaniu — 
1151 stóp wysokiego pomni­
ka w miejscach dostępnych 
dla zwiedzającej publiczności 
oznajmiła, że była to zwykła 
pogłoska o podrzuceniu bom- 

. by.

granicznych Andreja Gromy- 
ki.

Dzisiaj — według informa­
cji wtajemniczonych — se­
kretarz stanu Dean Rusk i 
brytyjski minister spraw za­
granicznych lord Home mieli 
pracować nad uzdrowieniem 
chorego stanu rzeczy po swej 
stronie i nad umocnieniem 
wspólnej pozycji przed dalszą 
batalią na konferencji o 
przyszłość Laosu.

Plan Spotkania 
Kennedy - Nikita 
Wstrząsa Moskwą

Moskwa. (UPI) — Dyplo­
matyczne koła zachodnie w 
Moskwie są zdziwione i ogól­
nie zaskoczone dzisiaj rapor­
tami, że prezydent Kennedy 
szuka szczytowego spotkania 
z sowieckim premierem Niki­
tą Chruszczowem.

Dyplomaci wątpią, aby 
Chruszczów był podatny na 
jakiekolwiek tego rodzaju po­
śpieszne “get-acqu a i n t e d” 
spotkanie czy też nagłą konfe­
rencję ratunkową w sprawie 
silnie napiętej takiej sprawy 
jak sprawa Laosu.

Dyplomaci zachodni w Mo­
skwie sądzą, że Chruszczów 
może będzie chciał spotkać się 
z Kennedym, ale tylko wtedy, 
gdy . będizie przekonany o 
znajdowaniu się Stanów Zjed­
noczonych na słabszej od o- 
becnej pozycji w stosunku do 
sprawy Laosu i Kuby.

Teraz Wiecie...
Za najstarszy na świecie 

dzwon uchodzi ten, który zna­
leziono w babilońskim pałacu 
Nhnroda. Dzwon ten ma przy­
puszczalnie 3,000 lat.

Z Okazji Wizyty 
Prezydenta 
i Pani Kennedy
Goście Ze St Zj. 
Będą Podejmowani 
Po Królewsku
Ottawa, Kanada. (UPI) — 

Z okazji przybycia tu prezy­
denta John F. Kennedy i jego 
żony czynione są gorączkowe 
przygotowania do wielkich 
uroczystości powita 1 n y c h, 
które niejako mają zacieśnić 
więcej stosunki długotrwałej 
przyjaźni międizy Stan a m i 
Zjednoczonymi a Kanadlą.

Przyjazd prezydenta i jego 
świty, pierwszy zagranicą od 
chwili przejęcia urzędu zapo­
wiedziano na godzinę 3:35 
według czasu chicagoskiego 
na pobliskiem lotnisku Up­
lands Airport.

Wizyta, która potrwa 42 
godziny i jest odwzajemniają­
cą się za wizytę premiera 
Johna Diefenbadker w Wash­
ingtonie, uważana jest tu jako 
symbol dążeń prezydenta 
Kennedy’iego dlo rozwoju dal­
szych harmonijnych stosun­
ków między Kanadą a Stana­
mi Zjednoczonymi.
Z Wszelkimi Honorami

Zapowiada się tu, że pre­
zydent i Pani Kennedy oraz 
grono czołowych przedstawi­
cieli rządu podejmowani bę­
dą w stolicy Kanady z wszel­
kimi honorami, zwykle oka­
zanymi rodzinie królewskiej.

Dowództwo Royal Canadian 
Mounted Police, któremu po­
wierzono opiekę i bezpieczeń­
stwo gości ze Stanów Zjedno­
czonych, oznajmiło, że spo­
dziewają się wielkich tłu­
mów, które pojawią się na 
ulicach w celu powitania.

Pogoda zapowiada się wspa­
niała. Biuro meteorologiczne 
przepowiada bezchmurne nie­
bo i umiarkowaną pogodę.

Jakkolwiek władze lotniska 
przyrzekli dużo miejsca dla 
publiczności, to jednak więk­
szą część lotniska wypełniona 
będzie dygnitarzami, wśród 
których będą na czołowym 
miejscu gubernator Kanady 
generał George Vanier, osobi­
sty przedstawiciel królowej 
Elżbiety i oficjalny gospodarz 
prezydenta Kennedy oraz 
premier Diefenbacker. Przy- 
bycie prezydenta oznajmi 
salwa z 21 dział, defilada stra­
ży honorowej i powitalne 
przemówienia guberna t o r a 
Vanier, premiera Diefen- 
backera i prezydenta Ken­
nedy.
Prezydent Złoży Wieniec

Orszak prezydenta i dygni­
tarzy uda się samochodem do 
pałacu gubernatora, gdzie pre­
zydent i pani Kennedy za­
mieszkają.

Tysiące mieszkańców Otta­
wy wyjdzie na ulice, aby zo­
baczyć prezydenta i jego świ­
tę.

Jutro prezydent Kennedy 
złoży wieniec przed pomni­
kiem National War Memorial. 
Około 20,000 urzędników pań­
stwowych otrzymało jedną 
godzinę wolną od zajęć urzę­
dowych, aby mogli wziąść u- 
dział w uroczystości.

Przez następne sześć godzin 
prezydent Kennedy będzie u- 
czestniczył w rozm o w a c h 
urzędowych. Przeprawa d z i 
rozmowy swe z premierem 
Diefenbackerem. Popołudniu 
wygłosi przemówienie w par­
lamencie które będzie nadane 
na telewizji na całą Kanadę. 
Poza przemówienie do posłów 
Izby i Senatu prezydent Ken­
nedy odbędzie krótkie rozmo­
wy z członkami gabinetu.
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WYJAZD PREZYDENTA KENNEDY DO KANADY. We wtorek, 16 maje, Presydent Stanów 
Zjedn., John F. Kennedy przybył do Kanady. Oio—na zdjęciu gmach Parlamentu Kanadyjskiego 
w Ottawie. Generalny Gubernator (reprezentant Korony) major generał George P. Vanier (wi­
doczny z lewej), z prawej zdjęcie premiera Kanady, Johna Diefenbakera.

Po Roku Bezskutecznych Zabiegów Reżym 
Znów Prosi Moskwę o Pomoc Gospodarcza

182,952,000 Ludności 
w Stanach Zjedn,

Washington. UPI) — Biuro 
Cenzusowe oznajmiło dziś, że 
stan ludności w Stanach Zje­
dnoczonych z dnia Igo kwietnia 
obejmuje 182,952,000 osób, — 
czyli nadwyżkę o 2,948,000 osób 
od stanu ludności z dnia Igo 
kwietnia, 1960 roku.

Obie cyfry obejmują także 
wojskowych zagranicą.

Wyjechała Po Raz Drugi Delegacja z Wice­
premierem Jaroszewiczem Na Czele, Bo 
Zareklamowane Głośno Sowieckie Dosta­
wy Dla Przemysłu Polskiego Nie Dopisują

Londyn. (DP) — Jak do­
noszą z Warszawy, do Mo­
skwy wyjechała po raz drugi 
już w tym roku gospodarcza 
delegacja reżymu z wicepre­
mierem Jaroszewiczem na 
czele.

Jaroszewicz jest specjali­
stą od Komekonu i od koor­
dynacji planów gospodar­
czych między krajami bloku 
komunistycznego. On też jest 
odpowiedzialny za łączność z 
Komekonem i wysuwanie w 
Moskwie reżymowych postu­
latów w tej dziedzinie. Wy­
jazd obecny jest tym dzi­
wniejszy, że w zasadzie, jak 
stwierdzi kilkakrotnie Go­
mułka i sam Jaroszewicz, roz­
dział zadań produkcyjnych 
został ustalony i długofalowe 
dostawy sowieckich surow­
ców dla polskiego przemysłu, 
zwłaszcza stali i bawełny, zo­
stały zapewnione.
W Warszawie Mówi Się

W Warszawie mówi się, że 
głównym celem wyjazdu jest 
uzyskanie nowych kredytów, 
wynegocjowanie korzystniej­
szych cen w dostawach, i za­
pewnienie sobie poparcia Mo­
skwy w trudnych przetar­
gach na temat dostaw pol­
skich dla NRD i Czechosło­
wacji. Idzie m.in. o węgiel 
brunatny, miedź i siarkę oraz 
pewne rodzaje maszyn, któ­
rych domaga się Ulbricht, a 
na eksport których Polska nie 
może sobie pozwolić.
Nie Wywalczył Ich Gomułka

O kredyty Warszawa zabie­
ga w Rosji bezskutecznie już 
od z górą roku. Nie wywal­
czył ich Gomułka w listopa­
dzie ubiegłego roku w czasie 
konferencji moskiewskiej mi­
mo, że poufnie wezwał na po­
moc “eksperta” Jaroszewicza.

Nowy Ambasador 
Gomułki w Paryżu

Warszawa. (DP) — Bez za­
powiedzi ogłoszono w War­
szawie komunikat oficjalny o 
zmianie na stanowisku amba­
sadora reżymowego w Pary­
żu.

Dotychczasowy ambasador, 
Stanisław Gajewski został od­
wołany, a na jego miejsce 
mianowano Jana Druito (lat 
54), który do roku 1951 zajmo­
wał stanowisko ambasadora 
w Turcji a następnie we Wło­
szech.

Druto jest członkiem partii 
komunistycznej. Jaki przy­
dział otrzyma ambasador Ga­
jewski — nie wiadomo.

Od roku 1956 Polska otrzy­
mała z Rosji około 300 milio­
nów dolarów w kredytach w 
porównaniu z niemal pół bil- 
lionem dolarów otrzymanych 
ze Stanów Zjednoczonych.

Gospodarka polska potrze­
buje gwałtownie zastrzyku 
kapitałowego którego Mo­
skwa konsekwentnie, jak do­
tąd odmawiała. Nowym ar­
gumentem ma być obecnie 
wyliczenie przez polskich ek­
spertów, że bez pożyczek i 
kredytowych dostaw surowca 
obecny plan pięcioletni nie 
będzie mógł być wykonany. A 
plan ten wiąże się ściśle z na­
kazanym przez Chruszczowa 
“synchronizowani i e m zegar­
ków” w marszu do komuni­
zmu.

Pożar Katedry 
Katolickiej

Londyn. (DP) — Dotkliwą 
stratę ponieśli katolicy w 
Dumfries w Szkocji. Katedra 
Św. Andrzeja spłonęła w nocy 
deszczętnie, włącznie z urzą­
dzeniem ołtarzy oraz niemal 
z wszystkimi aparatami i sza­
tami kościelnymi. i .

Sowieccy 
Dziennikarze Gośćmi

Los Angeles. (UPI) — Je- 
dynastu sowieckich dzienni­
karzy, którzy zwiedzają Stany 
Zjednoczone na zaproszenie 
Departamentu Stanu i Ame­
rykańskiego Zrzeszenia Re­
daktorów, przybędą tu jutro 
z dwu-dniową wizytą.

Przed odlotem do Washing­
tonu sowieccy dziennikarze 
zwiedzą Międzyna rodowy 
Port Lotniczy w Los Angeles, 
studia filmowe Metro-Gold- 
wyn-Mayer i ośrodek telewi­
zyjny American Broadcasting 
Company jak też olbrzymią 
hutę stalową Kaiser Steel 
Plant w pobliskim Fontana.

Krajowe zrzeszenie zawodo­
we Sigma Delta Chi będzie 
podejmowało sowieckich 
dziennikarzy w czasie ich po­
bytu w Los Angeles.

To Był Prawdziwy 
“Napoleon”

Paryż. (CT)—Butelka sEam- 
pańskiego koniaku leżąca w 
piwnicy od roku 1811, kiedy 
Napoleon był cesarzem Fran­
cji, przyniosła w sobotę posia­
daczom 4,150 franków (S33) na 
licytacji.

Gomułka Wybrał 
Gomułkę i Resztę 
Swego Reżimu

Warszawa (UPI). — Pre­
mier Józef Cyrankiewicz zre­
zygnował wczoraj i natych­
miast był powołany przez 
partię do ponownego objęcia 
urzędu, a gen. Aleksander 
Zawadzki w taki sam sposób 
był wybrany na następny ter­
min jako przewodniczący 
Rady Państwowej na cere­
monialnym Sejmie w War­
szawie.

Władysław Gomułka, za­
trzymując bez przerwy urząd 
pierwszego sekretarza par­
tii komunistycznej pod ma­
ską Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (PZPR), 
czyli dyktatorską władzę w 
partii, zatrzymał nadal człon­
kostwo Rady Państwa. Prof. 
Oskar Lange, Władysław Po- 
dworny i Stanisław Kluczyń- 
ski zatrzymali dalej urzędy 
wiceprzewodniczących Rady, 
do której w takiej samej ran­
dze został dopuszczony tak­
że Edward Ochab, sekretarz 
Centralnego Komitetu partii.

Gizenga Umacnia 
Swoje Chwyty 

Na Prowi"cii
Leopoldville, Kongo (UPI). 

— Popierany przez komuni­
stów Antoine Gizenga — jak 
donoszą — dokonuje w tych 
dniach drastycznej czystki e- 
lementów umiarkowanych w 
swoim reżymie, ażeby nie 
dopuścić do pojednania się z 
demokratycznymi przywód­
cami Kongo.

Obserwatorzy neutralni są 
tu przekonani, że Gizenga za­
cieśnia swoje chwyty kon­
trolne nad rządem prowincji 
Orientale, a szczególnie zwal­
cza tych przywódców, któ­
rych podejrzewa, o dążność 
do porozumienia się z prezy­
dentem Kasavubu w Leopold- 

1 ville i zjednoczenia kraju.

St. Zjedn. Uznają 
w Dalszym Ciągu 
Obalone Władze
Armia Koreańska 
Rozwiązała Izby 
Ustawodawcze
Seoul, Południowa Korea, 

(UPI). — Rebelianci woj­
skowi obalili rząd Republiki 
Koreańskiej w dokonanym 
dziś nad ranem zamachu sta­
nu i przed zapadnięciem no­
cy dzisiaj głosili o posiada­
niu kompletnej kontroli w 
całym kraju, mimo amery­
kańskich zabiegów w celu 
powstrzymania ich od zamie­
rzonego przewrotu.

Komitet Rewolucyjny, za­
panowawszy nad sytuacją w 
stolicy przy pomocy wypro­
wadzonego wojska z czołga­
mi w operacji, w której omal 
nie doszło do rozlewu krwi, 
zarządził aresztowanie człon­
ków rządu premiera Johna 
M. Czanga i ogłoszonym de­
kretem rozwiązał Zgroma­
dzenie Narodowe (parla­
ment) i wszystkie prowincjo­
nalne izby ustawodawcze.
U.S. Uznają Obalony Rząd

Wojskowi i dyplomatyczni 
przedstawiciele Stan. Zjed­
noczonych oznajmili o dal­
szym popieraniu rządu Czan­
ga i swej opozycji do rebe­
liantów. Jednakowoż Komi­
tet Rewolucyjny, jak wyglą­
dało w chwili nadawania tej 
depeszy, zdołał w ciągu jed­
nego dnia skonsolidować 
swoje chwyty na całym kra­
ju.

Generał Carter B. Magru­
der, naczelny wódz wojsk 
Stanów Zjednoczonych i Na­
rodów Zjednoczonych w Po­
łudniowej Korei, tudzież am­
basada Stanów Zjedn. w Se­
oulu, proklamowały — w 
swej odpowiedzi na zamach 
— dalsze uznawanie obalo­
nego rządu premiera Czan­
ga, uczyniwszy to z uprze­
dnią aprobatą Washingtonu. 
Stan Wojenny —
W Seoulu Spokój

Gen. Magruder wezwał 
także wszystkich żołnierzy 
koreańskich i należących do 
sił Narodów Zjednoczonych 
do pozostania przy rządzie 
legalnym.

Członkowie junty militar­
nej — wyższej rangi wojsko­
wi koreańscy — mają już 
kłócić się między sobą. We­
dług jednej wersji, gen. Ma­
gruder miał rzekomo nakło­
nić niektórych zbuntowa­
nych oficerów przeciw rzą­
dowi Czanga do odwołania 
zamachowego manewru. Ra­
port ten nie znalazł jednak 
potwierdzenia do chwili na­
dawania tej depeszy.

Stany Zjednoczone kon­
trolują wszystkie dostawy 
militarne dla armii ROK 
(Republiki Koreańskiej). Mo­
gą więc je odciąć, skoro ze- 
chcą.

Rebelianci proklamowali 
stan wojenny w całym kra­
ju, głosząc o przejęciu kon­
troli we wszystkich więk­
szych miastach, a nie tylko 
w Seoulu. W Seoulu panuje 
spokój.

Do wybuchu rewolty do­
szło dziś nad ranem. O go­
dzinie a-ej rano Komitet Re­
wolucyjny z gen. Czang Do 
Yung, szefem sztabu gene­
ralnego armii ROK na czele, 
już opanował radiostację rzą­
dową w Seoulu i przeszedł do 
wydawania rozkazów na cały 
kraj. Oddziały marynarskie i 
wojsk spadochronowych były 
użyte w przedniej straży. Po­
dobno w całym zamachu w 
Seoulu ma być tylko pięciu 
czy sześciu policjantów za­
bitych.

Rebelianci głoszą, że będą 
dążyć do ścisłej przyjaźni ze 
Stanami Zjednoczonymi, że 
będą skuteczniej zwalczać 
komunizm i będą próbować 
ulżyć masom ludności w po­
noszeniu ciężarów przez 
wprowadzenie odpowiednich 
programów gospodarczych i 
przez zwalczanie korupcji.

PRZYSŁUŻĄ się najlepiej sprawię 
polskiej, kto nowego członka do 

Związku Narodowego Polskiego
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Konferencja 
Profesorów 
Filozofii

Polskie Maszyny
Na Targach 
w Casablance

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

Awantury Rewizjonistyczne Na Wiecu 
Partii Komunistycznych Polski i Niemiec

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Katalog Robótek obejmujący 

wiele ilustracji ślicznych wzor­
ków do wyszywania płócien, 
dzierzgania, szydełkowania, ro­
bienia dekoracji w domu, za­
bawek, różnych podarków, 
nadto 2 wzorki darmo znajdują 
się w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych.

kon- 
refe-

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który prószy 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który ebe* 
wiązuję się płacić chłopcu regularni*.

Nowy Katalog na Wiosnę i Lato 
1961 r. wyszedł już z druku. Po­
śpieszcie się. — Zamówcie dziś 
przesyła jąc 35c w znaczkach pocz­
towych.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupca 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Czołg Zwyciężył
Bellmore, L. I. — Mrs. Irene 

Sweeney jadąc z banku do 
swego domu nie zauważyła 
konwoju czołgów typu Sher­
man należących do National 
Guard i wpadła na jeden z 
nich swym Cadillac-iem. W 
spotkaniu własność państwo­
wa nie poniosła żadnego usz­
czerbku, natomiast samochód 
został zupełnie zniszczony, a 
jego właścicielkę odwieziono 
lekko potłuczoną do szpitala 
Meadowbrook.

Bardzo ciekawy film “Dezerter” 
zobaczymy w piątfek w teatrze 
California, 3434 West 26-ta ulica. 
W małym miasteczku śląskim, żoł­
nierz niemiecki ucieka z transpor­
tu na front wschodni. Osaczony 
wpada do domu górnika i tłuma­
czy, że jest Polakiem z Pomorza, 
że nazywa się Robert Nowak i że 
przymusowo został wcielony do 
armii- hitlerowskich Niemiec.

Tak się zaczyna ciekawa. opo­
wieść w filmie “Dezerter,” z któ­
rego się dowiemy, że Polacy byli 
nie tylko we wszystkich armiach 
sprzymierzonych . . . , ale również 
i po obu stronach frontu.

W filmie “Dezerter” Karolkowa 
w tajemnicy przed córką, ukrywa 
Roberta w piwnicy, a gdy gestapo 
ogłasza karę śmierci, ślązaczka

nistów wschodnio-niemiec- 
kich silnych tendencji rewi­
zjonistycznych. Na tym tle 
doszło zresztą już wielokrot­
nie do starć między obu par­
tiami.

W ubiegłym roku w War­
szawie reżym interweniował 
kilkakrotnie u ówczesnego 
ambasadora Niemiec komuni­
stycznych Hagena przeciwko 
“tolerowaniu” przez bratnią 
partie odwetowych prądów w 
NRD?

Pod koniec 1960 roku na 
specjalnym tajnym spotka­
niu międzypartyjnym, w któ­
rym ze strony niemieckiej 
wziął udział członek Politbiu- 
ra Dahlem, a ze strony pol­
skiej m. in. Kliszko, towarzy­
sze wschodnio-nie mi e ccy 
mieli zapewniać, że odizolo­
wane wybryki w tej dziedzi­
nie ukróci się bardzo rady­
kalnie.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Londyn (DP) — Zanne powie­
dzenie angielskie, że nie przywozi 
się węgła do Newcastle (które jest 
ośrodkiem produkcji węgla) może 
nie mieć zastosowania do innego 
ośrodka produkcji węglowej, ja­
kim jest południowa Walia.

Oto bowiem wielki koncern wa­
lijskich stalowni zabiega o import 
węgla ze Stanów Zjednoczonych 
twierdząc, że będzie on tańszy o 
30-na tonie niż węgiel walijski.

Zabiegi te popierają te czynniki 
— w rządzie i przemyśle — któ­
re twierdzą, że drogi węgiel 
zmniejsza konkurencyjność' an­
gielskiej stali i jej wytworów na 
rynkach zagranicznych.

Przeciwstawia się tym zabie­
gom przemysł węglowy. Podkre­
śla się przy tym, że koszt węgła 
w Anglii podnoszą czynniki 'nie­
zależne od tego przemysłu.

Chodzi tu o trudne do eksploa­
tacji złoża i wysokie koszta trans­
porty kolejowego, które rodzą ta­
ki paradoks, że transport z kopal­
ni walijskich do walijskich stalo­
wni kosztuje więcej, niż transport 
z kopalni amerykańskich.

Obsługa Yankee 
Jest Rozpoczęta
Skróci Czas
Tranzytu o
20 Godzin
Boston. (UPI) — Nowa ko­

lejowa obsługa frachtowa, 
zwana Yankee Jet, która skró­
ci czas tranzytu o 20 godzin 
na trasie kolejowej między 
Bostonem a Chicago rozpo­
częła się dzisiaj.

Pociąg frachtowy odjechał 
z tutejszego dworca ubiegłej 
nocy i trasę 1,262 mil zakończy 
jutro rano. Podczas postoju 
olbrzymie przyczepki natych­
miast odłączane są od pocią­
gu, tymsamym zaoszczędzając 
czasu skutkiem ładowania i 
wyładowywania wagonów.

Pociąg- ma połączenie z wę­
złami kolejowymi New Hayen 
Railroad do Maybrook, N. J., 
skąd udaje się torami koleji 
Lehigh & Hudson do Phillips­
burg, N. J. A stąd po torach 
koleji Pennsylvania Railroad 
do Chicago.

szuka innego schronienia, idzie d® 
proboszcza i górników o pomoc 
prosi. Gdy Elżbieta dowiaduje się 
o kłopotach matki, przeprowadza 
Roberta na teren kopalń i obie­
cuje dostarczać żywność.

W piątek w teatrze California, 
3434 West 26-ta ulica, zobaczy­
cie w bajecznych kolorach pięk­
ny film' krajoznawczy “Zielony- 
Czarny Śląsk” pokazujący ludowa 
stroje i stare zwyczaje, mówiący 
o ciężkiej pracy w stalowniach i 
kopalniach, oraz o malowniczym 
górzystym zakątku Polski, kryją- 
cym w sobie wielkie bogactwa 
węgla.

Program teatru California uzu­
pełniają “Wiadomości z Polski.” 
Umówcie się na piątek z przyja­
ciółmi w teatrze California, 3434 
West 26-ta ulica. (RM)

Zakochani i Przez Gestapo Ścigani Ukrywają 
Się w Głębi Kopalń w Filmie “Dezerter” Od 
Piątku w Teatrze California, 3434 W. 26-ta UL

W Tłumie Po Niemieckiej Stronie Pojawiły Się 
Transparenty z Granicą Rzeszy 

Pod Poznaniem

Kanada Otrzyma 
Łódź Podwodną 
Od Stanów Zjedn.

New London, Conn. — Ame­
rykańska łódź podwodna USS 
Burrfish zostanie przekazana 
Royal Canadian Navy i na­
zwana Grilse, w ceremoniach 
w bazie ■ łodzi podwodnych 
U.S., 11 maja.

Łódź o konwencjonalnym 
napędzie, pierwsza w Mary­
narce kanadyjskiej od 1922, 
została wypożyczona Kana­
dzie na 5 lat.

o-
r., 
w

Berlin (DP).—Do manife­
stacji antypolskich i rewizjo­
nistycznych doszło w ubieg­
łą niedzielę na moście na Od­
rze łączącym polskie Słubice 
i wschodnio-niemiecki Frank­
furt nad Odrą—z okazji tak 
zwanego wiecu przyjaźni 
między partyjnymi organiza­
cjami komunistycznymi pol­
ską i wschodnio-nieińiecka— 
PZPR i SED.

Więc zorganizowano 
wspólnie w przeddzień Tygo­
dnia Ziem Zachodnich, który 
rozpocznie się w Polsce w po­
niedziałek.

Na moście zjawili się czoło­
wi aktywiści polscy i wschod- 
nio-niemieccy ze Słubic i 
Frankfurtu oraz okolicznych 
miejscowości. Na czele dele­
gacji z Polski stał pierwszy 
sekretarz słubickiej organiza­
cji partyjnej Żytyński.

Wygłoszono szumne prze­
mówienia, w których zapew­
niano o przyjaźni między o- 
bu narodami i o wzmocnie­
niu socjalizmu i pokoju. Mó­
wiono również o nienaruszal­
ności granicy pokoju na Od­
rze i Nysie.
“Grossdeutschland”

W chwili, gdy Żytyński za­
pewniał, że NRD , “pierwsze 
niemieckie państwo chłopów 
i robotników” zagwaranto­
wało nienaruszalność grani­
cy, w tłumie towarzyszy 
wschod.-nieińieckich wznios­
ły się sporadyczne wrogie o- 
krzyki i pokazały się dwa 
transparenty z mapami Nie­
miec z granicami sięgający­
mi pod Poznań i obejmujący­
mi całe Prusy wschodnie.

Zrobiło się zamieszanie i 
aktywiści wschodnio-niemiec- 
cy po dłuższych szamota­
niach się i krzykach wypro­
wadzili z tłumu kilku wyrost­
ków.

Sekretarz frankfurckiej or­
ganizacji partyjnej przepro­
sił “towarzyszy polskich” za­
pewniając, że chodzi tu o wy­
bryk chuligański sprowoko­
wany przez reakcyjne i mili- 
tarystyczne elementy z Nie­
miec zachodnich. Więc szyb­
ko rozwiązał się i delegacja 
polska powróciła odmawia­
jąc udziału w przygotowa­
nym przyjęciu.
Nie Pierwszy Raz
Incydent ten podkreśla raz 
jeszcze istnienie wśród komu-

tnsy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku d®

NASZYCH CZYTELNIKÓW
W myśl naszego hasła — <zy chcecie

(ciąg dalszy)
Stefcia musiała użyć całego panowania nad sobą, żeby 

nie zapłakać z radości, z goryczy, z tysiąca uczuć pomiesza' 
nych razem.

Wtem Lucia odezwała się niespodziewanie:
— Stefa, powiedz szczerze, który przystojniejszy: W’al- 

dy czy Prątnicki?
Stefcia zatrzęsła się.
— Ach! Luciu nie porównywaj Prątnickiego z panem 

Waldemarem!
— Jednak tamten przystojniejszy. Edmund jest piękny, 

jak obrazek, ale powiem ci szczerze, Stefa, że teraz, kiedy 
już o nim zapomniałam, wolę Waldemara. Ten ma urodę 
bardziej męską i pańską, nieprawdaż? Prątnicki przy nim, 
jak ładna lalka. Gdyby Waldy był mi obcym, szalałabym za 
nim. On ma w sobie coś takiego, je ne sais quoi! Dziwnie 
umie porywać.

Stefcia bała się spojrzyć na Lucię. Czuła tylko, że łuna 
uderzy jej na twarz.

Dziewczynka, po chwilowem milczeniu, rzekła znowu:
— Waldy ogromnie może się podobać. Są dowody. Ko­

cha się w nim panna Rita i ta oślica Barska, której się zda­
wało, że na jej skinienie on padnie przed nią plackiem. Ale 
się nie udało. Podobno kocha go i hrabina Wizembergowa, 
i księżna Krysia Turyńska i wiele innych. Są takie, co liczą 
fta jego miliony, ale Waldy ma dobre oko, odrazu takie po­
zna. Barska może go i kocha, ale właśnie chciała być głównie 
ordynatową i panią Głębowicz, a W’aldy to zwęszył i dał 
kosza.

—- Źle się wyrażasz, Luciu. Zresztą skąd wiesz? Przecie 
się tobie nie chwalił.

— On nie, ale to każdy zrozumiał wówczas w Głębowi- 
czach. Łapała go do obrzydliwości, kokietowała, a potem 
chodziła, jak struta. Słyszałam raz, jak Trestka mówił do 
Rity: “W Barską strzelił ordynacki piorun”. Aha! do cze- 
góżby się to stosowało więc?

Stefcia uśmiechnęła się.
— Hrabiego Trestkę poznałabym tylko po jego dowci­

pach.
Lubisz go?
—- Owszem, bardzo, chociaż mi czasem dokuczał.
— I on ciebie lubi. Przyjeżdżał odwiedzać dziadzia. Py­

tał się o ciebie, kiedy wracasz, nawet, jak na niego, bardzo 
serdecznie. Ale go teraz niema w domu. Pojechał do Berlina. 
Mówił, że po zaręczynowy pierścionek.

— Doprawdy?
— Ale co znowu! Rita go nie chce. Może wtedy za niego 

wyjdzie, jak się Waldy ożeni. A że to prędko nie nastąpi...
— Dlaczego?
— Bo on nie łatwo znajdzie sobie żonę, choć każda chę- 

tnieby nią została. A szczególnie teraz Waldy...
Lucia słodkim, cichym ruchem przygarnęła się do Stef- 

ci i rzekła niespodziewanie:
— Stefa, bądź ze mną szczerą, ja cię tak kocham — 

bądź szczerą. ' f
— Czego chcesz, Luciu? —-spytała Stefcia łagodnie.
— Powiedz — ty wiesz, że Waldy się w tobie-kocha?
— Luciu, na Boga! nie mów tego nigdy! daj mi słowo, 

że podobnych rzeczy nie będziesz mówiła.
— Nikomu więcej, ale tobie. Zresztą dużo osób o tem 

wie. Podobasz mu się bardzo od dawna i kocha cię. A ty, 
Stefa?... To niemożliwe, żebyś była obojętną! Kochasz go 
również — prawda?

Stefcia zrozumiała, że jej tajemnica została odgadnię­
tą, że Lucia pyta umyślnie, ale wie wszystko. Co począć? 
Dusiły ją łzy, dusił żal do Luci i do siebie samej. Milczała, 
wiedząc, że tym potwierdza prawdę.

Nagle zabrzęczały bronzy uprzęży, zaskrzypiał śnieg, 
zaparskały konie i zrównał się z ich saneczkami strojny za­
prząg panny Rity. Stangret wstrzymał rozpędzone konie.

Stefcia ściągnęła lejce kuców z wielką wewnętrzną ra­
dością. Pannę Szeliżankę uważała w tej chwili za swą wy- 
bawicielkę.

— Jak się macie? jak się macie? — wołała Rita, wy­
chylona z sanek, podając rękę Stefci i Luci. — Jadę właśnie 
do Słodkowic. Dobrze, że was spotkałam. Naturalnie wraca­
my razem, bo ja mam dość spaceru.

— Myślałyśmy, że pani w Głęibowiczach.
— Miałam tam być z ciocią, ale przyjechali Franiowie 

Podhoreccy i oni mnie zastąpią.
— Waldy będzie zmartwiony —• rzekła Lucia.
Panna Rita zmarszczyła brwi.
— Obejdzie się! — odparła z irytacją.
Stefcia potrząsnęła lejcami.
— Więc wracamy. Pani nas wyprzedza, bo nasze kuce 

nie wygrają wyścigu z jej końmi.
— Ja mam inny projekt: wy obie siadajcie ze mną, a 

waszego pająka odprowadzi Karol.
. Lokaj natychmiast zeskoczył z kozła.

Stefcia usiadła obok panny Rity, Lucia na koźle, zwró­
cona do nich twarzą.

Rozmawiały niby wesoło, ale przymus jakiś tamował 
zwykłą swobodę. Panna Rita była kwaśna, Stefcia roztar­
gniona, Lucia smutnie zwiesiła główkę. Kiedy na pytanie 
Rity Stefcia mówiła jej o bytności w Ruczajewie, młoda pan­
na nie spuszczała z niej oczu, jakby chcąc wyczytać wszyst­
kie jej myśli. Ale gdy Lucia z żalem, opowiedziała o projekcie 
wyjazdu Stefci, panna Rita drgnęła.

— Jakto, pani jedzie? — ależ dlaczego?
— Rodzice tego żądają i ja sama postanowiłam nieo­

dwołalnie.
Powiedziała to w ten sposób, że panna Rita i Lucia u- 

milkły. Dziewczynce łzy zakręciły się w oczach.
W Słodkowcach panna Szeliżanka została na noc. Wie­

czorem obie ze Stefcią grały w bilard. Lucia przy kominku 
w sąsiednim salonie siedziała spłakana.

O wyjeździe Stefci nie było już mowy. Panna Rita od­
gadła powód. Od pani Idalji wiedziała, że Stefcia jest wnu­
czką Korwiczówny.

— Czy wie pani, dlaczego głównie do Głębowicz nie 
pojechałam? — mówiła Rita — oto dlatego, że będą tam wy­
głaszane różne pompatyczne mowy na cześć ordynata, że 
będą mu kadzić, a on tego nie lubi i zawsze jest wówczas 
zły. Tym wszystkim panom zdaje się, że mu koronę na gło­
wę włożyli, wybierając go na prezesa. Postąpili mądrze i 
sprawiedliwie, ale to nie łaska, to mu się należało. Jest naj­
lepiej myślący ze wszystkich, a stanowiskiem jeden z naj­
wyższych. Ten wybór nie był dla niego niespodzianką i dla 
nikogo.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Do Dziecięcego 
Pokoju

Łódź (IC) — W dniach 5 
i 6 kwietnia br. odbyła się w 
Seminarium Duchownym w 
Łodzi konferencja naukowa 
profesorów filozofii, wykła­
dających w seminariach du­
chownych i zakładach teolo­
gicznych w Polsce. W konfe­
rencji wzięło udział 74 pro­
fesorów, przedstawicieli 22 
diecezjalnych seminariów 
duchownych, 14 zakonnych 
seminariów oraz wydziału 
filozofii chrześcijańskiej Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego oraz wydziału Fi­
lozoficznego Akademii Teo­
logii Katolickiej na Bielanach 
pod Warszawą.

Konferencja rozpoczęła się 
uroczystą Mszą św. celebro­
waną przez ks. Biskupa Mi­
chała Klepacza, ordynariu­
sza diecezji łódzkiej oraz 
przewodniczącego Komisji E- 
piskopatu do spraw studiów. 
Ks. Biskupa Klepacz wygłosił 
również do uczestników kon­
ferencji inauguracyjne 
mówienie.
....W ciągu dwudniowej 
ferencji wygłoszono 10
ratów połączonych z dysku­
sją. Ponadto w drugim dniu 
obrad uczestniczyli również 
księża biskupi Antoni Paw­
łowski, ordynariusz włocław­
ski oraz Jerzy Stroba, sufra- 
gan w Gorzowie. Ks. Biskup 
»Stroba wygłosił referat o zna­
czeniu nauczania filozofii dla 
wykształcenia przysz łych 
duszpasterzy.

Uczestnicy konferen c j i 
przesłali na ręce Prymasa 
Polski, ks. Kardynała Stefa­
na Wyszyńskiego list z wy­
razami oddania.
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Ilu Jest Obecnie 
Lekarzy w Polsce?

Warszawa. (FEC) — W 
Polsce jest obecnie 28.000 le­
karzy. Liczbę tę podaje war­
szawski “Dziennik Ludowy”, 
(nr. 85) informując jedno­
cześnie, że z tego na wsi pra­
ktykuje zaledwie 1729 leka­
rzy. Na 8,800 stomatologów, 
stwierdza to pismo — na wsi 
pracuje 1200, z 58,000 pielę­
gniarek — tylko 
9,000 położnych 
jest 2,900.

Już tych kilka 
pisze dalej “Dziennik Ludo­
wy”, wskazuje na potrzebę 
powiększenia stanu lekar­
skiego i placówek służby 
zdrowia na wsi. Dlatego też 
należy wszcząć “wielką ak­
cję werbunkową lekarzy na 
wieś”, oraz przygotowywać 
kadrę lekarską do pracy w 
środowisku wiejskim, już na 
uczelniach — medycznych, 
wprowadzając specjalne ro­
czne staże podyplomowe. Od 
lat już bowiem wieś pozba­
wiona jest praktycznie 
wszelkiej opieki lekarskiej.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, DL

Obrazek do wyszycia krzyżyka­
mi ulubionej modlitwy malutkich 
dzieci. Będzie on ozdobą pokoju, 
a przytem miłą pamiątką dla sa­
mych dzieci, gdy dorosną, przez 
wiele, wiele lat.

Wzór 7236 obejmuje jeden mo­
tyw wielkości 15x18 cali i wska­
zówki wyszycia i użycia kolorów.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Ponad 50 Tysięcy 
Zagrań. Turystów 
w Zakopanem

Warszawa (FEC) —
dług przewidywań warszaw­
skiej “Trybuny Lucliu” (nr. 
199) w Zakopanem zostaną 
w tym roku pobite wszystkie 
dotychczasowe rekordy, po­
nieważ będzie tam gościć do 
końca roku ogółem około 
54,000 obcokrajowców, głó­
wnie z Czechosłowacji i kra­
jów “demokracji ludowych”. 
Przewiduje się również, że 
blisko 5,000 turystów przy­
będzie do Zakopanego — ze 
“strefy dolarowej”.

Węgiel Amerykański 
Dla Stalowni w Walii

Idealna odzież dla dziecka na 
lato. Komplet obejmuje bluzeczkę, 
szorty, pedal pushers. Łatwe do 
uszycia.

Wzór 4578 można nabyć w wiel­
kościach 2, 4, 6 i 8, Na wielkość 
6 na bluzeczkę potrzeba 1 jard 35 
cal. materiału, a na pedal pushers 
1% jarda.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Miliard Złotych 
Wydano w Polsce 
Na Książki

Warszawa (FEC) — W 
kresie 12 miesięcy 1960 
zakupiono w księgarniach
Polsce książek za 1 miliard 
złotych. Jest to — jak poda­
ło Radio Warszawa (2. 5. 61) 
o przeszło 6 proc, więcej, niż 
w roku 1959. W sumie tej 20 
proc, zajmuje pozycja podrę­
czników szkolnych. Literatu­
ry pięknej polskiej i tłuma­
czonej — zakupiono w 1200 
księgarniach za 300 milio­
nów złotych.
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Warszawa. (FEC) 
rozpoczętych z końcem kwie­
tnia br., Międzynarodowych 
Targach w Casablance, bie- 
rze udział 14 polskich cen­
tral handlu zagranicznego. Z 
wyrobów przemysłu ciężkie­
go — jak informuje war­
szawskie “Życie Gospodar­
cze” (nr. 15), polskie centra­
le wystawiły m. in. obrabiar­
ki do metali i drzewa, maszy­
ny włókiennicze, młyńskie, 
drogowe i budowlane, urzą­
dzenia do produkcji materja- 
łów budowlanych, oraz 
szyny rolnicze i sprzęt 
toryzacyjny.

Centrala “Varimex” 
stawiła aparaturę medyczną, 
aparaty fotograficzne i wy­
roby przemysłu optycznego, 
a “Uniwersał” radioodbior­
niki, magnetofony, sprzęt 
gospodarstwa domowego i 
sportowego. — Na targach 
znajduje się także wiele ró­
żnych artykułów przemysłu 
spożywczego.

♦-W

POBYTU WICEPREZYDENTA NA FILIPINACH. Wiceprezydent Stanów Zjedn. Lyndon 
Johnson (z prawej) bawił w Filipinach, gdzie w stolicy kraju Manili przyjęty został przez panią 
Gracie Campos (z lewej), córkę Prezydenta Filipin, Carlosa P. Garcia. Sekretarz spraw zagr. Ser­
rano ostrzegł wiceprezydenta, że wolna Azja staje coraz bardziej w cieniu wzrastających wpły­
wów komunizmu."

Wzór 7236

Wzór 4578

u i

7236

Piętr*. <>«■>
«
J
1



- -----■■ir--Tim i, ■ ____ _ ___________________________
1J************************V***W^V^*%W***********************>

Historia Związku I 

;i Narodowego Polskiego | 
J; ZEBKAŁ I NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI *

Cześć 3-ga Tomu 2-g0 od roku 1905 do roku 1930 ł 
< . Tom 1-wy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada *

(Ciąg dalszy)
Dłuższą, również dyskusję wywołała sprawa łączności 

ZNP i innych organizacji polonijnych, ze Związkiem Pola­
ków z Zagranicy. Łączność tę polecił Sejm. Cenzor świetlik 
zdał sprawozdanie z rozmowy z przybyłym z Polski na okrę­
cie Piłsudski” dyrektorem Zw. Polaków z Zagranicy, St. 
Lenartowiczem. Uzgodniono sprawy w myśl polecenia Sej­
mu XXVII i ZNP powinien się zająć zwołaniem konferencji, 
aby do tego Związku wciągnąć i inne organizacje.

Wobec tego Rada Nadzorcza uchwaliła, aby Cenzor 
Świetlik porozumiał się z prezesem ZPRK J. Kanią, oraz pre­
zeską Zw. Polek Wołowską, aby wspólnie zwołali i inne or­
ganizacje, by je wciągnąć do Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw mniejszej wagi, jak 
przyjęcie z powrotem do ZNP red. Przyprawy, który był u- 
sunięty za obraźliwe występowanie przeciw marszałkowi 
Piłsudskiemu, a którego Sejm XXVII pomimo opozycji, po­
lecił przyjąć z powrotem.

Za przyjęciem przemawiali cenzor Świetlik, przewodni­
czący Sejmu XXVII K. Kowalski, komisarz Iwaszkiewicz, 
komisarz Rudek i inni, wykazując, że Stany Zjednoczone 
są krajem tolerancyjnym, w którym istnieje wolność prasy 
i dziennikarzom wolno krytykować działalność prezydenta 
i urzędników, a J. Przyprawę chciano za to wydalić z ZNP, 
on jednak odwołał się do Sejmu i Sejm polecił aby go przy­
jąć. Przeciw przyjęciu przemawiał prezes Romaszkiewicz, 
oraz komisarze Karwan i Furtek. W głosowaniu przeszedł 
większością wniosek, o zatwierdzenie uchwały Z. C., aby 
go przyjąć z powrotem do ZNP.

REZOLUCJA RADY NADZORCZEJ
Rezolucja mówi:
“Po zbadaniu petycji sądowej, wniesionej do sądu wyż­

szego powiatu Cook o t. zw. Quo Warranto, wyrzuconej na­
stępnie przez sędziego Gridley, która to sprawa naraziła 
Związek na znaczne koszta, kłopoty, wstrzymanie biegu ru­
tynowych spraw, na opóźnienia i trudności, oraz wystawiła 
Związek Narodowy Polski, wobec opinii amerykańskiej na 
szykany — potępiamy stanowczo i surowo tych Związkow­
ców, którzy wnieśli lub przyczynili się do wniesienia petycji 
sądowej o Quo Warranto i uważamy krok ich za niegodny, 
nie związkowy, nie braterski, a dla ZNP wysoce szkodliwy.

“Wzywamy Brać Związkową, aby miała w pamięci ten 
przykry wypadek, udawania się na drogę sądową i by w 
przyszłości nie dopuściła do podobnych spraw sądowych, 
do ciągania imienia Związku Narodowego Polskiego po są­
dach amerykańskich.”

Potępiła dalej Rada tych, którzy chcieli oddać ZNP w 
ręce przejemcy sądowego, bo to oznaczałoby bankructwo, 
naszej ukochanej Organizacji. Rezolucja wyraża radość, że 
w zarządzie panuje jednomyślność, harmonia i zgoda. Da­
lej rezolucja zaznacza, że obrady Rady Nadzorczej i Komisji 
Szkolnictwa, również były harmonijne i zgodne. Wreszcie 
wyraża pewność, że ZNP jest na drodze jeszcze większego 
i szybkiego rozwoju i rozkwitu, zarówno ideowego, moralne­
go i finansowego — dla dobra braci i sióstr związkowych, 
dla dobra całego Wychodźtwa polskiego, w Stanach Zjedno­
czonych i naszej macierzy — Polski.”

ROZBUDOWA KOLEGIUM ZNP
Podczas obrad Rady Nadzorczej — odbyła również zjazd 

Komisja Szkolnictwa, która postanowiła rozbudowę Kole­
gium Związkowego. Fundusze jakimi Komisja może rozpo­
rządzać wynoszą 350,000 dolarów. To też na wniosek komi­
sarza Kozłowskiego, postanowiono jeszcze przed Sejmem 
28-ym, przystąpić do rozbudowy. Na wniosek prez. Romasz- 
kiewicza, postanowiono wybrać Komitet składający się z 
pięciu osób; — trzech wybranych przez Komisję Szkolni­
ctwa, a dwóch przez Radę Szkolną. Z Komisji Szkolnictwa 
weszli do kąmitetu — wicecenzor Powieki, kom. Rudek i dyr. 
Sakowski.

W wyborach do nowej Rady Szkolnej weszli z racji swe­
go urzędu — cenzor Świetlik i prezes Romaszkiewicz. Ko­
misja Szkolnictwa dodała do tego — skarbnika Spikiera i 
sek. gen. Szczerbowskiego. Komisja Szkolnictwa wybrała 
członkami — mec. Karola Rozmarka, z Willkes Barre, Pa., 
dra Borowiaka z Buffalo i Zatora z New Yorku. Zarząd Cen­
tralny wybrał: Matuszewskiego z Cleveland i dra Hellera, 
z Milwaukee, a cenzor zamianował; ad w. Gunthera z Pitts- 
burgha i Tad. Majchrowicza z Detroit, Mich.

Komisja w sprawie Rozbudowy Kolegium poleciła wy­
budowanie dwóch budynków, kosztem nie przewyższającym 
$350,000. Na decyzję komisji, nastąpiła ogólna zgoda. Miej­
sce dla nowego gmachu administracyjnego polecono te, na 
którym stał spalony gmach szkolny. Proponowane przez 
komisję — drogi, krzewy i chodniki, uchwalono wykonać 
dopiero po wybudowaniu gmachów szkolnyćh. Na tym o- 
ferady zakończono.

ZWIĄZEK ROŚNIE
Na drugim posiedzeniu odbytym w połowie lutego, do 

organizacji przyjęto 2,102 nowych członków, oraz kilka no- 
wych towarzystw. Pełnoletnich przyjęto 1,200 i 902 mało­
letnich. Stało się to przy nasilonej akcji destrukcyjnej quo 
Warrancistów, którzy po poniesionej porażce w sądzie, za­
częli rozpuszczać wieść, że odbędzie się Sejm Nadzwyczaj­
ny iza 45 dni.

Był to wierutny fałsz, obliczony na niedopuszczenie do 
0brad Rady Nadzorczej, oraz siania dalszego zamętu w sze­
regach związkowych i wśród Polonii.

Okazało się, że po porażce w sądzie, delegacja quo wa- 
rrancistów udała się do dyrektora asekuracji — Palmera, 
fifby wyznaczył przejęmcę sądowego, a gdy się nie zgodził — 
zarządali by zmusił on Zarząd Centralny do zwołania Sejmu 
nadzwyczajnego. Palmer nie tylko się nie zgodził, ale aby 
nie dopuścić do nowych nieporozumień i nowego chaosu — 
naznaczył, że mają milczeć, że byli u niego w tej sprawie.

Okazało się, że nie tylko nie zaniemówili, ale wołać za­
częli na całe gardło, że sejm się odbędzie. Rozesłali listy, 
zagrały telefony, tak że pisma polskie w różnych miastach, 
podały tę wiadomość. Dopiero osobiste zaprzeczenie Palme­
ta, że on nawet poważnie nie brał propozycji zwołania sejmu 
nadzwyczajnego, przecięło tę szkodliwą propagandę.

W niedzielę, 23 lutego, odbyła się konferencja delega­
tów i delegatek chórów śpiewaczych w Nowej Anglii, w spra­
wie przyłączenia się do Związku Narodowego Polskiego. 
Konferencję zwołał prezes Zw. Śpiewaków w Nowej Anglii, 
M. Łada. ZNP reprezentowali wiceprezes Z. C. ZNP C. Hib­
ner i wicecenzor M. Powieki.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ECHA BALU FUNDACJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ W NOWYM YORKU. Do najwspanialszych 
polsko-amerykańskich imprez towarzyskich należą bez wątpienia doroczne bale Fundacji Kościu­
szkowskiej. Ostatni bal urządzony w znanym hotelu Waldorf-Astoria, był na prawdę piękną im­
prezą reprezentacyjną, zgromadził: bowiem gości z wielu miejscowości w Ameryce. Jedną z atrak­
cji balu, tak zresztą jak od wielu lat, była prezentacja polsko-amerykańskich debiutantek. — Na 
zdjęciu widzimy mec. Jana S. Łącza, przewodniczącego komitetu balowego w otoczeniu debiu­
tantek. Stoją od lewej: Stasia J. Szczebak, Roberta T. Brytczuk, Janina E. Brunoska, Barbara V. 
Słomkowska, Elżbieta I. Dobrowolska, i Stefania C. Kostecka.

Głosy Czytelników

Kilka Słów 
o Rydwanach

Przy sprzyjającej pogodzie, te­
goroczny Obchód Majowy i Para­
da urządzona staraniem zasłużo­
nego ZNP, wypadły wspaniale, 
będąc nietylko przypomnieniem 
sławnego momentu politycznego i 
wolnościowego naszych dziejów, 
lecz i potężną manifestacją anty­
komunistyczną i antyreżymową, 
całej Polonii — chicagowskiej. 
Szczególnie odznaczyły się piękną 
kompozycją, artyzmem i ideolo­
giczną myślą. rydwany Komitetu 
Ziem Wschodnich R. P., Nowej 
Polonii i Związku Wartowników, 
które mocno podkreśliły rewizjo- 
nizm niemiecki, grabież Ziem 
Wschodnich Polskich i macki ko­
munistyczne. Niestety u Komisji 
przyznającej wyróżnienia i na­
grody — te rydwany nie znalazły 
słowa pochwały i zrozumienia, 
oraz należytej oceny wartości ar­
tystycznych, aczkolwiek publicz­
ność i prasa wyrażały się o tych 
rydwanach z wielkim uznaniem.

Stanisław Stankiewicz.

Posiedzenie Tow. 
Gwiazda Wolności

Program Święta Ludowego 

w Niedziele, 21-go Maja
Godz. 9:30 rano: Uroczyste na­

bożeństwo — w kościele Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, — przy 
zbiegu ulic W. Cortland i Her­
mitage.

O godz. 3-cej po południu, w 
sali Sokoła, 1062 N. Ashland Ave. 
odbędzie się akademia z udzia­
łem prezesa PSL. Stanisława ’Mi­
kołajczyka.

Program Akademii:
1. Zagajenie — Prezeska Okrę­

gu, Wiesława Dobosz.
2. Odegranie hymnów narodo­

wych: — amerykańskiego i pol­
skiego.

3. Inwokacja — Ks. Mgr. Fran­
ciszek Myszko, Kapelan Związku.

4. Przemówienie przedstawicie­
li Międzynarodowej Unii Chop- 
skiej.

5. Przemówienie Prezesa Pol­
skiego Stron. Ludowego i Między­

narodowej Unii Chłopskiej, — p. 
Stanisława Mikołajczyka.

6. Odczytanie Rezolucji.
7. Jak długo w sercach naszych, 

układ i harmon. R. Rygiela, w 
wykonaniu Chóru Im. Ign. Pa­
derewskiego pod dyr. p. Fr. Le­
śniaka.

8. Walc — majowe cudne dni, 
(wykon. Chóru Im. Ign. Paderew­
skiego).

9. Deklamacja — Andrzejek 
Leśniak — (muzyka R. Rygiela).

10. Marsz w złocisty blask ju­
trzenki — muzyka R. Rygiela, w 
wykonaniu Chóru Im. Ignacego 
Paderewskiego, przy akomp. R. 
Rygiela.

11. Występ znanego zespołu ta­
necznego.

12. Boże coś Polskę.
Po Akademii zabawa taneczna, 

przy dźwiękach doborowej orkie­
stry— Blue Band.

Klub Artystyczny Zaprasza
Na Swój Jubileusz

Zaledwie kilkanaście dni dzieli 
nas od 35-lecia Polskiego Klubu 
Artystycznego w Chicago, które

Bernard Wiśniewski, Prezes 

zadokumentowane będzie bankie­
tem w sobotę, 3 czerwca w hotelu 
Pick Congress, 520 So. Michigan 
Avenue. Początek o 6-ej wieczo­
rem.

Komitet z przewodniczącą p. Ja­
niną Dębicką na czele zaprasza 
sympatyków i przyjaciół. Wierzy­
my, że członkowie Klubu przy­
będą gremialnie, aby odnowić 1

dawne, znajomości i nawiązać 
nowe.

Na programie wieczoru uhono­
rowanie zasłużonych członków 1 
przedstawienie nowego zarządu 
na rok 1961-1’962. Atrakcją wie­
czoru będzie występ Roberta Le­
wandowskiego z radia i telewizji.

W skład nowego zarządu wcho­
dzą: Bernard Wiśniewski, prezes, 
Janina Dębicka, pierwsza wice­
prezeska, Władysław Mazewski, 
.drugi wiceprezes, Wanda Dębicka, 
sekretarka i przewodnicząca pro­
gramów, Stanisław Pajdo, kasjer, 
Florence Ryłko, sekretarka finan­
sowa. Dyrekcję stanowią: Ray­
mond Mayer, Bronisława Kishun, 
Giles Kirsten, Halina Paluszek, 
Jan J. Wegerzyn, Tadeusz Stru- 
gelski, Victoria Schlaeger, Fran­
ciszek Peska, Tadeusz Slesiński.

HEMOROIDY
SZYBKĄ ULGĘ na holesne, na­
brzmiałe i krwawiące hemoroidy 
da używanie nowych czopków 
STAPHCO. Zadajcie u waszego’ 
aptekarza czopków STAPHCO 
dzisiaj — albo w GLASZER’S 
PHARMACY, 957 N. Ashland 
Ave„ róg Augusta Blvd.

Dziesięć tysięcy — oto liczba 
miejsc siedzących, których dostar­
czy Pan American w swych trans­
atlantyckich lotach tego lata, w 
okresie wzmożonych podroży. Po­
nad 100 jetowców tygodniowo bę­
dzie kursować pomiędzy Wscho­
dnim Wybrzeżem Stanów Zjedno­
czonych, a większymi miastami 
Niemiec, Francji, Włoch, Anglii 
i krajów Skandynawskich. Istnieć

też będzie bezpośrednio obsługa 
jetowców do Europy, pomiędzy 
Chicago, Detroit i miastami Za­
chodniego Wybrzeża a miejsco­
wościami w Europie. Pan Amer­
ican, posiadająca największą ilość 
zamorskich jetowców w świecie, 
spodziewa się w ciągu lata wzmo­
żonego ruchu transatlantyckiego, 
który przewyższy wszelkie poprze­
dnie sezony. (RM)

Z Jakubowa
Przyszła niedziela będzie świę­

tem Dziatwy parafialnej. Kulmi­
nacyjnym punktem uroczystości— 
będzie Pierwsza Komunia św., któ­
rą przyjmie liczne grono chłopców 
i dziewcząt naszej szkoły parafial­
nej podczas Mszy św. o godzinie 
9ej rano.

W zaraniu życ-a naszego—dzień 
Pierwszej Komunii św. jest mo­
mentem, o którym pamięć pozo- 
staje na całe życie.

Gr. 1820 Z. N. P.
Towarzystwo Gwiazda Wolno­

ści Grupa 1820 ZNP — odbędzie 
swe regularne miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 21 maja, w sali 
siedzibowej, 1659 W. Huron ul., 
o godz. 2:30 po południu.

Upraszamy wszystkich człon­
ków i członkinie o jak najliczniej­
sze przybycie, ponieważ jest wie­
le ważnych spraw do załatwie­
nia. Za Administrację: — Adolf 
Dąbrowski, prezes; Józef M. Rut­
kowski, sekr, prot.

Wystawa Obrazów Kowalskiego 
i Kocana Otwarta w Śródmieściu
Wystawa Odbywa Się w Fisher Hall Gallery, 

Michigan Ave. Przy 11-ej Ulicy
Dwaj polonijni artyści, Jó­

zef Kocan i Karol Kowalski- 
Charlee urządzają wystawę

Camp N. 67— 
K. Kowalski-Charlee

Karol Kowalski-Charlee — 
jest absolwentem Warszaw­
skiej Akademii Sztuk Pięk­
nych.

Wystawiał swe prace: na 
International Art Exhibit, 
Stuttgart, Nemcy; w Smith­
sonian Galleries, Newark, N. 
J.; w Chicago Club “Spect­
rum” Show, Nat. Arts Hub 
Knickerbocker Artists, Chi­
cago i w Art Institute, Chica­
go.

Jak widać z powyższego, to 
obaj malarze są znani i cenie­
ni, a zwiedzający wystawę 
będą mieli możność stwier­
dzić szeroką rozpiętość ich 
talentów.

W barwnych planach kom­
pozycyjnych, martwych na­
tur i pejzaży, w rzeźbie bar­
dziej ekspresyjnej, obaj ak­
centują zamiłowanie do form 
zdobniczych. W mozaikach 
Kocana, w energicznej linii ry­
sunku Kowalskiego-Charlee— 
objawia się nam artysta, jego 
credo artystyczne i jego dą­
żenia.

Sztuki plastyczne mają tę 
właściwość, że — w przeci­
wieństwie do literatury—nie 
trzeba ich tłumaczyć z jedne­
go języka na drugi. Są one 
spontanicznie doskonałymi 
wyrazami propagandy, ułat­
wiającymi wzajemnie zrozu­
mienie się między narodami.

Rzeźba N. 17—Józef Kocan
swych prac: rzeźby, mozaik i 
obrazów w Fischer Hall Galle­
ry, 72 East 11th St. (róg Mi­
chigan Ave. i 11-tej ulicy). 
Otwarcie nastąpiło w niedzie­
lę, 14 maja w godzinach od 3 
po południu do 9-tej wiecz.

Wystawa będzie trwać do. 
22 maja włącznie, otwarta w 
dnie powszednie od 5-tej po 
poł. do 9-tej wieczorem.

Józef Kocan zaczął swe stu­
dia malarskie w Krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych, a 
kontynuował je na uniwersy­
tecie im. Stefana Batorego w 
Londynie pod kierunkiem 
znanego profesora . Mariana 
Szyszko-Bohusza.

. Wystawiał swe prace w 
Royal Institute Galleries, w 
Londynie; w Chicago Area 
Art Competition, S. Schwats 
Galleries; na The 18th Ann. 
Mid Year Show, Butler Art 
Institute, Youngstown, Ohio; 
na 4th Ann. J. J. Rhoads Ex­
hibition, Marshall, Tex.

Dlatego należy pochwalić 
inicjatywę obu malarzy wy­
stawienia swych prac poza 
Polonią.

Trzeba jednak, by Polonia 
artystów poparła.

Wiemy jak to jest w na­
szym międzynarodowym ty- 
gielku. Swój swego wspiera 
przede wszystkim,! a szlaki, 
które prowadzą czółno na 
głębokie wody na początku 
miewają najczęściej dno o- 
porne i kamieniste.

Łódź trzeba popchnąć, by 
odpłynęła od brzegów.

Cała Polonia proszona jest 
serdecznie o zwiedzenie wy­
stawy. Wstęp wolny. — Kry­
styna Kibish

Między Młotem a Swastyka
Konspiracja — Egzekutywa — Partyzantką

Autor
“Żbik” — “Kaniewski” — W. Kołaciński

Fragment 4-ty
WALKA POD OLESZNEM

... — “Niemcy! — krzyknął zdała. — Idą od Budzisławia 
na Oleszno. Jest ich czterdziestu. Mordują po drodze. Na 
Budzisławiu zabili kilku chłopów! Ludzie uciekają w po­
la . . .”

Zebrani znieruchomieli. Pobladły twarze.
■ — Spokojnie . . . spokojnie. Jeść dalej — mówiłem wolno

— chociaż coś nieprzyjemnie ściskało mnie za krtań. Wielkim 
wysiłkiem woli opanowuję tak dobrze znane uczucie stra­
chu, jakie nadchodzi zwykle przed bitwą.

Każda walka nasuwała niepokojące pytanie: co będzie 
zemną? Zginę, wyjdę cało, czy zostanę kaleką? W partyzant­
ce nie było niewoli. Rannych dobijał wróg, bywało dobijali 
koledzy lub dobijali się sami. A przecież każdy był młody. 
Każdy chciał żyć. W takich momentach dowódca szczególnie 
musi wykazać spokój i opanowanie. Strach bowiem jest uczu­
ciem udzielającym się. Być może dowódcy opanowanie przy­
chodzi łatwiej. Przedewszystkiem inni na niego patrzą — 
a więc ambicja. Następnie praca myśli, spowodowana kry­
tycznym momentem i planowaniem. A dowódca w podobnych 
sytuacjach miał o czym myśleć. Jeden błąd, jedno złe posu­
nięcie taktyczne mogło być tragiczne w skutkach dla wielu.

Żandarmów idzie czterdziestu. Mordują po drodze. Nie 
można ich za żadną cenę wpuścić do Oleszna. Może to być 
ceną niejednego życia, a być może ceną całego oddziału, gdyż 
w tej chwili mogą jechać już samochodami większe siły od 
Krasocina lub maszerują od Rudki ...

Decyzja jest trudna, a oczy wszystkich zwrócone są na 
mnie. Wiem jedno — jestem pewny, że pójdą za mną wszę­
dzie, że wykonają każdy mój rozkaz, ale odpowiedzialność 
muszę ponosić sam.

To nie jest operacja frontowa. Tam dowódca jednostki 
działa na wyraźny rozkaz przełożonego. Skrzydła i tyły ma 
zabezpieczone. Zawsze może wycofać się, otrzymać posiłki 
lub wspomoże go artyleria czy lotnictwo. Ma łączność. Spo­
kojny jest o dostawę wyczerpującej się amunicji. Nie musi 
troszczyć się na zapas o los przyszłych rannych i ewentualny 
los ich rodzin. I co najgłówniejsze, nie ponosi odpowiedzial­
ności za teren. A tu?

Jeśli nie zdołam wybić Niemców co do jednego, to po 
stratach własnych będą jeszcze bardziej rozwścieczeni. Jeśli 
dziś ich rozbiję tylko, nie wpuszczę do wsi, to przyjdą jutro 
czy pojutrze. Przyjdą dużymi siłami i co? . ..

Będą mnie przeklinać matki, sieroty, wdowy, że byłem 
sprawcą tej tragedii, że przeżeranie tyle -nędzy, krwi i ofiar. 
“Gdybym ich nie ruszał, może odjechaliby też — jak ci ra­
no ...” — komentować będzie opinia.

Nie iść? Stoję wszak w pogotowiu, z dobrze uzbrojonym 
oddziałem. Wiem, że idą SS-mani i strzelają już do ludzi po 
drodze.

— Tchórz! Pozwala mordować bezkarnie — powiedzą 
inni.

— Nie, on nie jest tchórzem. Żbik nie bije się z Niemca­
mi, bo z nimi współpracuje — rzucą oskarżenie jeszcze inni.

— Spokojnie . . . Spokojnie. Jeść dalej . . .
Do Zabród cztery kilometry. Niemcy idą pieszo, a łącz­

nik przyjechał rowerem, mam więc sporo czasu. Spokojnie. 
Nie wolno nic robić nerwowo, bez przemyślenia.

Wróg morduje, pali. Obowiązek — krew — ofiary. Tchó­
rzostwo! — ważą w sobie to wszystko i stopniowo powstaje 
decyzja ...

“Czterdziestu Niemców idzie od Zabród na Olesz­
no. Odcinam im drogę do Oleszna.”

Meldunek pchnąłem konnym gońcem do “Marcina.”
Drogą przez lasy z północy szli Niemcy. Stałem na po­

lanie po prawej stronie osi ich marszu, tuż przy drodze z 
młyna w Lasku. Od przecinających się dróg na prawo, za 
małym wzgórzem, było Oleszno. Od miejsca gdzie schodziły 
się drogi, o jakie 200 ratr. na północ, świeciła wąska luka w. 
lesie. Droga, po której Niemcy maszerowali, była w tej. przer­
wie widoczna. W tym samym miejscu z lewej strony drogi 
Niemcy mieli górę o łagodnym i uprawnym Zboczu. Zasadz­
kę zdecydowałem urządzić naprzeciw góry przy drodze w 
lesie.

Do Oleszna dotarła już ponura wiadomość. Wieś drgnęła 
z trwogi. Zboża znów napełniają przerażeni ludzie. Wioska 
pustoszeje. Na ulicach, w chatach czyha ta sama śmierć, któ­
ra skosiła już kilku chłopów w Budzisławiu.

Ze sztucznym spokojem kończymy jedzenie. Trwało to 
wszystko niespełna 15 minut, gdy — zwrócony twarzą do 
luki w lesie — dojrzałem maszerujących Niemców. Trzech 
na ubezpieczeniu przednim. Broń w pogotowiu. Za nimi na­
ładowane fury — jedna, druga, trzecia i ubezpieczenie tylne. 
Coś ich mało. Czy to wszyscy? Mózg pracował szybko w jed­
nym tylko kierunku: czy zdążymy ich dopaść?

Przeczekałem aż zaszli za las. Wydałem krótkie rozkazy.
Oddział wydłużył się w pędzie. Piasek przydrożny u- 

trudniał bieg. Za każdym krokiem noga zatapia się w piachu, 
a tu biegnij obciążony bronią, magazynkami zapasowej amu­
nicji i granatami. Obok mnie biegło zasapane, wielkie chło- 
pisko, erkaemista kpr. Bocian — sapał i klął: “szlak trafił 
takie życie”. Otarł rękawem pot z czoła i biegł dalej.

Słońce tkwiło w zenicie rozpaloną kulą. Niebo było czy­
ste, błękitne, ani jednej chmurki, ni najlżejszego powiewu. 
Erkaem zaciążył Bocianowi jeszcze więcej. Dwie młode gar­
ście zacisnęły się mocniej na żelazie. “Szlak by ich trafił”
— mruknął powtórnie do siebie, bo niby do kogo mógł ode­
zwać się w takiej chwili. Każdy zajęty jest swoimi myślą- .. 
mi i albo kinie pod nosem, albo się rozkleja.

Las jakby zamarł, skupił się i stulił, jakby razem z nami 
czuł trwogę i wściekłość. Rytmicznie lzwonią wokół świersz­
cze, gdy nam, biegnącym, rozsadza serce niepokój czy też 
bieg — niewiadomo.

Kiedy dopadliśmy skraju lasu zauważyłem, że Niemcy 
najspokojniej siedzą na wozach i maszerują w poprzednim • 
szyku. Teraz dopiero spostrzegli nas ...

Oto

WSPANIAŁA POWIEŚĆ
na tle życia społeczności polsko-amerykańskiej 

pióra znakomitego pisarza i feljetonisty

PIOTRA YOLLESA

“CIERNIE”
Powieść Piotra Yollesa, to obraz osnuty na tle naszej współ­
czesności, na kanwie wojny i nieszczęścia polskiego. Część akcji 
tej arcyciekawej powieści rozgrywa się w Chicago.
CIEKNIE to książka obejmująca 350 stron wyraźnego druku.

CENA $3.50
Powieść “Ciernie” zamawiać można pisząc: .

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22. ILL.
Do zamówienia należy załączyć gotówkę lub money order na 
odwrotną sumę gdyż C.O.D. Wydawnictwo książek nie wysyła
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Zmiana Tonu
Inicjatywa “rewizji’’ stosunków z Polską 

Wyszła ze strony niemieckiej. Beitz, naczel­
ny dyrektor Kruppa, występował w Polsce 
jakby nieoficjalny ambasador NRF i po po­
wrocie zdawał sprawozdanie kanclerzowi. 
Propozycje wysłania stałej misji handlo­
wej do Warszawy i rozszerzenia wymiany 
handlowej — jako “pierwszego kroku” na 
drodze do odprężenia — znalazły poparcie 
w oświadczeniu Adenauera.

Sam kanclerz niejednokrotnie zaznaczał 
pragnienie rozładowania sporu polsko-nie­
mieckiego. Tym przykrzejsze były zeszło­
roczne oficjalne wystąpienia antypolskie. 
Dr Adenauer — “dobry Europejczyk” — 
stał i stoi zapewne na stanowisku, że spór 
z Polską psuje Niemcom opinię w świecie 
zachodnim.

Byłby to jeden powód inicjatywy niemiec­
kiej. Drugi, bardziej bezpośrednio praktycz­
ny, to fakt, że NRF chce i potrzebuje roz­
boju handlu ze Wschodem, a więc?i z Pol­
ską.

Dążenie do odprężenia z Warszawą jest 
także logiczne na tlę skwapliwego wyko­
rzystania przez Bonn niespodzianie szyb­
kiego usunięcia — z inicjatywy sowieckiej 
— przeszkód w ubiciu targu o traktat hand- 
lowy z ZSSR i o handlowe porozumienie 
z- NRD. Adenauer zawsze uważał, że nie jest 
korzystne, by Niemcy stały w pierwszym 
szeregu przy starciach Wschód-Zachód.
<■--■ Trudniej odpowiedzieć na pytanie dla­
czego reżym tak nagle zapomniał o preten­
sjach i alarmach, dlaczego wydaje się wy­
chodzić naprzeciw pojednawczej postawie 
NRF? Czy tłumaczą to tylko względy eko­
nomiczne?»•

Czy też po prostu raz jeszcze zwrot w sta­
nowisku reżymu, który jeszcze wczoraj po­
równywał Adenauera do Hitlera, nie jest 
wyniikem zmiany taktyki Moskwy wobec 
kanclerza, którego Kreml wyraźnie od pew­
nego czasu kokietuje?

Chruszczów zdecydował na razie rozła­
dować napięcie, ale nie oznacza to bynaj­
mniej, by straciły aktualność odgrażania 
się dyktatora sowieckiego, że sprawa Nie­
miec i Berlina musi być rozstrzygnięta, zgo- 
ćlhie z żądaniami ZSSR, w ciągu r. 1961.

Kongres Łużycan
"W Budziszynie obradował ostatnio V-ty 
Kongres Domowiny, organizacji zrzesza­
jącej Serbów łużyckich. Na zjeździe tym 
70 delegatów reprezentujących wszystkie 
warstwy społeczne i grupy zawodowe Łu­
życkich. Na zjeździe tym 70 delegatów re­
prezentujących wszystkie społeczne i gru­
py zawodowe Łużyczan omawiało nowe za­
dania Domowiny. Sekretarz Domowiny — 
Bernard Nowak wskazał na fakt, że Łuży­
czanie mają w radach miejskich i gminnych 
1193 przedstawicieli.

Łużyczanie — mówił referent — mimo 
tysiącletnich drakońskich prześladowań za­
chowali swoją mowę i kulturę.

Łużyczanie lub Serbowie Łużyczcy są o- 
statnią pozostałością dawnych Słowian po- 
łabskich, którzy zamieszkiwali tysiąc lat 
temu kraj między Łabą Salą, Odrą i Bo- 
Brawą i złączeni byli w X i XI wieku z Pol­
ską. Jeszcze na początku bieżącego stu­
lecia było ich 150 tysięcy. Kiedy Polska 
zwróciła się na wschód, kraj został opano­
wany przez Niemców podobnie jak później 
Ppmorze ze Szczecinem i Śląsk. Granica 
na Odrze zwróciła Polsce tylko mniejszą 
część ziem niegdyś słowiańskich. Łużyczan 
jest dziś jeszcze około sto tysięcy i miesz­
kają w Brandenburgii koło Chociebuża oraz 
w Saksonii koło Budziszyna, sięgając aż pod 
Drezdno.

■‘’Łużyczanie posiadali własne wydawnic­
twa prasowe i książkowe, własne szkoły i 
■własne organizacje społeczne, a cały ich 
ruch kulturalno piśmienniczy ze środkowa­
ny jest w Budziszynie.

W Leningradzie powstało stowarzyszenie 
odznaczonych orderem Suworowa. Cel: sze­
rzenie kultu bohaterów wojennych.

Naziści w Szwecji
Jak się okazuje, w Szwecji działa kilka 

organizacji o zabarwieniu brunatnym—czyli 
po prostu nazistowskim. Na 1 maja zapowie­
dziano utworenie nowej partii, którą zor­
ganizowano i nazwano Związkiem Szwedz­
kim Narodowych Socjalistów. — Z istnie­
jących już organizacji tego rodzaju najwięk­
szą jest Nysvenska Roerelsen, wydająca cza­
sopisma i prowadząca akcję wśród młodzieży.

Z innych organizacji neohitlerowskich wy­
mienia się Rikspartiet. Członkowie tej orga­
nizacji noszą błękitne koszule o kroju przy­
pominającym mundury hitlerowskich od­
działów SA. W kwaterze głównej partii wisi 
kilka portretów Adolfa Hitlera, który we­
dług członków Rikspartiet “był jednym 
z największych dobroczyńców ludzkości”. 
Uważają oni, że zbrodnie ludobójstwa, bes­
tialstwa gestapowców, obozy śmierci, komo­
ry gazowe i krematoria to — “żydowska 
propaganda”.

Pisma wydawane przez. tę partię zawie­
rają często cytaty z “Mein Kąmpf” oraz por­
trety przywódców Trzeciej Rzeszy. Melodią 
partii jest melodia “Horst Wessel Lied”, a 
słowa wzorowane są również na treści tego 
nazistowskiego hymnu.

Rikspartiet utrzymuje żywe kontakty z 
zachodnio-niemiecką Reiohspartei. W biblio­
tece można przeczytać na miejscu lub wy­
pożyczyć wszystkie hitlerowskie i faszystow­
skie książi i broszury wydane gdziekolwiek 
na świecie.

Zdawałoby się, że świat pamięta Zbrodnie 
hitlerowskie . . . Widocznie złudą jest nawet 
myśleć o ukaraniu narodu, który zamiast 
upokorzyć objawia coraz więcej swą butę 
niemiecką, która niczym nie różni się od 
pychu i arogancji Bismarcka czy Hitlera.

Polityka i Głód
W cieniu chaosu politycznego w, Kongo 

rozgrywa się tragedia tym bardziej przygnę­
biająca, że dzieje się ona na oczach przed­
stawicieli świata sytego i cywilizowanego. 
Prasa światowa zapełniła się doniesieniami 
o klęsce głodu.

Według obliczeń, z głodu umarło już wie­
le tysięcy ludzi. Wszystkie dzieci cierpią na 
chorobę zwaną “kwashiorkor” powodowany 
brakiem protein w organizmie. Tysiące ludzi 
żyje jeszcze, ale jest już nie do uratowania. 
Przedstawiciele NZ stwierdzili, że obecna 
klęska głodu w Kongo jest największą od 
sów słynnego kryzysu w Indiach w roku 
1943, gdy zmarło z głodu milion ludzi.

Dla uratowania sytuacji trzeba by według 
ekspertów rozprowadzać 120 ton żywności 
dziennie; jak dotąd, z trudnością rozprowa­
dza się tylko połowę.
_ Narody Zjednoczone rozprowadziły 10 
tys. motyk, by ludzie z dotkniętego głodem 
plemienia Baluba mogli uprawić ziemię. 
Ale umierający z głodu nie mają nawet siły 
grzebać zmarłych, a tym bardziej uprawiać 
ziemię. Ci, co mogą się ruszać, jedzą po 
prostu surowe ziarno.

Jeszcze jeden z tragicznych paradoksów 
współczesnego świata, w którym istnieje 
problem składowania nadwyżek rolniczych.

W Danii Też...
W Danii toczą się ożywione dyskusje na 

temat posiadania przez ten kraj broni ato­
mowej. W ramach tej dyskusji głos zabrał 
między innymi generał Kragh twierdząc, że 
brak broni atomowej pozbawia siły duń­
skie szans obrony, a więc szanse zaatako­
wania bezbronnego terytorium poważnie 
wzrastają.

“Musimy być przygotowani — pisze gen. 
Kragh — na walkę obu stron na naszej 
ziemi, gdzie użycie broni atomowej będzie 
nieodzowne. Można wyciągnąć stąd wnio­
sek, że brak broni atomowej osłabi naszą 
obronę i uczyni nasze terytorium kuszącym 
obiektem ataku. Stąd wniosek, że brak bro­
ni atomowej zwiększa ryzyko wojny ato­
mowej”.

Trzeba przyznać, że generał Kragh zapre­
zentował dosyć nieoczekiwany punkt wi­
dzenia. Dotychczas zgadzano się bowiem, że 
■zwiększanie klubu atomowego łączy się nie­
uchronnie ze wzrostem niebezpieczeństwa 
konfliktu. Ale czegóż się nie robi, by prze­
konać obywateli o konieczności “obrony” i 
dobrodziejstwach posiadania broni atomo­
wej . . .

To i Owo
Książka, w której zebrane będą dokumen­

ty i fotografie Artura Toskaniniego, sławne­
go dyrygenta, zmarłego przed paru laty w 
Nowym Jorku, ukazać się ma we Włoszech 
staraniem jego dzieci.

* ❖ ❖
W Zjedn. Republice Arabskiej zakupiono 

już ponad milion znacżków pocztowych z 
wizerunkiem Lumumby. Większość tego to­
waru idzie na eksport.

* * #
Amerykański projekt stratosferyczny “A- 

pollo”, przewidujący wysłanie w przestrzeń 
międzyplanetarną całego laboratorium z ob­
sługą 2 lub 3 osób, został ostatnio znacznie 
posunięty naprzód—prawie do r. 1965.

*
Silna banda Murzynów zbrojnych w kara­

biny i długie noże napadła na czarnych ro­
botników rolnych koło Quitexe w płn. An­
goli; zaatakowano również pobliską stację 
kolejową Beira Alta.

WOJSKA RZĄDOWE W LAOS. Wojska rządowe Laosu spoglądają w dół, w kierunku doliny rzeki 
Nam Lik, wypatrując patroli komunistów. Z prawej—zburzony most. W międzyczasie, w Gene­
wie miały się odbyć rozmowy co do zaprzestania ognia i załatwienia sporu w Laosie.

■■■*IIB

Wióra 
spod PIÓRA

Co Życie_Niesie
O Nauce Języka Polskiego u Nas i we Francji. 

Przedszkola Polskie—To Podstawa Do O- 
siagnięcia Celu. Gołosłowność Nie Zbuduje. 
Polacy, Którzy Dużo Dają Na Inne Cele, 
Powinni Także Pamiętać o Oświacie.

JAK ZBÓJ BECZ — 
BIECZ ZBUDOWAŁ

Legenda głosi, że słynny zbój 
Becz, w górach posiadał swoją 
kryjówkę, został pochwycony przez 
straże królewskie. Zbójecki zawód 
karany był wówczas karę śmier­
ci przez ścięcie. Becz za darowanie 
życia obiecał królowi dostarczenie 
wielkich bogactw, które ukrywał 
tylko w jemu wiadomych miej­
scach. Ponadto zobowiązał się do 
postawienia miasta na szlaku han­
dlowym dla ochrony kupców.

Król wyraził zgodę. Becz w cią­
gu roku miasto zbudował. Tyle 
legenda.

Miasto Biecz tuż u podnóża Kar­
pat początek swego rodowodu wy­
wodzi z tej legendy. Poza legendą 
wiadomo, że jest to gród stary, a 
kroniki notują największy rozkwit 
miasta w XVI w. Posiadało ono 
już wówczas wodociągi miejskie, 
szpital ufundowany zapisem kró­
lowej Jadwigi w 1395 r. Później 
szpital został przebudowany.

Biecz posiadał też szkołę para­
fialną. O jego rozwoju i bogactwie 
świadczy chociażby fakt, że w XVI 
w. na Akademii Krakowskiej stu­
diuje 112 bieczan. Wśród nich 
Marcin Kromer — późniejszy bi­
skup warmiński, pisarz i historyk, 
■wydawca dzieł Arystotelesa i Cy­
cerona.

Do najpopularniejszych jego 
książek należy opis Polski (mała 
geografia). Na rozkwitające mia­
sto posypały się jednak liczne klę­
ski. Zarazy i pożary niszczą i wy­
ludniają gród. W 1821 r. w Bieczu 
liczącym jeszcze pół wieku temu 
3,700 mieszkańców przy życiu po- 
zostaje ... 30. Dziś Biecz jest uro­
czą mieściną, którą interesują się 
historycy sztuki, turyści i malarze.

Piękna okolica, doskonałe wa­
runki klimatyczne i komunikacyj­
ne ściągają do Biecza rok rocznie 
tłumy turystów. Gospodarze Bie­
cza czynią wszytsko, żeby uchro­
nić zabytkowe budowle przed 
zniszczeniem. Kontynuowane są 
prace konserwatorskie wieży ra­
tuszowej, pamiętającej czasy Ka­
zimierza Wielkiego oraz renesan­
sowej kamienicy Batora, z przy­
ległą doń basztą obronną z XIII w.

Z basztą tą związana jest legen­
da o prowadzonej tam szkole ka­
tów, którzy po odpowiednich “stu­
diach” znajdowali zajęcie w wielu, 
miastach Europy. W trakcie zabu­
dowania znajduje się obecnie pół­
nocna strona rynku. Nowowzino- 
szone kamieniczki nawiązują do 
starej architektury od zewnątrz. 
Wewnątrz mieszkania są jak naj­
bardziej nowoczesne — centralne 
ogrzewanie, gaz, woda, kanalizacja 
i elektryczność. Planuje się też 
wybudowanie hotelu dla turystów.

* *
W WŁASNE SIDŁA POJMANY

Pan Kowalski, który jest przed­
stawicielem handlowym poważnej 
firmy londyńskiej i również nie- 
zwalczonym pożeraczem serc nie- 
wieściach, w tym podwójnym cha­
rakterze rozjeżdża często po pro­
wincji.

I tym razem, będąc w Birming­
ham, poznał młodą i czarującą 
damę. Jego czar uwodzicielski 
sprawił że tego samego dnia opór 
pięknej nieznajomej został złama­
ny. I w formularzu hotelowym 
zwycięzca napisał: Jan Kowalski 
z małżonką.

Po dwóch dniach, gdy pan Ko­
walski załatwił swe interesy w Bir­
mingham i udawał się w powrotną 
drogę do Londynu, wręczono mu 
rachunek hotelowy, opiewający na 
sumę 100 funtów.

Pan Kowalski aż osłupiał:
— Co! Za dwa dni sto funtów! 

To chyba jakaś omyłka!
Portier hotelowy odpowiedział 

uprzejmie:
— Nie ma żadnej omyłki, prószę 

pana. Pańska małżonka mieszkała 
u nas przeszło miesiąc.

Zebrał P.P.
>:< * «

Mówienie głupstw naogół nie 
jest szkodliwe. Zło zaczyna się 
dopiero wtedy, gdy inni przyzna­
ją rację.

Przykro o tym mówić i pi­
sać, że w naszych polonijnych 
szeregach znajduje się na 
wszystkich szczeblach społe­
cznych zbyt wielu uprzedzo­
nych do znajomości drugiego 
języka—obok angielskiego.

Jedni sobie tłumaczą i wma­
wiają w innych nie wytrzy­
mującą krytyki bajkę, że na­
uka jednego czy więcej in­
nych języków nowożytnych 
przeszkadza dziecku w opa­
nowaniu języka angielskiego, 
że znajomość więcej niż jed­
nego języka nie zgadza się z 
‘ ‘amerykańizmem.’ ’

Są to, oczywiście, wymysły 
i bzdurstwa, w jednym wy­
padku urągające poziomowi 
umysłowemu dziecka, a w dru­
gim wypadku świadczące o 
szwankowaniu wykształcenia 
u rodziców czy opiekunów 
dzieci.

X X X
Należy pamiętać, że znajo­

mość li tylko jednego języka 
należy do znajomości mini­
malnej. Mniej już nie można 
umieć. Poniżej znajduje się 
już tylko ... niemowa.

Posiadanie znajomości mi­
nimalnej nie może zaś nikogo 
kwalifikować do wyżs z e g o 
stopnia intelektu.

Nieprawdą jest, abj’ unika­
nie nauki innych języków zna­
mionowało prawdziwego duha 
amerykańskiego czy patrio­
tyzm amerykański!

Uprzedzenia lingwistyczne 
cechują ludzi słabo uświado­
mionych lub indywidualności 
zwalczające świadomie naukę 
jednego języka na rzecz inne­
go. W każdym razie uważanie 
Amerykanina za “niższego” 
czy gorszego obywatela tego 
kraju z powodu znajomości 
przez niego więcej języków 
znajduje się w diametralnej 
sprzeczności z prog r a m e m 
wyższego wykstałcenia w Sta­
nach Zjednoczonych.

I to nie przedstawia żadnej 
nowości w szkolnictwie ame­
rykańskim. Tak zawsze było, 
jest i będzie.

X 3S »
Nikt nie znajdzie chyba je­

dnej takiej szkoły średniej 
(high school) w całym kraju, 
w której języki obce nie by­
łyby nauczane, nie mówiąc o 
łacinie.

Wszystkie kolegia amery­
kańskie wymagają znajomo­
ści innych języków, prócz an­
ielskiego. Nie stawiają ich na 
równi z angielskim. To praw­
da. Kładą jednak w obliczaniu 
kredytów kwalifikujących na 
nacisk konieczność posiadania 
przez aplikantów co najmniej 
2-letnich kursów ze stopnia­
mi dostatecznymi. A ci, któ­
rzy mogą wykazać się większą 
niż dwuletnią nauką, z celu­
jącymi stopniami, są wyżej 
stawiani.

Nie ma też—można śmiało 
twierdzić—jednego w całym 
kraju Amerykanina z uniwer­
syteckim wykształceniem, — 
który by nie władał płynnie 
lub nie uczył się i nie posiadał 
w pewnym stopniu znajomo­
ści choćby jednego więcej ję­
zyka poza angielskim.

Takie powiadanie: mój syn 
(lub córka) nie uczy się po 
polsku w interesie języka an­
gielskiego, ubliża jedynie dzie­
cku. Ubliża mu, bo przypisuje 
mu niejako ułomność umysło­
wą. Może niektórzy w ten spo­
sób, jak i dzieci same, chcą 
osłonić lenistwo ucznia czy u- 
czennicy w szkole. Są znane 
takie wypadki i to może nie­
rzadkie. W każdym razie nie 
powinny one stanowić żadnej 
absolutnie podstawy do igno­
rowania czy unikania nauki 
innych języków lub zniechę­
cania młodzieży do takiej na­
uki.

Obecnie gdy technika po­
mniejsza w zawrotnym tem­
pie czas w komunikacji po 
globie ziemskim i zbliża mię­
dzy sobą narody, znajomość 
więcej niż angielskiego języ­
ka leży w najbardziej żywot­
nym interesie naszej demo­
kracji i obrony Stanów Zje­
dnoczonych! Tego nie wolno 
zapominać.

XXX
Gdy o nauęe polskiego mo­

wa, warto może poznać, jak 
Polacy we Francji, gdzie znaj­
duje się również liczna Polo­
nia, zapatrują się i dążą do 
rozwiązania tego zagadnienia.

Przed pierwszą wojną świa­
tową—pisze w Narodowcu p. 
Piotr Kalinowski, wiceprezes 
CZP we Francji i członek Ko­
misji Szkolnej—Polacy w po­
szczególnych ośrodkach emi­
gracyjnych utrzymywali pun­
kty nauczania języka polskie­
go wyłącznie ze zbiórek i skła­
dek na cele oświatowe. Wów­
czas uważano za obowiązek 
narodowy złożenie ofiary na 
oświatę przynajmniej raz w 
roku. Liczono tylko na własne 
siły. Dlatego też Polacy, uro­
dzeni wśród obcych, w ogrom­
nej większości mówią po pol­
sku.

Długoletnie doświadczenie 
nauczyło nas, że podstawową 
komórką nauczania dzieci pol­
skich języka polskiego w o- 
środkach emigracyjnych jest 
przedszkole. Tam dziecko mó­
wi i śpiewa po polsku, bawiąc 
się w polskiej atmosferze, u- 
czy się myśleć po polsku i ko­
chać Polskę. Po wyjściu z 
przedszkola polskiego, dziecko 
chętnie uczęszcza na kurs ję­
zyka polskiego, prowadzony 
przez nauczyciela opłacanego 
przez rząd francuski. Znane są 
fakty, że w miejscowościach, 
gdzie nie ma przedszkola pol­
skiego, kursy języka polskie­
go świecą pustkami, bo dzie­
cko, nie mówiące po polsku, 
wstydzi się pójść do polskiej 
szkoły i rodzice pozostawiają 
je poza zasięgiem nauczania 
języka polskiego.

XXX
Wiadomą rzeczą jest, że 

dziecko polskie, które przej­
dzie przez przedszkole, polską 
szkołę powszechną, przez pol­
skie kolonie letnie i przez or­
ganizacje młodzieżowe będzie 
całe życie czuć i mówić po pol­
sku nawet w szkole średniej 
i wyższej, jeżeli będzie konty­
nuowało naukę, ■ poszuka to­
warzystwa, polskiego, — aby 
mieć okazję mówienia po pol­
sku.

Emigracji nie stać na zor­
ganizowanie nauczania języka 
polskiego na wszystkich szcze­
blach szkolnych. Jednak na- 
pewno mamy możliwości i wa­
runki materialne na zaopieko­
wanie się najmłodszym poko­
leniem, na umoźliwiendie mu 
startu w kierunku oświaty w 
duchu polskim. Tym startem 
do oświaty jest przedszkole 
polskie w każdym ośrodku 
polskim.

XXX
Na odcinku oświatowym nie 

ma różnicy zdań wśród emi­
gracji. Centrale emigracyjne 
wraz z duchowieństwem i na­
uczycielstwem powołały do ży­
cia Komisję Oświatową, która 
zasięgiem swojej działalności 
ma objąć wszystkie osiedla 
polskie we Francji. Jedynym 
dochodem Komisji są ofiary 
i dochody ze zbiórki na oświa­
tę, organizowanej rok rocznie 
w miesiącu maju i trwającej 
cały rok. W Komisji wszyst­
kie funkcje sz pełnione hono­
rowo, nie ma kosztów admini­
stracyjnych, zebrane pienią­
dze są wpłacane na konto po 
cztowe, z którego skarbnik 
Komisji wypłaca p o b ory

TIMELY TOPICS
The Voice Of America
(Excerpts From Editorials In American News­

papers — Compiled By The Polish 
American Congress, Inc.)

STRAIGHTENING HISTORY

For some time now complaints 
have been heard from Anti-Nazis 
both in and outside Germany 
against the tendency in West Ger­
man schools to soft-pedal or ig­
nore entirely the truth about the 
Hitler era. A recent report from 
the German republic may help to 
explain why little headway has 
been made in bringing the truth 
to light.
....The report concerns a 14-part 
television film series with each 
installment running about an hour, 
in which Nazi history is presented 
without abridgment of the un­
pleasant aspects. The response has 
been a deluge of mail condemn­
ing the program, defending the 
Nazis and speculating as to whe­
ther the Russians or the Allied 
former enemies of the Third Reich 
are sponsoring the film.

There is no attempt to exoner­
ate the Nazis for wholesale slaugh­
ter of Jews. But many of the letter 
writers, according to the report, 
have asserted that the Poles and 
Czechs deserve no sympathy for 
what happened to them because of 
their mistreatment of Germans 
living within their boundaries. 
Others blamed the Versailles Trea­
ty and the penalties it levied on 
the Germans for creating the hos­
tile atmosphere on which Nazism 
thrived.

The truth seems to be that many 
Germans do not want the facts 
about the Hitler regime revealed 
or taught because they still are 
not convinced that the Nazi deeds 
which many of them took part 
in or condoned, were morally 
wrong.

Some who fall back on these 
justifications for their nation’s 
past conduct may do so to lessen 
the sting of a guilty conscience. 
Others, perhaps, are really per­
suaded that Hitler and the Nazis 
were fight.

The number of the latter group 
is a matter of interest to all who 
now would like to think of Ger­
many as an ally of the free na­
tions. For in that group lies the 
material for another dictatorship.

MORNING STAR 
Fort Worth, Texas 

*
HISTORY MUST BE 

RECALLED
President de Gaulle knows, as 

President Kennedy does, that Ger­
many has historically kept one 
foot in the West and one in the 
East — and that at three im­
portant times this century the 
Eastern toot has been chosen to 
stand on. At Brest-Litovsk, when 
Russia was given her separate

IRON HEEL

One needn’t look beyond Po­
land, Czechoslovakia or Hungary 
to discover how a Krushchev type 
in the White House would have 
settled things in Cuba long since. 
The iron heel is the Soviet answer 
to a threat on its doorstep.

CHICAGO DAILY NEWS
# * #

FOGGY POLISH HISTORY

To the Editor: I agree that Po­
land should not be referred to as 
“Communist Poland”. Many peo­
ple have forgotten that Poland and 
other countries have become Com­
munist only because they were 
occupied by Soviet troops and lost 
control of their own governments.

As a teacher I am continually 
appalled at the lack of information 
even high school students have 
about events as recent as the up­
rising in Hungary, to say nothing 
of how a freedom-loving country 
like Poland was put into shackles.

About two years ago I came 
across a map used to teach Amer­
ican history to junior high school 
students. That map had been 
printed shortly after World War 
II, but it probably is in use today. 
The text praised the treaties in 
which Poland and other countries 
were given over to the Soviet im­
perialists.

In a few years, few people un­
der 25 will understand what real­
ly happened to bring about the 
communization of countries like 
Poland. — A.M.

DETROIT NEWS
* 5}t *

THERE’LL ALWAYS BE A 
POLAND, TOO

NOWHERE DOES courage in 
the face of an oppressor run high­
er than in Poland.

This historic truth was empha­
sized. again when Stefan Cardinal 
Wyszyński stood in Warsaw’s 
Church, of the Visitation end lash­
ed out at the Communists, whom 
he held up to his hearers as wor­
shippers of Satan.

Persecutors may exact a high 
price from the Cardinal for his 
assault on the enemies of his fąith 
and the political captors Of his 
country. But it won’t make h’to 
or other patriotic Poles docile.

Which explains why Poland, 
among all the lands Soviet im­
perialism has tried to swallow up, 
is the least inhibited by the Iron 
Curtain. It remains unafraid of 
being caught looking West or of 
grimac'ng when looking East.

peace in the first world war; at 
Rapallo in the 20’s, when a 
snubbed. Weimar republic asked 
for friendship and got it in Mos­
cow; in 1939, when Molotov and 
Ribbentrop cynically agreed to 
slice Eurasia two ways.

The historic tensions may mean 
all or nothing now. But it is never 
safe to assume that Germany is 
firmly integrated with the West. 
There are unpleasant pressures 
pushing East. The missing half of 
the country is still there; so are 
the formerly Prussian lands that 
form part of Poland. Eastern 
claims have always been the coin 
of diplomatic swap between Ger­
many and Russia, regardless of 
regime.

Also, the Krupp industrial em­
pire, marked for destruction after 
World War II, is bigger than ever 
and is said to be pushing for “ar­
rangements” with Moscow.

These are the unmentioned facts 
that underlie U.S.-German ex­
change today, compared with 
which the issue of whether NATO 
is to have an “independent” nuc­
lear striking force is a bit less im­
portant than it seems. As to the 
German future, it rests of course 
with the Germans themselves 
Have they been “reborn” to pro- 
Western democratic political con­
sciousness? Or are they still as 
complacently easy between the two 
camps as their fathers and grand­
fathers? On these matters, the 
President and the chancellor were 
for good reason silent.

CHARLOTTE (N.C.) NEWS

przedszkolankom i kierowni­
kom kursów nauczania języka 
polskiego (koszta utrzymania 
lokali, zakupy pomocy szkol­
nych itd. pokrywają organi­
zacje lokalne).

Ilość przedszkoli polskich 
zależy jedynie i wyłącznie od 
wyników zbiórki na oświatę. 
Można podwoić i potroić do­
tychczasową ilość przedszkoli, 
jeżeli będziemy mieli pienią­
dze. W bieżącym roku szkol­
nym zebraliśmy 800,000 daw­
nych franków, rok przyszły 
powinień dać lepsze rezultaty, 
bo potrzeby stale się zwięk­
szają. Dzieci emigracji nie 
mogą nie znać języka swoich 
ojców.

DETROIT FREE PRESS

Balancing Act
After sharpening the 

blade to his rotary lawn 
mower, the smart yardener 
will check for balance. 
Through the center hole in 
the blade insert a pencil. If 
the blade tips, file down the 
heavy side. A blade that is 
out of balance can cause 
damage to the machine.

ONWVOUCAH 
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Pageantry To Mark 
Consecration Of 
Maryhill Cemetery

All the dignified beauty and 
colorful pageantry which have 
marked our traditional Catholic 
Ceremonies in centuries past will 
attend the consecration, in May, 
1961, of the long-planned Mary­
hill Cemetery, M lwa u k e _e at 
Dempster Street, Niles, Illinois.

His Eminence Albert Cardinal 
Meyer has designated May 28, 
1961, for the ceremony which is 
expected to draw a crowd of more 
'.han 50,000 Catholics from all 
parts of Chicagoland.

In addition to the Cardinal, the 
Bishops, the Monsignors, the Very 
Reverend and Reverend Fathers 
of the Archdiocese of Chicago, also 
present will be — in resplendent 
regal'a — the Knjghts of St. Greg­
ory and the Knights of Columbus.
RARE OCCASION

Consecration of a Catholic Cem­
etery is a rare occasion. The al­
most literal truth of this statement 
is reflected by the dates at which 
the three cemeteries, under the 
Polish, Czech, and Slovak Roman 
Catholic Cemeteries Board’s juris­
diction, came into being, — St. 
Adalbert’s in 1872, Holy Cross in 
1893, and Resurrect'on in 1904. 
Thus, 56 years have elapsed since 
the consecration of a Polish, 
Czech, and Slovak Roman Cath­
olic Cemetery in the Archdiocese 
of Chicago.

Sixty acres of the total 250 in 
Maryhill Cemetery will be fully 
developed by the date of Con­
secration. Designed on the “shrine 
plan,’* Maryhill, when completed, 
will have approximately 25 
shrines. These will consist of mas­
sive human f'gures twice life-size, 
and carved three-dimensionally 
from granite. One of the most 
beautiful and interesting will be 
that which dominates the chil­
dren’s burial area.
INTERESTING HISTORY

Maryhill, both as a name and 
as a cemetery, has an interesting 
history. The origin of the name 
dates to an old bit of Polish his­
tory nvolving a miracle on “Jas­
na Gora,” or “Bright Mount.” The 
miracle grew out of Poland’s deep 
religious feeling and reverence for 
the Queen of Heaven.

Much work and a great deal of 
modern day practical knowledge 
went into the twelve-year-long 
planning of Maryhill as a cem­
etery. Cooperating to make the 
new, much needed cemetery pos­
sible were His Eminence, the Car­
dinal, the Board of Directors of 
the Polish, Czech, and Slovak 
cemeteries and the joint staff at 
St. Adalbert’s, Resurrection, and 
Holy Cross cemeteries. All of this 
w 11 reach a climax in the conse­
cration on May 28, 1961.

WBBM Radio Slates 
Special Concert 
Broadcast May 21

WBBM Radio has scheduled a 
special concert broadcast recorded 
at the Bergen Festival in Norway 
to coincide with Norwegian- 
American Day in Chicago on 
Sunday, May 21.

The program which is the fifth 
in CBS Radio’s pre-“World Music 
F'estivals” will be heard at 10:00 
p.m. with a concert version of 
Edv,ard Grieg’s music to Ibsen’s 
drama, “Peer Gynt”. It is per­
formed by the Bergen “Harmo- 
nien” Orchestra and Chorus with 
Carl Garaguly conducting.

The Norwegian sopranos. Kari: 
Friselj and Ingrid Bjoner, will be 
the featured singing soloists. Miss 
Frisell will be heard in the two 
songs of Soveig. Miss Bjoner, who 
will make her debut at the Me­
tropolitan Opera next season, will 
be beared i nthe Arab Dance of 
Anitra.

Two of Norway’s most famous 
acting stars, Alfred iWaurstad and 
Miss Hjrdis Ring, will be heard 
in dialogue readings. Mr. Maur- 
stad will speak the lines of Peer 
Gynt, and Miss Ring .will be heard 
reading the dialogue of Aase, 
Peer’s mother.

Among the excerpts to be heard 
are: In the Hall of the Mountain 
King, Aase’ Death, Morning, Ani- 
tra’s Dance, The Bridal Procession 
Passes By, The Abduction of In­
grid’s Lament, Solveig’s Song and 
others.

Club 41 P.N.A.
Observes 25th 
Anniversary

Club 41 PNA celebrated the 
25th anniversary of its existence 
on Saturday evening, May 6th, 
at a merry party in the modem 
recreation rooms of the Ed Do­
rnin. home.

The party began with the us­
ual bee-line to the bar for a 
toast to our Club and to each 
other.

Janet, our new president, was 
wearing a gorgeous white orchid 
which was sent to her by an ad­
mirer.

Art Kuzniewicz and wife Irene 
danced almost all evening, en­
joying themselves.. Their .daugh­
ter Pat is studying medicine at 
a university. They sure are proud 
of her.

Ed Antonik couldn’t resist danc­
ing the “Zosia” polka with his 
wife Sophie. They make such a 
nice couple.

Stanley Bryl wanted more 
dance wax on the floor. He and 
his wife Josephine said it wasn’t 
slick enough, that is until some­
one added more wax, and Stanley 
ended up sitting on the floor. 
That will teach him.

Frank Kalucki was talking 
about his favorite subject “Wom­
en.” Ever notice how his eyes 
light up when you mention a 
certain someone who has the 
tenth letter of the alphabet in 
her first name?

June and Eddie Dornin were 
dancing cheek to cheek like a 
couple of sweethearts.

June fed us well, the table was 
fit for a king. Thanks, June, for 
the swell food. Eddie saw to it 
that the bar- was well stocked. 
The best of everything.

Lucia and Al Kielbon were 
very gay all evening. It’s great 
to get out for an evening of fun.

Steve Szpila and his Alfreda 
were unable to attend. Steve was 
in Detroit at a bowling, toutna-' 
ment and Alfreda was busy with 
daughter Pats prom. Pat gradu­
ates from Immaculata High this 
June. How time flies; soon we 
will be going to a lot of wed­
dings.
HARMONY KINGS DROP IJŁ

The huge juke box played pol­
kas and other dance music all 
evening, and after dancing to the 
music of countless Harmony 
Kings recordings — who should 
stroll in, instruments and all, but 
the Harmony Kings themselves. 
They played at a wedding earlier 
during the evening — and then 
dropped in to play for us.

The party really wgs a ball 
after that. What a Polka Party 
we had! The fellows played our 
favorite polkas and any requests 
we made.

They took one look at Leo 
Halatęk and wife and began to 
play his favorite “Whispering.” 
They sure are swell fellows.

Stanley Bryl called up Marty; 
Jagielski at 2 A.M. to tell him 
what a swell time he had doing 
the Polish Hop (Puff. Puff). 
“Marty,” he said, “you should 
be here. The Harmony Kings are 
here.” Wait till Marty gets hold 
of Stanley. The Jagielski’s were 
unable to attend as they just 
moved into their own home and 
opened a grocery store.

Jessie and Eleanor? We missed 
you two. There was a shortage 
of women—three fellows to every 
girl.

Too bad you missed the party, 
Joe Kupiec.

We plan more parties and so­
cials in the near future—and 
will keep you posted-

Thanks again, Harmony Kings, 
for a wonderful evening of en­
tertainment.

MISS CLUB 41-er

Mister Ed For May 31
‘‘Ed Agrees to Talk” is the Mis­

ter Ed episode for Wednesday, 
May 31 (WNBQ-Channel 5, 9:30 
p.m. ĆDT).

Mister Ed, the talking horse, 
phones the Society for the Pre­
vention of Cruelty to Animals and 
charges he s being mistreated by 
Connie because she has hitched 
h m to a surry and drives him all 
over town when Alan refuses to 
buy her a car.

Smoluch F. H. Captures Polish 
American Club Keg Loop Title

Osinski, Kula, Zając, Tyska. Drasga And 
Smoluch Pace Drive

FINAL STANDINGS
W. L.

Smoluch Funeral Home ,.7oy2 341/2
Ted Hamilton Ford ..... ..66 39
Cas Florals .................. ..56 49
Smith & Shanahan TV 54 52
Webster Elston Serv .... ..53 52
Zagorski Boosters ..... ..46 59
Central Heating Sales .. ..45 60
Wojciechowski & Son .. ,.28i/2 761/2

The Smoluch Funeral Home
captured the 1960-61 Polish Amer­
ican Club Bowling league cham­
pionship by the margin of 4% 
games over Ted Hamilton Ford.

Gene (Jeep) Osinski, the loop’s 
(No. 1 pin-toppler with an av­
erage of 183; T- Kula, No- 2 with 
175; Ted (Baker Boy) Z’ajac, No. 
3 with 174; Captain Ed (Sailor 
Boy) Tyska, No. 5 with 171; spon­
sor Walter Smoluch, No. 7 with 
167, and L. Drasga, No. 9 with 
163, established the Smoluch com­
bine as the strongest in the cir­
cuit.

The champions compiled the 
season’s highest game, 1082, and 
third highest series, 2978.

Flight Begins May 28
On Channel 5

Flight — the adventure drama 
series that spans the history of 
aviation, from Kitty Hawk to 
Cape Canaveral, will be presented 
-on WNBQ Sunday afternoons be­
ginning May 28 (Channel 5, 4:00 
p.m. CDT).

General George C. Kenney, who 
directed the air assault on Japan 
in World War II, is narrator for 
the 30-minute weekly series. The 
series was produced in cooperation 
with the U. S. Air Force.

Flight covers aviation history 
from the era of the flimsy bi­
plane to today’s jets and missiles. 
General Kenney himself was in­
volved with military aviation from 
the outbreak of Worl War I in 
1917 until his retirement in 1951.

The weekly series consists of 
personalized dramas set against 
the background of the U. S. Air 
Force. Flight is produced by Cal­
ifornia National Productions.

Kościuszko Hall
Upsets Morskie
Oko In SLA Race

STANDINGS
Moi'skic Oko .................. 59 43
Circuit No. 7 ........   57 45
Wasik Agency ............... 49 53
Herdas Decorating ....... 47 55
Kościuszko Hall ............  47 55
Hemlock Federal ..........  47 55

Second division Kościuszko 
Hall upset the Sea _ League of 
America Mixed Bowling loop 
leading Morskie Oko, 2 to 1, last 
week at Gage Park Bowl. Tony 
Endlicher shot 527 for Kościuszko 
and Joseph Wyskięl 461 for Mor­
skie Oko.

Hemlock Federal Savings tripped 
up second place Circuit No. 7 in 
,2 tilts via a 45'5 by Ted Serwanski. 
Ray Mroz Jr. chalked up a far the 
losers.

Herda’s Decorating blanked Wą­
sik Real Estate to tie with Kościu­
szko Hall and with Hemlock 
Federal for 4th position. Joe Pola- 
cek posted a 501 and Otto Kraw­
czyk 493 for Herda’s, and Jean 
Whitton 468 for Wasik.

MORSKIE OKO: C. Hemmerling 
347, R. Hemmerling 368, B. Wolf 
432, S. Yocius 434, J. Wyskiel 461.

KOŚCIUSZKO HALL: J. War­
nik, S. Hernandez 439, S. Kędzier­
ski 348, C. Zegadlo 481, T. End­
licher 527.

HEMLOCK FEDERAL: T. Ser- 
wanskli 455, R. Sullivan 335, J. 
Kohl 487, J. Serwanski 400, M. 
Jucha 415.

CIRCUIT NO. 7: R. Mroz Sr. 
469, B. Janis 358, J. Stanton 383, 
R. Mroz Jr. 541, F. Stanton 458.

WASIK REAL ESTATE: — J. 
Whittom 351, J. Whitton 468, L. 
Hampton 375, M. Samp 440, Den­
nis Boris 453.

HERDA’S DECORATING: — B. 
Przechera 425, J. Krczel 434, J. 
Polacek 501, Otto Krawczyk 493, 
L. Herda 342.

■ii

LOOKOUT, BEHIND — Patty 
Nelson of Florida’ Silver 
Springs gives a pointed 
demonstration that a farm 
has its hazards. She IS a 

tanner’s daughter.

Osinski shot the campaign’s 
loftiest game, 254, Zajac 248 and 
Kula 247.

Osinski also racked up the 
year’s best series, a 653. Kula was 
third with 614, back of second 
place Obrebski’s 621.

HIGH TEAM, 3-GAMES
Ted Hamilton Ford .................2995
Cas Florals ..............................2986
Smoluch Funeral Home ...........2978

HIGH, IND. 3-GAMES
Osinski ........................................653
Obrebski .....................................621
Kula ............................................. 6-14

HIGH, TEAM GAME
Smoluch Funeral Home ......... 1082
Zagorski Boosters ...................1058
Ted Hamilton Ford ........... 1040

HIGH, IND. GAME 
Osinski ........................................254
Zajac ........................................... 248
Kula .........................    247

individual averages
Name Ave.

Osinski ........................................183
Kula .........-................................ 175
Zajac ...............  174
Obrebski ......................................174
Tyska ........................................... 171
Cedergren ........ -.........................170
Smoluch ...................  167
Grudzień ...................................... 166
Drasga ........................................163
Wawrzaszek  -......................162
Baranowski ............................... J.61
Migała E.......................................169
Alexander .................................. 159
Matys ..........................................158
Piekło ..................................  157
Bednarz ......................................156
Soch ........................................... 155
juszko ........................................-155
Dienes ......................................... 154
Pozdol .........-.............................. 153
Klezek ........................................152
Sałata ..........................................151
Broscoe ...................... -............... 150
Kowali ........................................150
Thomas ............................-........148
Smithe ......................................... 147
Phillips ......................................-147
Zeri ............................................. 146
Żurawski H................................. 145
Halicki .......  143
Radja ........................................... 143
Żurawski W. .............................. 143
Sturek Andy ........................  141
Żurawski T..................................139
Sturek Albin ............................138
Żurawski J.......... . .......................137
Migała A.......................................136
Mytnik ........................................134
Kasprzak ......................  133
Wosneski .........  132
Wojtowicz ..................................126
Zaremba ......................................126
Mack .........-................................ 122
Mack ........................................... 675

HIGH SERIES (HDCP.)
Mack ........................................... 675
Grudzień ..................................-674
Halicki .... ................................... 673

HIGH GAME (HDCP.) 
Sturek Andy .........-................... 263
Zajac .................................  261
Dienes ......................................... 260
Osinski .......-.............................. 260
Migała ......................................... 260

WEEKLY BUCK WINNERS 
Broscoe ....................................... 237
Baranowski ................................235
Dienes ....... -................................ 218
Drasga-Mytnik ..........................214

Trotters Move 
To Sportsman’s 
Park May 30

Pete Langley, the Sportsman’s 
Park track superintendant, and 
his crew were out bright and early 
Sunday morning getting the rac­
ing strip in condition for the trot­
ters and pacers which are to move 
in during the next two weeks.

Harness racing is slated to re- 
tern to Sportsman’s on Decora­
tion Day, May 30 when the co­
ordinated Fox Valley- Chicago 
Downs meefngs run for 83-nights

The two big features on the 
stakes calendar are the American- 
National Maturities — for trotters 
and pacers.

The $73,000 American-Nat onal 
Trot is the headliner on Saturday, 
June 24, when the nation’s top 
trotters will vie for the big purse 
in a One Mile event.

The Pacers have set aside Sa­
turday, August 26 for their inning 
when the $63,000 American-Na­
tional Pace is the headliner. The 
Pace is also at one mile and both 
races are for four-year-olds.

Council 39 PNA 
Bowling League

Mav 20
The 16-team Council 39 PNA 

Men’s Bowling league, which has 
operated at the Woodmac Lanes 
the past two seasons will stage its 
annual Bowling Banquet on Sa­
turday night, May 20, at Columbia 
Hall, 48th and S. Paulina sts., 
starting at 7:3u o’clock.

Trophies and cash prizes will be 
distributed during the program, 
according to league secretary Joe 
Nawrot.

First and second place team 
trophies and individual trophies 
for members of the championship 
E-Z Waste Material squad have 
been offered by the PNA Sports- 
Youth Commission, which is 
headed by PNA Vice-President 
Frank M. Prochot.

Team sponsors have also been 
invited to participate in the ban­
quet and dance session to follo-w.

New York (UPI)—Jack Demp­
sey knocked down Luis Firpo nine 
times before winning on a sec­
ond-round knockout in their 
heavyweight title fight, Sept. 14, 
1923.

S^CESTSHSISL SCRAPBOOK®
■" . ...... -The War for the Union 1861-65 in Pictures. .............

KI — 1 Q Most consequential action taken 
IxO. I O by president Lincoln after the 
Secessionists opened hostilities at Fort Sum­
ter, was his declaration of a blockade. “The 
most important step taken by the North 
during the entire war,” says Otto Eisen- 
schiml in his searching analysis of the de­
cisive factors, “The Hidden Face of the Civil 
War” (pub. by Bobbs-Merrill).

It appears in historical perspective to have 
contributed more to the downfall of the se­
ceded states than Robert E. Lee’s defeat at 
Gettysburg, Grant’s successful siege of Vicks­
burg, Sherman’s march to the sea, or any 
other event on land.

“The Union could afford to lose battles or 
campaigns, but so long as the blockade was 
enforced the South was bound to lose in the 
end. Depriving the enemy of the where­
withals to fight was the surest road to 
peace,” Eisenschiml remarks—an observa­

tion worthy of consideration today in the 
Cuban situation.

To blockade hundreds of harbors and in­
lets with the scant Navy the federal govern­
ment had afloat in 1861 seemed fantastic 
to foreign powers and laughable to the 
South. The blockade did not make much of 
a difference in 1861; guns, ammunition and 
other supplies poured into the South and 
cotton poured out via blockade runners (such 
as those pictured here).

In 1862, when the federal government had 
rounded up every kind of craft and armed 
them, and kept shipyards busy day and 
night with new ships of war, the blockade 
began its inexorable constriction. With no 
naval power to break up the blockade, the 
South’s defeat was foredoomed then. (More 
about the blockade here later.)

—Clark Kinnaird

Coates, Buffalo, 
Funk Excel In 
Relief Roles

Craftsmen To Make Strong Bid For
E. J. Sierocinski Softball Title
Player-Manager Harry Trychta Rounds Up 

Classy Aggregation For 1961 Campaign 
Opening June 2 At Eckhart Park; 2nd 
Federal Savings, Cadets And Drifters Also 
Ready For Pennant Fight

They call the bullpen the back 
room of baseball, but three of the 
men who toil there—Jim Coates, 
Jim Duffalo and Frank Funk — 
richly deserve to move front and 
center today.

Each of the three right-hand­
ers came through nobly Sunday 
on a day when relief pitching in 
the majors generally overshadow­
ed everything else.

Coates gained credit for both 
ends of a doubleheader which the 
New York Yankees swept from 
the first-place Detroit Tigers, 5- 
4, in 11 innings and 8-6.

Duffalo, th-e rookie reliever of 
the San Francisco Giants, won 
his third game without a defeat 
in an 8-7 victory over the Mil­
waukee Braves that widened the 
Giants’ lead in the National Lea­
gue to a full game.

And, Funk, another rookie, 
pitched, seven scoreless relief in­
nings against the Baltimore Ori­
oles to help Cleveland win a 15- 
inning opener, 1-0, after which 
the Indians made it a sweep by 
also taking the nightcap, 6-4.

The new Washington Senators 
swept the first doubleheader in 
their brief history, 3-0 and 2-1, 
from the Boston Red Sox, and 
the Minnesota Twins downed the 
Los Angeles Angels, 4-3. The 
Chicago White Sox defeated the 
Kansas City Athletics, 6-1, but 
lost the nightcap, 5-3.

In the National League, the 
Chicago Cubs snapped an eight­
game losing streak with an 11- 
inning 10-8 triumph over the Los 
Angeles Dodgers; the Cincinnati 
Reds defeated the Pittsburgh Pi­
rates, 4-1, and the Philadelphia 
Phillies beat the St. Louis Cardi­
nals. 6-4.

Coates, now 3-2, hurled a total 
of six innings for the Yanks in 
their two games with the Tigers. 
He picked up his first victory of 
the day by holding Detroit hit­
less in the 11th inning of the 
opener which was decided by 
Yogi Berra’s pinch single with 
the bases full off reliever Hank 
Aguirre.

tn the nightcap, Coates checked 
the Tigers on two hits and one 
run over the last five innings 
after taking over for starter 
Ralph Terry. Bob Cerv and Bill 
Skowron home r ed for the 
Yankee ■ in the opener while 
Rocky Colavito, Disk Brown and 
Charlie Maxwell connected for 
the Tigers in the finale .

Postal AA Coif 
Tournev Mav 28

The annual Postal A.A. Golf 
Tournament for members and 
guests is scheduled for Sunday, 
May 28, at St. Andrew’s Golf 
Course, 5 miles east of St. Charles, 
Ill., on Route 64. The first con­
testants will tee off at 6 A.M.

Reservations are being accepted 
by Chairman Richard Gajda, 
phone. HUmboldt 9-2269.

The price of golfing, dinner and 
prizes is a nominal $9.00 per per­
son.

These annual golf tourneys 
sponsored by the active Postal 
A.A., which has been in existence 
for almost 50 years, always attract 
a large field of contestants — 
ranging from the “duffers” to the 
“top-notchers”.

Make your reservations with 
Richard Gajda as soon as possible.

The Craftsmen, ready to start 
their 25th year of title competi­
tion in the E. John Sierocinski 
(Executive Vice-President,) Se­
nior Softball league race, will 
present a stronger lineup and bet­
ter reserves than they have had 
during the last two years, under 
the leadership of Player-Mana­
ger Harry (Trixie)' Trychta. The 
27th PNA pennant campaign is 
scheduled to open on Friday 
evening, June 2, at Eckhart Park, 
Chicago Ave. and Noble St.

Trychta, who was a member of 
the 1947-48 -championship Coun­
cil 120 PNA team, which included 
such, peerless performers as Ted 
and Wally Mroz, Stan Gondek, 
Joe Pokuta, Casey Bieszczat and

TV Notes
New York (UPI)—“The Flint­

stones” animated series is having 
as much success abroad as here, 
with sales in Japan and a num­
ber of Spanish-speaking countries 
as well as in Canada, England 
and Australia. The first season’s 
product has been dubbed into 
the Japanese and Spanish lan­
guages. * » »

“General Electric Theater” has 
been renewed for its eighth con­
secutive season on the CBS net­
work. Ronald Reagan remains as 
host and program supervisor of 
the weekly dramatic anthology 
series/ * # *

Broadway star Shirely Booth 
will undertake her first TV series 
next season. She will appear in 
the title role of “Hazel,” a weekly 
comedy half hour based on the 
forthright housemaid character 
in Ted Key’s popular cartoon 
panel.. NBC will spot the show at 
9:30 p.m. Thursday next fall, re­
placing Ernie Ford’s musical 
show, which will not return to 
the air. ❖ $

In case you missed it the first 
time around, the one-hour dra­
matization of “The Heiress,” star­
ring Julie Harris and Farley 
Granger, will be repeated at 9 
p. m. Sunday, June 18 on the 
CBS network. It was done ori­
ginally as one of this season’s 
“Family Classics” 'Shows.

Warner Bros., first of the Hol­
lywood movie giants to make 
good in television, hasn’t lost its 
touch. All eight of the studio’s 
weekly series now on the ABC 
network have been renewed for 
next season — “The Cheyenne 
Show” (seventh season), “Mav­
erick” (fifth), “77 Sunset Strip” 
(fourth), “Lawman” (fourth), 
“Hawiian Eye” (third), “The 
Roaring 20’s” (second), “Surf­
ride 6” (second) and “The Bugs 
BUnny Show” (second). ABC also 
has contracted for a new Warner 
series, “Room for One More.”

Stanley Wasilewski, to name a 
few, and who also played briefly 
with Second Federal Savings in 
the early ‘50’s when they were 
in the midst of compiling their, 
current record 12 successive titles, 
is confident that his combination 
of Craftsmen veterans and roo­
kies will finally enable his team 
to gain its first loop crown.

Buddy Nowik, Red Buczkie- 
wicz, Frank Placek ,Tom Markes, 
Bill Flakus, Richie Piasecki, Joe 
Placek, Vince Koltz, Ed Mąd­
ry and Stan Ptasnik are some of 
the players who will grace the 
Craftsmen roster, in addition to 
Trychta.

The Cadets, piloted by Don 
Ukleja will rely principally 
upon veterans, as will the de­
fending champion Second Federal 
Savings, who will be managed by 
Jimmy Hoffman for the ,15th 
straight season.

Ed Koester will revamp the 
Drifters for the coming title chase, 
replacing most of the veterans 
who failed to keep the team 
in title contention during the 
closing weeks of play.

Blossom Festival 
Princes* Contest 
Entries Reonened

With the postponement of the 
Blossom Festival from Sunday, 
May 14, to Sunday, May 21, en­
tries in the Blossom Princess con­
test have been reopened.

Each of the 50 wards of the 
city were invited to name a Prin­
cess candidate, and from among 
the Princesses the Queen would 
be selected by the spin of a wheel 
of fortune.

The rules of the contest have 
been amended to include girls 16 
years af age. The new require­
ments are that the candidate must 
be between 16 and 21 years of 
age, single, and resident in the 
ward she represents.

The Blossom Princesses al­
ready named follows:

Mildred Johnson, 4803 S. Mi­
chigan; Lacricia Childress, 663 E. 
50th; Joycelyn Candiff, 6249 S. 
Kenwood: Diane Williams, 7200 
S. St. Lawrence: Gayle Lankin, 
11007 S. Vernon; Patricia Drogas, 
3100 So. Green; Jenaite Aluzas, 
4547 S. Washtenaw; Carole L. 
Wess, 8359 S. May; Quida Chu, 
5224 S. Michigan: Rosetta Russell, 
1749 W. 18th St.: Joan Nawracaj, 
2509 S. Christiana; Betty Jean 
August, 2427 S. Harding; Beverly 
Scott, 1515 S. Central Park; Pat 
Kramer, 2727 Cermak: Joyce Sia­
cy, 2509 W. Superior; Sheila Ken­
ny, 3939 W. Monroe; Bonnie Bo- 
genholm, 4915 W. Thomas; Lucille 
Bujak, 2736 W. Evergreen; Joy 
Kwiecień 1459 N. Campbell: Nan­
cy Peterson, 3010 W. Addison; 
Helene A. Bach, 2534 N. Central 
Park; Pamela Pyle. 1742 N. Ked- 
vale; Kathleen Foley, 206 N. La­
trobe; Ellen Crane, 6211 N. St. 
Louis; Martha Fry. 3061 LLincoln; 
Terri Parker, 537 Addison: Bar­
bara McAlister, 4247 N. Hermit­
age, and Regina Collins, 6634 N. 
Newgard.

Sports Parade
New York (UPI) — The busiest 

man in sports today, and this 
doesn’t exclude Frank Lane with 
a case of poison ivy ,has to be a 
radio and television sportscaster 
named Howard Cosell.'

Cosell is the perpetual man in 
motion of the muscle merry-go- 
round, the Dark-haired six-footer, 
who also is a member of the New 
York bar, does 25 shows a week 
and 20 of those are on a coast-to- 
coast basis.

It isn’t the total of two and a 
half hours a week on the air 
which is a man-killer but the 
personal preparation which re­
quires a 12-hour day, seven days 
a week, 52 weeks a year.

“It’s simply that I find sports 
more intellectually satisfying than 
law with its set patterns” explains 
the 40-year-old native of Winston- 
Salem, N. C. “It’s much more 
edifying.”

An affable, pleasant-natuted 
man with a massive vocabulary, 
Cosell has parlayed boundless en­
ergy and enthusiasm, a photogra­
phic memory, a tremendous libra­
ry of taped interviews and a flash­
back technique into one of the 
most successful sports voices on 
the air.

The backbone of Cosell’s shows 
is his sound library of some 3,000 
discs and interviews with 5,000 
sports figures which he manipu­
lates with masterful dexterity. 
These interviews, taken on a tape 
recorder daily and transferred to 
discs for preservation, if played 
end to end would run for 21 days 
around the clock.

Even more amazing is his re­
membrance of the content of 
every single interview.

Jim Gentile of the Baltimore 
Orioles hits two home rens in one 
game to tie Mickey Mantle for the 
American League home run lead. 
Minutes later, Cosell is on the air 
with an interview — made in 1960 
during Gentile’s rookie season in 
spring training — in which the 
first baseman is confessing that 
he never expected to be a big 
leaguer because he frets and fights 
himself.

Warren Spahn draws close to 
his 300th victory. Cosell has a tape 
— remembered — which he made 
in 1957 in Brooklyn when Spahn 
had 240 victories. Few people -were 
even thinking then of the day he 
■might win 300. But Cosell does, in 
a tape interview.

This week you’ll likely hear 
Spahn’s voice, on a Cosell broad­
cast, saying “it gets tougher every 
year but I’ll get that 300. They’ll 
have to tear this uniform off me.”
TIMELESS TAPES

“Timeless tapes,” I call them, 
Cosell grins. “That and the flash­
back technique, bringing creativ­
ity to sports broadcasting, does 
it.”

This spring Ryne Duren, with 
the Yankees, got into a scuffle 
with the front office. Cosell inter­
viewed him the next day.

“Everybody wanta to play for 
the Yankees, and I have,” Duren 
says. “So I’m traded. I don’t have 
a k'ck in the world.”

Good then, good today, good 
next week, or next year.

Cosell, who was raised in Brook­
lyn, graduated Phi Beta Kappa 
from New York University in an 
era in which he also played sum­
mer stock. Enlisting in the army 
shortly after Pearl Harbor, he rose 
from Private in the transporta­
tion corps to Major in charge of 
manpower for the giant New York 
Port of Embarkation.

Politics caught his eye briefly 
when he started practice but, as 
commander of one of Brooklyn’s 
largest American Legion posts, 
Cosell had to line up a dinner 
speaker. The choice was Mickey 
McConnell in Williamsport, Pa., 
McConnell asked Cosell to organ­
ize Little League ball in New York.

This led to a once a week Little 
League broadcast on a coast to 
coa-st basis, a regular network 
sports show, local shows, televi- 
s on and now such additional pro­
motions as World Series and other 
spectaculars. Also to the demise 
of his law practice.

“But this is more exciting than 
law” Cosell says. “Not bad, either, 
for I have a beautiful home on an 
eight-acre estate not far down the 
road from broadcaster Mel Allen. 
I rarely see him, though. I’m never 
home.”

It’s the only part, he says, that’s 
“not good.”

Holy Innocents 
Holy Name Society 
Bowling Banquet

The Eleventh Annual Banquet 
of the Holy Innocents Holy Name 
F ciety Bowling League' will be 
held on Saturday, May 20, at 
Gut’s Hall, 1443 W. Huron St.

Distribution of trophies and cash 
prizes will take place during the 
banquet port on of the program.

Dancing will follow and re­
freshments will be served.

Henry Sendra is the president; 
Mike Koziol the Vice President, 
and Stan Czerski the Secretary- 
Treasurer of the Holy Innocents 
Holy Name Soc. Dowling League.

Secret Agent X9 By Bob Lewis
THAIS RIGHT) CARVER— "1 /BUT-I'D EXPECTED TO 50 TEARS A MASTER ENGRAVER— 

ANO NOW ALU I HAVE IS THIS GOLD 
WATCH —AND THESE MEMENTOS 
OF MY FINEST ACHIEVEMENTS. 
THERE MUST EE SOMEONE WHO 

CAN PUT A MAN OF MY
EXPERIENCE TO WORK AGAIN Z

ENGRAVING TECHNIOUBS HAVE 
CHANGED"’ SCHEDULES HAVE 

SEEN SPEEDED UP-AND 
YOU'VE EARNED A 

REST AND A PENSION.

before he 
leaves, Pop

Carver clears 
out hisdesh.

NOT "pensioned' 
OFFjMRCARVER.., 
RETIRED / JUST 

LIKE ALL OF US
WILL BE 

someday.

50 OH WITH MV CRAFT AS 

LONG AS MY HEALTH HELD 
OUT—X...I NEVER 

EXPECTED TO BE 
PENSIONED OFF.'

nssi

ITS VERY NICE OF
YOU TO GIVE Me THIS 
SOLID-SOLD WATCH TO 

COMMEMORATE MV 50 
'iSMS WITH THE COMPANY 
DO I REALLY HAVE 

TO RETIRE?

Registered U S - otfie.

o 
Wl$ 
5Jb

HoWoDoit
To MAKE A DOWEL MAT

YOU PUT IN SAVINGS BONDS IS
NOT ONLY WORKING TO SECURE YOUR FUTURK 
BUT IS HELPING STRENGTHEN AMERICA'S 
peace power.

through holes, draw tight 
AND KNOT ENOS

LUE FELT TO 
BOTTOM AND 
SHELLAC DOWELS 

Colored stripes may be 
FAINTED ALONG THE EDGES

HAROLD 
HEWITT

The squirrel lays away
ACORNS FOR HIS FUTURE

)• Cut dowels 
TO THE WIDTH 
OF THE MAT YOU
WANT AND DRILL 

HOLES IN EACH 
PIECE AT THE 

SAME SPACING



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 16-GO MAJA (MAY), 1961

Od Pien-Chven-Chu Do Marboda
Powstanie i Upadek I-szego Peryferyjnego 

Państwa Germańskiego Czyli Od r. 2499 
Chińskiego Kalendarza Do 127 r. N. E. 
Naszego Kalendarza

[Inż. Władysław Wacław Urbańczuk]
Z Historii Chińsko-Japońskiej

Pytanie: Co to są Niemcy?
Odpowiedź: Niemcy są narodem 

pochodzenia azjatyckiego. A na to 
Złożyły się 2 szczepy dalekiego 
wschodu tworzące do roku 2499 
chińskiego kalendarza, a naszego 
2Oo lat przed n. e.—jeden szczep 
znany w języku chińskim “szcze­
pem bez przyszłości” czyli pozba­
wionym stałego zamieszkania. W 
dwusetnym roku, przed Narodź. 
Chr. Pana cesarz chiński Pień 
Ćhven-Chu za zbrodnie dokony­
wane przez ten szczep, w stosunku 
do ludności chińskiej wypędził ich 
siłą z granic ówczesnych Chin. W 
czasie ucieczki nie było czasu two­
rzyć jedności, a tym samym sta­
wiać oporu władzy cesarskiej.

.Nazwa historyczna w/w szcze­
pów:—1. Teuton od ich wodza ple­
miennego. 2- Yarnała.

'Podczas ucieczki jak już wspom­
niałem na wstępie art. te dwa wy­
żej wymienione szczepy po drodze 
rozłączyły się między sobą. Ten 
drugi Yarnała udał się na wschód, 
z którego dzisiejsza Japonia po­
wstała, a ten pierwszy Teuton na 
północno-zachód, z którego dzi­
siejsi Niemcy powstały. Po prze­
kroczeniu granicy chińskiej t. zw. 
“zamkniętych stepów na Zacho­
dzie” udali się w kierunku 
wschodnim.

Po drodze przystawali do dzi­
kich szczepów koczowniczych, a 
więc sobie podobnym, które ota­
czały pierścieniem granice ludu z 
nad Wisły zwanego “Venedicus 
Elpos”, znaczy wówczas najwięk­
szego w Europie. Tu koniec histo­
rii ćhińsko-japońskiej.

Wędrówka
Podczas wędrówki wielu zmie­

szało się z innymi szczepami wcale 
ńawet nie teutońskiego pochodze­
nia. Po zmieszaniu się z niemi sta­
nowili dobry nabytek bandycki. 
Niektóre z nich dotarły aż do 
wschodnich granic imperium 
rzymskiego. Po przekroczeniu gra­
nic (W. imper. rzymskiego) stali 
się ówczesnej wielkiej władzy 
rzymskiej niemniej cennym na­
bytkiem.

Dopływ obcych sił do imperium 
następował z różnych stron świa­
ta. To też południowo-wschodnie 
pogranicze opierające się na Go- 
trze (Dunaju) najwięcej ucierpia­
ło od wędrówek ludów różnych 
odcieni. Władze rzymskie chętnie 
witały nowych przybyszów. W 
nich widzieli “nowe narzędzie 
zbrodni”, które później użyją w 
swoich ekspansyjnych planach 
przeciwko wielkiemu kolorowi — 
ludom z nad Wisły zwanym. Roz­
rzuceni Teutonowie po olbrzymim 
terytorium rzymskim mieszali się z 
Celtami i Cymbrasami (w dzisiej­
szej Anglii i północnych częściach 
Danii).
Władza

Władzą nad nimi była władza 
rzymska. W planach ekspansyj­
nych . dwóch i głównych kwater 
wojskowych to jest na północno- 
wschodzie Europy w Bon i połud- 
niowo-wsćhodzie w Windakonie 
(dzisiejszy Wiedeń) przewidywało 
wprowadzenie w życie “tzw. .ope­
racji” pod nazwą wojskową “Me- 
lioratia Terkae”, którego ostrze 
ofensywy miało być skierowane w 
nieobeszłe ziemie “Natio Colpos”, 
ludu z nad Wisły. Sami Rzymia­
nie nie mając ochoty walki z 
Wielkim Ludem po drugiej stronie 
rzeki Renu na wsćhodzie, a Istrze 
(Dunaju) na południowym wscho­
dzie obrali przez przypadek (za 
który później upadkiem Imperium 
zapłacili) wałęsających się po ich 
Imperium Teutonów jako im zna­

nych dobrych wojowników i za­
stąpienie nimi samych Rzymian.

Do takiej samej konkluzji do­
szedł sam Cesarz August I w pier­
wszym wieku n. e. On to na pod­
stawie wówczas obowiązującego w 
Imperium kadyfikacji prawa ‘try- 
bunalnego” to jest opieki nad pod­
bitym ludem powołuje do życia w 
historii rzymskiej, pierwsze dwa 
państwa teutońskie; jedno za rze­
ką Renem na Zachodzie Europy, a 
drugie na południowym-wschodzie 

. i nazywa je “teutońgkimi państ­
wami peryferyjnymi” (t. zn. pań­
stwami na papierze i nad przed­
polach Imperium).

Powstanie Dwóch Teutońskich 
Państw Peryferyjnych

Jak wiadomo opierające się na 
‘Strabonie” ówczesnym pisarzu 
rzymskim “panowanie Celtów się­
gało w I w. przed nową erą aż do 
Czech do rzeki Cisy, nad którą 
to rzeką Celtowie graniczyli z Da- 
ko-Getami, króla Boirebisty. Ger­
manów ani późniejszych Marko- 
manów nie było tu ani nawet na 
wypadki, ale za to Celtów odnaj­
dujemy jeszcze w pobliżu ujść 
(Dunaju) Istru, a od nich bardziej 
ku północy znajdowały się siedziby 
szczepu Bartanów.

Przeciwko jednym tak i drugim 
intruzom (nieproszonym gościom) 
występowała wroga reakcja ele­
mentów trackich to jest ziemi ludu 
trackiego uprzednio zajętej przez 
wodzów W. Imp. Rzymskiego, a po 
zajęciu zamienionej w prowincję 
rzymską zgodnie z planem “Me- 
lioratia terrae”. Dopiero w roku 
6o przed n. e. zadana bojom cel­
tyckim (skąd do dziś dnia pocho­
dzi hańbiąca nazwa Czechów zwa­
ną Bohimją, względnie po niemie­
cku “Bohmen”?) druzgocąca klęs­
ka, przez króla wako-greckiego 
skłoniła Celtów wraz z ich miesza­
ną ludnością do opuszczenia dzi­
siejszej nazwy Czech (Czesi — to 

,lud lechieki z nad Wisły, który 
co nie tak dawno przybył z półno­
cy na południe przed I w. e. n.). 
Po opuszczeniu Czech Celtowie 
wybrali drogę na połudn.-wschód, 
to jest do słowiańskiej Panory — 
czyli lechnickiej (dzisiejszych Wę­
gier), a więc zwykłą w podobnych 
emigracjach dla Celtów.

Najazd Narkomanów

Po przepędzeniu z Czech Cel­
tów, nastąpił w czasie późniejszym 
najazd Markomanów pochodzące­
go ze szczepu Swewów. Jak na to 
wskazywałby urywek tekstu “Mo- 
numentum Ancyranum” z czasów 
cesarza rzymskiego Augusta I 
(dosłowne tłumaczenie). Marko- 
manie zajmą miejsce celtyckich 
Bojów w Czechach w I wieku 
przed n. e., rozsiedlą się w dorze­
czu górnej Łaby i jej dopływu, a 
wpływem swoim osiągną nawet 
bieg środkowy Istru (Dunaju). W 
sprawie tych ostatnich należy do­
dać, że właśnie Easa na ziemi lech- 
ickiej “Panonią zwana” z wypra­
wy zdobywczej Marka Winicjusza 
z 19 roku przed n. e., uwieńczy o- 
stateczne działania Tyberjusza w 
1, 6, 9 roku n. e. Stanie się powo­
dem wciągnięcia koczowniczego 
szczepu w sferę wpływów Rzym­
skich za . dobre spisanie się prze­
ciwko południowym Słowianom 
(ludu z nad Wisły). Dzięki przy­
jemnym stosunkom Rzymu do w. 
wymień, koczowniczego plemienia 
wpływy imperium coraz to bar­
dziej i silniej zaczną przenikać 
przez ówczesną granicę na połud.- 
wschodzie Europy przez rzekę I- 
ster (Dunaj) w wielkie imperium 
ludu z nad Wisły.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W WOJSKU GOTUJĄ SZYBKO. W San Francisco odbył się 
pokaz najnowszego sporządzania w szybkiej drodze potraw w 
kuchniach żołnierskich. 21 różnych potraw może być natych­
miast sporządzonych przez dodanie gotującej się wody do goto­
wych w pudełkach potraw, uprzednio przegotowanych i odwod­
nionych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś. p.

Albina Janick
(Janik)

(z domu Bajorek) 
(żona ś. p. Stanisława 
matka ś. p. Augusta) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 14go 
maja 1961, o godzinie 5:30 po 
południu, w starszym wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 17954 Lo­
renz Ave., Lansing, III.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Schroeder Funeral 
Home, pnr. 3227 Ridge Road, 
Lansing, Ill., do kościoła św. 
Anny w Lansing, Ill., a stamtąd 
na cmentarz Św. Krzyża w Ca­
lumet City, 111. na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Albin, Władysław, Jan, Bro­
nisław i Józef, synowie; Sta­
nisława, Helena i Franciszka, 
córki; Henrietta, Emilia, Helena 
i Gracja, synowe; Karol Rech- 
licz i Paul Christenson, zięcio­
wie, Michał Janiczek, szwagier; 
Stefania Bajorek, bratowa; 11 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Schroeder Funeral Home, Tel. 
GRanite 4-0024.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec nasz, dziadek 
i pradziadek nasz, ś. p.

Ignacy Sroka
(SHROKA)

(ojciec ś.p. Stanisława) 
członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus i Tow. Michała Wołody­
jowskiego Gr. 58 ZNP, po krót­
kiej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami pożegnał się z 
tym światem, dnia 15-go maja, 
1961 roku, o godzinie 12:02 po 
północy, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 3419 W. 
Melrose St.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakł. pogrzeb, pnr. 
3656 W. Belmont Ave., do ko­
ścioła Św. Wacława, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Kunegunda (z domu Wszo­
łek), żona; Helena, Bolesław i 
Henryk, dzieci; Henryk Bo­
bowski, zięć; Hazel i Adeline, 
synowe; Anna, bratowa; wnu­
ki i wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:— 
Skaja Funeral Home. Telefon. 
KEystone 9-1376. 15-16

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Antoni 
Sułkowski, Sr. 

(Mąż śp. Marianny) 
Członek Tow. Jedność Polskich 
Piekarzy; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 14-go maja 1961 
roku, o godz. 4:30 rano, prze­
żywszy lat 76. Zamieszkiwał 
pnr. 8421 Manistee Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go maja, o godz. 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 
8356 So. Marquette ul., do ko­
ścioła Św. Marii Magdaleny, a 
stamtąd na cmentarz Św. Krzy­
ża w 'Calumet City, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Franciszka Luberda. Antoni 
Jr., Gertruda Gately i Tadeusz, 
dzieci; Stanisław Luberda i 
Władysław Gately, zięciowie; 
Estella i Felicja, synowe, Wła­
dysław, brat; Aniela Binkow­
ska, siostra, i Stanisława Suł­
kowska, bratowa; 6 wnucząt i
2 prawnucząt, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
E. J. Kortas, tel. SOuth Chi­
cago 8-1609. 15-16

Mapka Okolicy i Nowego Polskiego Cmentarza — Maryhill

Trybuny Ludu” (nr.

Wy-

niezłomnie, że gdy Bóg

Pomierski,

pogodną twarz, wyglą- 
jakby czuwał i czekał

Ty- 
ob-

kazałe i wielu z pewnością 
Chicagowian z e c h c e być 
świadkami uroczystości.

Dla tych, którzy pojada na 
poświęcenie — przyda się po­
wyższa mapka, która wykazu­
je dokładne miejsce nowego 
cmentarza jak również i do­
jazd do niego.

Dla osób nie posiadających 
własnej transportacji automo-

W niedzielę, 28go maja od­
będzie się poświęcenie nowego 
polskiego cmentarza Maryhill, 
który jest — powiedzieć moż­
na — drugą częścią starego 
cmentarza, Św. Wojciecha, w 
Niles, Ill.

Ceremonie poświęcenia, w 
których weźmie udział Jego 
Eminencja, Albert Kardynał 
Meyer — będą wyjątkowo o-

wnuki, wnuczki, 
prawnuczki, wraz 
dżina.

Pogrzebowi: W. 
tel. YArds 7-6424.

bilowej — będą do usługi spe­
cjalne autobusy, odjeżdżające 
regularnie co 15 minut, poczy­
nając od godziny 1-ej po po­
łudniu — z przystanku Mil­
waukee Ave. i Devon ulica, 
wprost do bramy nowego 
cmentarza, 8600 Milwaukee 
Ave.

Transportacja powrotna bę­
dzie także zapewniona.

W poniedziałek ogłoszono 
wiadomość z departamentu 
policji, że pierwszych pięć 
patroli policyjnych z psami 
objąć ma swą służbę w mieś­
cie począwszy od dnia 26-go 
czerwca. Psy oraz ich opieku- 
nowie-policjanci przechodzą 
obecnie kurs w specjalnej 
szkole policyjnej w St. Louis. 
Kurs w szkole kończy się 24 
czerwca. Wzięło w nim udział 
z Chicago 6 psów oraz 6 po­
licjantów.

Kierownikiem jednostki po­
licyjnej posługującej się psa­
mi jest sierżant Edward Rho- 
erick, który oświadczył, że 5 
patroli powraca ze szkoły w 
St. Louis zaraz po ukończe­
niu kursu, szósty patrol z 
psem pozostaje w szkole na 
okres dalszych 2 tygodni dla 
przeszkolenia policjanta w 
służbie administracyjnej. Bę­
dzie on przewidziany bowiem 
w przyszłości na organizato­
ra podobnej szkoły ćwiczeb­
nej w La Grange.
W Przyszłości — 150 
Patrolowych z Psami

Superintendent policji O. 
W. Wilson oznajmił, że w 
przyszłości departament po­
licji zamierza posiadać 150

psów policyjnych do pracy z 
policjantami.

Zaraz po przybyciu pierw­
szej piątki ze szkoły w St. Lo­
uis, jeden z policjantów wraz 
z psem ma być przydzielony 
do rejonu szpitala powiato­
wego. Stoi to w związku z 
żądaniem wystosowanym do 
policji przez dr. Karl A. Me­
yera, superintendenta lekar­
skiego instytucyj powiato­
wych.

Patrolowi posługujący się 
psami 'będą pełnić swą służ­
bę na ulicach przez 4 dni w 
tygodniu. Piąty dzień po­
święcony zostanie na utrwa­
lenie przeszkolenia psów.

^Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, siostra, babcia i prababcia nasza, śp.

Piąta Rocznica 
Założenia Ligi 
O. Piotra Semenenki

Z okazji pięciolecia założenia Li­
gi Sługi Bożego Ojca Piotra Se­
menenki, współzałożyciela Zgro­
madzenia Zmartwychwstania Pań­
skiego, zarząd Ligi zaprasza człon­
ków i członkinie do współudziału 
we Mszy św., jaka będzie od­
prawiona w kościele św. Stani­
sława Kostki, w niedzielę, 28-go 
maja, o godzinie 10-ej rano.

Po Mszy św. podane będzie 
śniadanie w sali parafialnej wy­
łącznie dla członków i członkiń.

Zgłoszenia na bilety na śnia­
danie, które ograniczone jest do 
100 osób przyjmuje Moderator Li­
gi, ks. M. Starzyński, C. R., na 
plebanii mariainowskiej, pnr. 1825 
N. Wood St.

Dnia 18 listopada, przypada 75 
rocznica błogosławionej śmierci 
ks. Semenenki, zmarłego w Pa­
ryżu. Obecnie szczątki jego, — po 
wniesieniu procesu beatyfikacyj­
nego w Rzymie w r. 1951, — spo­
czywają w kościele Zmartwych­
wstania Pańskiego, w Mieście 
Wiecznym.

Znany Działacz 
Polonijny Obchodził 
65 Rocznicę Urodzin

Stanisław Piotrowicz, znany 
działacz .polonijny i realnościo- 
wiec obchodził onegdaj 65-tą 
rocznicę urodzin. Z tej okazji od­
była się, przygotowana przez je­
go przyjaciół, szczególnie przez 
Polski Klub Handlowy i Chicago 
Society niespodzianka, która by­
ła połączona z imieninami — Sta­
nisława, które jubilat zawsze ob­
chodzi uroczyście.

Zebrało się bardzo wielu człon­
ków Polskiego Klubu Handlowe­
go w Chicago, jako też Chicago 
Society w pięknej rezydencji pp. 
Stanisława i Heleny Piotrowi­
czów pnr. 1125 Harvard Terrace 
w Evanston, Ill. Prócz tych było 
bardzo wielu przemysłowców, 
kupców, profesjonalistów, kilku 
księży i bardzo wielu przedsta­
wicieli organizacji polonijnych.

Pani He'lena Piotrowiczowa ze 
staropolską gościnnością podej­
mowała wszystkich. Zresztą dom 
Stanisława i Heleny Piotrowi­
czów znany jest ze staropolskiej 
gościnności.

Zebrani goście bawili się dobrze 
do bardzo późna w nocy.

Wspomnienie Pośmiertne p. Zofii 
Wójcikiewicz

Zebranie Wydziału 
Kongresu Polonii 
Amerykańskiej

Regularne zebranie 
działu Kongresu P. A. na Stan 
Illinois odbędzie się w środę, 
17 maja, we własnym Domu 
Kongresu, 1838 W. Division.

Początek o godzinie 8ej wie­
czorem.

Zarząd Wydziału uprasza o 
niezawodne przybycie wszyst­
kich delegatów, gdyż jest wie­
le ważnych spraw do załatwie­
nia.

Będą omawiane plany Dnia 
Polskiego i sprawozdania po­
szczególnych Komitetów.

Prosimy o punktualne przy­
bycie.

Za Zarząd:— Kongresman 
Roman Puciński, prezes; Jan 
Kanty Wieczorek, wiceprezes; 
Dr. Czesław Piekarczyk, dyr. 
wykon.; Edm. Nowak, sekr. 
wykon.

Zmienia nazwisko ojca na nazwi­
sko panieńskie matki, zmienia 
mieszkanie i pracuje dalej. Dwoi 
się i troi. Pracuje w konspiracji 
za dziesięciu.
W Powstaniu

Nadchodzi Powstanie. Jest ko- 
mendatem bataljonu na Starym 
Mieście, przy ul. Długiej. Po u- 
padku Starego Miasta przechodzi 
kanałami wraz z baonem do śród­
mieścia. Powierzono mu do obrony 
ciężki odcinek w pobliżu Szucha. 
Brani go zawzięcie aż do kapitu­
lacji. Zostaje ranny odłamkiem 
szrapnela w głowę. Niemcy zabie­
rają rannego i wywożą, do obozu 
jenieckiego w Murnau.

Odłamek w głowie tkwi, ma za­
burzenia wzrokowe, często traci 
przytomność, koledzy z apelu zno­
szą go na rękach.

Kończy się wojna, zaczyna się 
tułaczka. Niemcy, Belgja, Francja. 
W 1949 roku operują go w Pary­
żu. I-etap operacji, następny za 
rok. Janusz nie robi tego. Jedzie 
do Anglii, potem do Ameryki.
Sterany Pracą

Zobaczyłam go po wielu latach. 
Jest sterany pracą, odłamek w 
głowie zostawił ślad. Mbże mówić 
o jednym tylko, o 'wojnie, o woj­
sku i o ukochanym Kraju. Zabija 
się pracą, żeby zabić tęsknotę. 
Ciężko jest tej wolnej duszy w 
ciasnych ramach normalnego ży­
cia i przyziemnych interesów. Ca­
ły czas widzi Polskę taką, jaką 
chciał Ją mięć — Wolną. Nie może 
zrozumieć w swoim prostym żoł­
nierskim sercu niesprawiedliwości 
losu, nie może zrozumieć, żeby ty­
le krwi i ofiar mogło pójść na 
marne.

W czerwcu 1960 roku ma pier­
wszy atak serca, zabierają go z 
ulicy do szpitala. Wraca do domu, 
wraca do pracy, nie oszczędza się. 
Nie pomagają, ani prośby żony, 
ani moje. On nigdy nie dbał o 
siebie.
Atak Serca

Dziesiątego maja 1961 roku do- 
staje zawału serca, zabierają go 
z pracy do szpitala. Już nie zoba­
czyłam go żywym. Zobaczyłam 
spokojną, 
dał tak, 
na coś.

Wierzę 
zawoła “Żołnierzu Brzezinski! Oj­
czyzna Cię potrzebuje”. On pod­
niesie z martwych swe umęczone 
ciało, chwyci karabin w ręce i sta­
nie do Apelu.

—Zofia Wójcikiewicz

Około 35,000 
Młodzieży Polskiej 
Zdaje Maturę

Warszawa (FEC) — We­
dług informacji prasy war­
szawskiej do egzaminów doj­
rzałości, które rozpoczną się 
w Polsce 15 maja b.r. i trwać 
będą do 15 czerwca przystąpi 
w bieżącym roku około 3'5 ty­
sięcy młodzieży ze szkół ogól­
nokształcących i klas XI. O 
dopuszczeniu do matury decy­
dować będą — jak podało “ży­
cie Warszawy” jeszcze 12 
kwietnia b.r. — rady pedago­
giczne. Pierwsze decyzje tych 
rad ogłoszone zostały w pierw­
szych dniach maja b.r.

Rozalia A. Stokłosa
(Z domu Suchetka; żona śp. Szymona)

Członkini Tow. Królewskich Sąsiadek, Camp No. 7306 Royal Neigh­
bors of America; po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem,_ opatrzona Św. Sakramentami, dnia 14-go maja 1961 roku, 
o godzinie 11:48 w nocy, w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 
4825 So. Justine Street.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb. Stanisława Bafii, 1745 W. 47-ma ul., 
do kościoła Św. Róży z Limy, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysław, Franciszek i Józef, synowie; Leokadia, Zofia, Anna 
i Bronisława, córki; Ray Kajtaniak, Antoni Machak, William Eck 
i Szczepan Gacek, zięciowie; Antonina i Lorraine Stokłosa, synowe; 
Katarzyna Stoch, siostra; Alicja Suchetka, bratowa; oraz wnuki 
i wnuczki, prawnuk i prawnuczka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, tel. YArds 7-8407 
lub CAnal 6-2298. 16-17

Tydzień Ziem 
Zachodnich

Warszawa (FEC) — 
dzień Ziem Zachodnich 
chodzony jest w tym roku w 
Polsce w dniach od 7 do 14 
maja pod hasłem, rzuconym 
przez Gomułkę. “Nie ma pro­
blemu granic — jest tylko 
problem pokoju”. Prasa re­
żymowa ogłosiła szereg arty­
kułów informujących o 16-to 
letnim dorobku tych ziem. 
Według _ d a nych warszaw­
skiej 
121) na Ziemiach Zachod­
nich istnieje obecnie 8,233 
szkół podstawowych oraz po­
nad 200 szkół ogólnokształ­
cących. Pracuje tam około 60 
tysięcy nauczycieli i praco­
wników naukowych, 30 tys. 
inżynierów, 800 architektów, 
100 literatów, 500 dzienni­
karzy, 700 artystów teatru i 
filmu, oraz 700 artystów pla­
styków.

Ziemie Zachodnie i Półno­
cne — pisze dalej cytowany 
dziennik, posiadają obecnie 
39 scen, w tym 18 teatrów 
dramatycznych, 3 opery, 3 
filharmonie i 4 orkiestry 
symfoniczne.

Z Szeregów Kombatanckich Odszedł 
ś. p. Janusz Pietrzyk-Bereziński

Urodził się w Lublinie w grudniu 
1908 roku czarny, szczupły chło­
piec, przyszły żołnierz Polski.

Pamiętam ten dzień i tę długą 
rozmowę matki z ojcem i serdecz­
ne prośby Januszka : “Tatusiu ja 
też pójdę bronić Ojczyzny”. Odpo­
wiedź ojca: “Opiekuj się matką 
i siostrami, Januszku”.

Zawisły w przedpokoju drwię 
czapki i znikły diwa nakrycia ze 
stołu. Groza ogarnęła wszystkich. 
Bolszewicy idą! Trzeciego dnia 
znika z domu dwunastoletni Ja­
nusz; znikło ze stołu jeszcze jedno 
nakrycie i w przedpokoju zawisła 
jeszcze jedna czapka.
Mały Żołnierz

Minęły długie, ciężkie miesiące, 
miesiące, które wyżłobiły głębokie 
bruzdy na twarzy matki, miesią­
ce, w których, ja dziecko, nie wie­
dząc dlaczego, chodziłam na pal­
cach. Przyszedł wreszcie radosny 
dzień. W dniu tym stałam na brze­
gu chodnika, trzymając za rękę 
matkę, i witałam wracających 
zwycięskich żołnierzy. Widziałam 
ogorzałą, uśmiechniętą i radosną 
twarz ojca. Dojrzałam Janusza. 
Szedł w zadużym na niego mun­
durze, wyprostowany, nie widział 
nic, był wpatrzony przed siebie, 
szedł mały żołnierz Polski.
Lotnik

Ciężko było małego żołnierza 
wcisnąć z powrotem w mundurek 
szkolny. Długie rozmowy z ojcem 
i przykład starszego brata, który 
w parę miesięcy później wrócił 
z wojska, zrobiły swoje. Wrócił do 
szkoły. Zaczęły się radosne czasy, 
czasy młodych, tętniących krwią 
serc, uśmiechniętych twarzy i pro­
miennych oczu. Harcerstwo, obo­
zy, wycieczki. Skończył szkolę Ar- 
litewicza w Lublinie. Długie na­
rady z ojcem — co robić dalej. Ja­
nusz marzył o lotnictwie. Dostał 
się. Zaczął latać. Nigdy nie zapom­
nę jego oczu, gdy opowiadał mi 
o tym, jak cudownie jest w górze 
i jaki jest szczęśliwy. Zachorował. 
Mała plamka na pułcach. Sanato­
ria. Sanatorium jedno, sanotorium 
drugie. Zaczął się łamać i gubić 
w wątpliwościach. Beżczynność 
sanatoryjna zabijała go, stał się 
smutny, trudno go było zrozumieć.
W Kampanii Wrześniowej

Nad Polską gromadziły się cięż­
kie chmury, nadchodził wrzesień 
1939 roku.

Grom uderzył. Mobilizacja.
W nocy odprowadzałam moich 

czterech żołnierzy: dwóch braci, 
męża i szwagra. Każdy odjeżdżał 
z innego dworca i w innym kie­
runku. Janusz jechał na Pomorze.

Część rozbitków z Armji Po­
morskiej wycofała się na Warsza­
wę. Janusz otrzymał dowództwo 
fortów na Czenniakowie, na połu­
dniowych krańcach Warszawy. 
Bronił ich do końca. Bohaterski 
fragment obrony Warszawy zakoń­
czony został przez Niemców wy­
sadzeniem w powietrze fortów 
wraz z ich obrońcami. Ciężko ran­
ny w głowę Janusz zostaje zabra­
ny do szpitala Ujazdowskiego. 
Gdy tylko stan zdrowia jego tro­
chę się poprawił, ucieka ze szpi­
tala, aby uniknąć zamknięcia w 
obozie jenieckim.
W Konspiracji

W zniszczonej Warszawie zaczę­
ło się naprawiać wyłomy. Zaczął 
się organizować Związek Walki 
Zbrojnej .Janusz jestwszędzie pier­
wszy, jest tak czynny, jak nigdy 
dotychczas. W maju 1940 roku Ge­
stapo zabiera go na Szucha i osa­
dza na Pawiaku. Po kilku tygo­
dniach, udaje się nam wydostać 
go z Pawiaku dzięki świadectwu 
lekarskiemu ze szpitala i nieudol­
ności tłumacza niemieckiego.

Drugiego lipca tegoż roku Ge­
stapo zabiera jego brata Stefana. 
Janusz jest zagrożony, ukrywa się. 

5 Pierwszych Patroli Policji z Psami 
Rozpocznie Służbę 26-go Czerwca
W Przyszłości — Departament Policyjny Po­

siadać Będzie 150 Psów Do Pracy ' 
z Patrolami

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Constance 
Superczynska 

(żona śp. Antoniego; matka 
śp. Williama i śp. Chestera) 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, opatrzona Św. Sakramen­
tami, pożegnała się z tym świa­
tem, dnia 14go maja 1961 roku, 
o godzinie 1-szej po południu, 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwała pnr. 3356 S. Aberdeen.

Pogrzeb o d bę d z i e się w 
czwartek, dnia 18-go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 1059 W. 32-ga 
ulica, do kościoła Najśw. Marii 
Panny od Nieustającej Pomo­
cy, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Gertruda Zemovich, córka; 
Martin, zięć; Florentyna, sy­
nowa; Klara Miscovic, Hattie 
Demsha, Sophie Byczek, sio­
stry; Jan Demsza, szwagier; 

prawnuki i 
z całą ro- 
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i brat nasz, śp.

Jan F. Szynal
(syn śp. Marianny, 
z domu Rajkowska)

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 15-go maja, 1961 
roku, o godzinie 4:15 po połu­
dniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18-go maja, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 2129 W. Webster 
Ave., do kościoła Św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Szczepan, ojciec; Wiktoria, 
Julia, Franciszek i Józef, bra­
cia i siostry; Antoni Balahow- 
ski, szwagier; Bronisława i Lor­
raine, bratowe; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Józef Wojciechowski i Syn, tel. 
ARmitage 6-4630.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Anastazja 
Sokołowska

(Żona śp. Mateusza; matka śp. 
Anny Żołądź i teściowa śp. 

Michała Waliczek)
Członkini Tow. Niepodległych 
Polek w dzielnicy Bridgeport i 
Tow. M. B. Dobrej Rady; po 
krótkiej lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 13-go maja, 1961 roku, o 
godzinie 11:25 przed południem, 
w podeszłym wieku. Zamiesz­
kiwała pnr. 1634 W. 33rd PI.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 3756 So.' Paulina St., do 
kościoła ŚŚ. Apost. Piotra i 
Pawła, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Janina Waliczek, Leon, Ste­
fan, Władysław, Józef i Edward, 
dzieci; Michał Żołądź, zięć; An­
na, Janina, Paulina, Waleria i 
Marianna, synowe; wnuki i 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka. — Telefon 
LAfayette 3-0829.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Anastazja 
Głowacka

Członkini Tow. Przyszłość Pol­
ski, Federacja Grupa 21-sza, 
Tow. Matki Boskiej Fatima, Le­
mont, Ill., i Tow. Ladies Aux­
iliary No. 29 Roosevelt Post; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 14-go maja, 1961 roku, o 
godzinie 5:10 po południu, w 
podeszłym wieku. Zamieszki­
wała pnr. 1228 W. 32-ga ulica.

Pogrzeb o d bę d z i e się w 
czwartek, dnia 18-go maja, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1059 West 
32-ga ulica, do kościoła Najśw. 
Marii Panny od Nieustającej 
Pomocy, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leon i Edwin, synowie, Char­
lotte i Adele, synowe; Katarzy­
na Słowińska, siostra; wnuczki, 
wnuczki, prawnuki i prawnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: W. Pomierski, 
tel. YArds 7-6424.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat i dziadek nasz, ś. p.

Piotr Kosowski
(mąż ś. p. Barbary 

z domu Świniarskiej) 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 15go 
maja, 1961 roku, o godzinie 
9:30 rano, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał przy 47 i Eliza­
beth ul.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17 maja, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, 
pnr. 1256-58 W. 51st St. do ko­
ścioła św. Jana Bożego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław i Edward, synowie: 
Wirginia, synowa; Edward, 
wnuk; Andrzej i Rozalia Kra­
jewscy, półbrat z żoną, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —- 
Jan Patka, BOulevard 8-5257.
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Marqu-

62.

Prosimy o liczne przybycie. —
Stan. Baranowski, prezes; Wład. 
Reks, sekr. prot.

St. 
Fr.

po .poł. 
solenne

Posiedzenie Oddziału Morze Nr 57
Ostatnie posiedzenie przed wa­

kacyjne oddziału “Morze” Nr. 57, 
odbędzie się w czwartek, dnia 
ligo czerwca, w sali Columbia, o 
godz. 7:30 wieczorem. Urządza­
my jedyną imprezę w tym roku, 
a to: “Bal Cygański” w sobotę, 
dnia 21 października, muzyka p. 
Eddie Zima.

Na liście chorych mamy nastę­
pujących członków: — Andrzej i 
Wanda Duda, K. Kwiatkowski, 
Szewczyk i Maria Łakoma.

Życzymy im szybkiego powro­
tu do zdrowia. Gratulacje urodzi­
nowe zasyłamy — wiceprez. 
Frankowskiej. Za Zarząd: — 
Smuskiewicz.

Komitet “Święta Morza” skła­
dający się z Okręgów 2-go i 7-go 
Ligi Morskiej w Ameryce, jak 
rok rocznie, tak i w tym roku, u- 
rządza Święto Morza, które odbę­
dzie się na północnej stronie mia­
sta w niedzielę, 11 czerwca br.

Zbiórka obok Domu Ligowego, 
przy 1082 N. Milwaukee ave., róg 
Thomas i Cleaver ulic, o godzinie 
1-ej po południu. Początek wy­
marszu o godz. 1:45 — do kościoła 
św. Trójcy, przy 111® N. Noble ul. 
na solenne nieszpory, które roz- 
poczną się o godz. 2:30 po poł.

Po nieszporach, pochód db Do­
mu Ligowego, gdzie odbędzie się 
piękny program. Komitet “Świę­
ta Morza” — apeluje do Oddzia­
łów, aby wszystkie jak jeden 
wzięły udział w tej uroczystości. 
Wykażmy naszą solidarność 
względem organizacji, którą z pe­
wnością kochamy i dla niej chce- 
tny pracować.

Święto Morza w Okr. 5-tym LMA.
Okręg 5-ty Ligi Morskiej — u- 

rządza obchód Święta Morza w 
dniu 4 czerwca br.

Obchód odbędzie się w South 
Chicago, w sali Marquette Gar­
dens, 83-cia. przy 2709 
ette Avenue.

Zbiórka o godzinie 1:30 
Z ogrodu wyruszymy na
Nieszpory do kościoła św. Micha­
ła Archanioła, przy 83ciej Shore 
Drive, o godzinie 2:30 po połudn. 
Nieszpory zaczną się punktualnie 
o godz. 3-ciej.

Zarząd Okręgu 5-gO wraz z Ko­
mitetem, zaprasza Okręg 2-gi i 
Okręg 7-my. Po nieszporach po­
wracamy na salę Marquette Gar­
dens,. gdzie odbędzie się program 
i przekąska. — Zofia Jabczyń- 
ska, przewodnicząca Święta Mo­
rza; Bronisława Skibińska, sekr. 
komitetu prasy.

Górą Polskie Miorze!

Z Oddziału “Wolna Polska’*
Oddział Wolna Polska Nr.

Ligi Morskiej — uprasza o wzię­
cie udziału w Procesji i Koronacji 
Matki Boskiej, która odbędzie się 
W niedzielę, 28 maja br., w ko­
ściele św. Brunona, pnr. 4751 S. 
Harding Ave., o godzinie 2:30 po 
południu. Prosimy o przybycie w 
mundurach, łub czapkach i z cho­
rągwiami. Zbiórka przed kościo­
łem, o godzinie 2-ej po południu.

Święconka i Dzień Ojców i Matek
Oddział Mewa Nr. 26, L.M.A. 

przy Okręgu Chicagowskim, od­
będzie regularne posiedzenie w 
Domu Ligowym, 1082 Milwaukee 
Ave., w niedzielę, 21 maja. Po­
czątek zebrania 2:30 po poł.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych, komitet urządza “Święcon­
kę” połączoną z uczczeniem oj­
ców i matek z tej okazji (father 
and mothers day). Komitet wraz 
z zarządem, uprasza Członków o 
liczne przybycie.

Zawiadamiamy członków, iż 
“Święto Morza” Okręgu 5-go od­
będzie się 4-go czerwca, w South 
Chicago, oraz Święto Morza Okrę­
gu 2-go i 7igo Odbędzie się w Chi­
cago na północnej stronie miasta, 
w dniu 11-go czerwca br. Zarząd 
uprasza członków o wzięcie u- 
działu jak najliczniej.

Także komitet zabaw oznajmia, 
że urządza wycieczkę (piknik) w 
dniu 23-go lipca br. — Zofia Ku­
bisiak, sekretarka; Albin B. Syc, 
prezes.

Z Programu “Dnia Matek” Na 
Posiedzeniu Tow. Biała Róża Gr. 2326

Posiedzenie Tow. Biała Róża 
Grupa 2326 ZNP- odbyło się w po­
niedziałek 8-go maja, w sali p. K. 
Antosz pnr. 3660 So. Wolcott ul. 
Posiedzeniu przewodniczyła prez. 
p. Maria L. Gierut-Szeląg, a sekre­
tarzowała p, Honorata Kwilosz. 
Sprawozdania

Obszerne sprawozdanie ze swych 
czynności i reprezentacji zdały 
prez. p. M. L. Szeląg; wicepr. S. 
Zebrowska; sekr. prot. H. Kwi­
losz; sekr. fin. S. Pyra; skarb. K. 
Antosz i opiekunki kasy tS. Hartz 
i W. Badoń.

Za Komitet Rozwoju: sprawo­
zdanie zdała org. grupy, pani S. 
Pyra, oznajmiając, że do przysię­
gi jest dwie nowe członkinie, od 
których przysięgę odebrała prez. 
p. M. L. Szeląg. Nowe członkinie 
p. T,. Ogurek i E. Bukowska.

Za komitet Zabaw, sprawozda­
nie zdała przew. p. S. Żebrowska, 
oznajmiając, że po posiedzeniu od- 
będzie się skromne przyjęcie z 
okazji Dnia Matek.

Z Gminy sprawozdanie zdały 
delegatki, S. Pyra i M. L. Szeląg.
Dobry Przykład

Szeroko omawiano sprawy roz­
woju, basenu kąpielowego w York­
ville, i książeczek na dormitorium 
Kolegium ZNP p. S. Pyra sprze­
dała 5 książeczek, Henryk Ogu­
rek, b. student kolegium związko­
wego zakupił dwie książeczki (po­
trzeba więcej takich). Podczas 
ostatnich kilku miesięcy komitet 
chorych wysłał życzenia szybkie­
go powrotu do zdrowia 7miu 
członkiniom, z których jedna była 
na posiedzeniu a.m. p. Trybek, 
która podziękowała serdecznie za 
pamięć.

W dniu posiedzenia dom jednej 
z dzielnych członkiń Grupy nawie­
dził smutek, oto podobało się 
Stwórcy Najwyższemu powołać z 
rtego padołu płaczu do krainy 
wieczności męża p. Eleonory Mi- 
fcrut, śp. Józefa Mikrut, tą drogą 
ślemy jej i całej rodzinie wyrazy 
głębokiego współczucia.
Program “Dzień Matek”

Po posiedzeniu odbył się skrom­
ny program z okazji Dnia Matek, 
(każda z matek otrzymała piękną 
chusteczkę na głowę (babushkę). 
Prezeska M. L. Szeląg, złożyła ser­
deczne życzenia wszystkim Ma­
musiom, Babusiom i Prababusiom, 
dziękując za piękną współpracę 
i prosiła młode członkinie o licz­
ne uczęszczanie na posiedzenia, 
gdzie wspólnie będzie można wie­
le zdziałać dla dobra grupy oraz 
■całej organizacji naszej.
Liga Kręglarska

Po przemówieniu prezeski i sekr., 
fin. p. S. Pyra, 12 młodych pań 
z głosiło się do Ligi Kręglarskiej, 
która organizuje się przy Gminie 
143-ej. Na program przybyli z 
grupy 1400 ZNP. p. T. Żebrowski, 
p. W. Trybek i sek. fin. Gminy 

p. W. F. Szeląg, którzy ży­

czyli zgodnej i harmonijnej współ­
pracy wszystkich grup na Piotro- 
Pawłowie.

Donacje w postaci ciasta, kieł­
basy, domowej roboty chlebusia 
i różnych smakołyków oraz premii 
złożyły i przyniosły następujące 
panie: K. Antosz, A. Trybek, S. 
Żebrowśka, W. Salek, Z. Hatz, M. 
Kujawa, S. Pyra, K. Adamczyk, 
V. Pribal i H. Kwilosz. Premię tę 
otrzymały panie Głemkowska, M. 
Zawiła, T. Hatz, Bukowska, L. O- 
gurek, M. L. Szeląg, A. Trybek, 
Baradziej, J. Pyra, R. Kurtz i Z. 
Smietanska.

Dziękowano gospodyni p. K. 
Antosz, za gościnne przyjęcia po­
siedzenia w jej domu oraz tym 
paniom które jej tak dzielnie 
pomagały w przygotowaniu tej 
smacznej biesiady. Na miłej po- 
gawędzce spędzono resztę wie­
czoru.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w sali parafjalnej ŚŚ. Ap. Pio­
tra i Pawła pnr. 3737 So. Paulina 
ul.—Maria L. Gierut-Szeląg, pre­
zeska.

Z Kensington
Posiedzenie Tow. Naród Polski, 

Gr. 132 ZNP., odbędzie się w nie­
dzielę, 21 maja, w Domu Polskim, 
11935 S. Michigan Ave, Początek 
o godz. 2-ej po południu puktu- 
alnie.

Uprasza się wszystkich człon­
ków i członkinie o liczne i punk­
tualne przybycie. Wiele ważnych 
spraw do załatwienia. — Prosimy 
członków o większe zaintereso­
wanie się pracą werbunkową i 
zdobycie jak najwięcej nowych 
członków do naszej grupy.

Członkowie zalegający z podat­
kami, proszeni są o wyrównanie 
zaległości na tym posiedzeniu. 
Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował na sali od godziny 12:30 w 
południe. — Franciszek Kabat, 
prezes; Franciszek Noga, sekr. 
prot.

Przyjmowanie 
Aplikacyj Na 
Strażników Plaż,

Otwarte już zostało przyj­
mowanie aplikacyj na straż­
ników plażowych na publicz­
ne plaże i baseny prowadzo­
ne przez Chic. Dystrykt Par­
ków, na zbliżający się sezon 
letni.

Aplikacje do wypełnienia 
można otrzymać w gma­
chach administracji we wszy­
stkich parkach publicznych 
na terenie Chicago. Starają­
cy się o zatrudnienie w cha­
rakterze strażnika plażowego 
muszą poza innemi jeszcze 
warunkami odznaczać się 
wzrostem conajmniej 5 stóp i 
6 cali oraz wagą najmniej 145 
funtów.

Posterunek George S. Patton No. 73 
PŁAW Obchodzi 15-Lecie Istnienia

W przyszłą sobotę, dnia 20go 
maja Posterunek Im. George S. 
Patton, No. 73, P.L.A.W., którego 
komendantem jest Antoni Soko­
łowski, bankietem uwieńczy 15to 
lec:e swojego istnienia. Bankiet 
ten odbędzie się w sali Central 
Park Hall, pnr. 3600 W. Wolfram 
ul.

Posterunek ten powstał krótko 
po zakończeniu 2ej Wojny świato­
wej, kiedy to pierwszym komen­
dantem wybrany był Czestław 
Wierzbicki, zaś prezeską Oddziału 
Pomocniczego Pań wybrana zo­
stała Dolores Maxwell. Podczas 
15tu lat swojego istnienia Posteru­
nek wyróżnił się przeważnie w 
pracy charytatywnej i owoce 
pracy są zanotowane w księgach 
Szpitala. Zmartwychwstania Pań­
skiego (Resurrection Hospital” w 
połowach dla “Miasta Nadzieji” 
czyli “City of Hope” oraz pamię­
tana w sercach tych licznych we­
teranów znajdujących się w szpi­
talach którzy często byli pamięta­
ni przez członków tegoż Posterun­
ku.

W okresie ostatnich l'5tu lat 
urząd Komendanta tegoż Poste­
runku piastowali: Czesław Wierz-

ANTONI SOKOŁOWSKI 
Komendant 

bicki, Karol Sanetra, Ludwik Gło­
wacki, Edward Kowalski, Henryk 
Ancy, Władysław Gauden, Bro­
nisław Niedziela i Stanisław Poke.

Obecnym Komendantem jest 
znany i poważny działacz w ży­
ciu Amerykańskich Weteranów 
Antoni Sokołowski. Dalszą admi­
nistrację tworzą: Henryk Ancy, 
Iszy Wice-Komendant; Karol Sa­
netra, 2gi Wice-Komendant; Lu­
dwik Głowacki, Adjutant; Cze­
sław Wierzbicki, skarbnik; Ry­
szard Tyska, marszałek. Dyrekcję 
zaś tworzą: Karol Sanetra, Sta­
nisław Poke i Władysław Gauden.

Zabawa Pol. Opieki Społecznej
19-go Maja w Hotelu Sherman
Organizacja Obchodzi Obecnie 40-Lecie Pracy 

Charytatywnej Wśród Polonii 
Chicagoskiej

Polska Opieka Społeczna, jedy­
na katolicka polska organizacja 
dobroczynna, istniejąca na terenie 
Chicago od r. 1921, obchodzi w 
tym roku 40-lecie swej organiza­
cji..

Pomoc Rodakom
Przez 40 lat członkowie tej or­

ganizacji, przy wydatnym współ­
udziale Stowarzyszenia Pań Po­
mocy, cały swój czas poświęcają 
wyłącznie i bezinteresownie spra­
wom naszyeh biednych rodaków, 
służąc im wsparciem material-

EleOnora Hybiak 
Przew. Komisji Nagród

nym i moralnym. Pomagają ubo­
gim rodzinom polskim, wdowom, 
starcom, sierotom, młodzieży. W 
sposób taktowny i dyskretny in­
terweniują w sprawach nieporo­
zumień małżeńskich czy rodzin­
nych, starając się przywrócić zgo­
dę i wzajemne zrozumienie. Czy­
nią to, oczywiście w wypadkach 
gdy o pomoc zwracają się do nich 
zainteresowane osoby.

W sądach dla małoletnich, stają 
w obronie młodzieży siły fachowe 
P.O.S. — pracownice społeczne, 
które starają się nie dopuścić do 
uwięzienia, czy też umieszczenia 
w domach poprawczych młodzieży, 
którą biorą pod swe opiekuńcze 
skrzydła i własnymi drogami i me­
todami wyprowadzą na porząd­
nych ludzi.

Biura Polskiej Opieki Społecz­
nej przyjmują wszystkich roda­
ków, potrzebujących jakiekolwiek 
pomocy, udzielając im rad, wska­
zówek, wyszukując dla nich pra­
cę, umieszczając dzieci w odpo­
wiednich szkołach i t.p.

Zabawa
Do spełniania tego rodzaju pra­

cy dobroczynnej potrzebne są, 
oczywiście, znaczne fundusze, któ­
re Polska Opieka Społeczna może 
zebrać tylko własnym asumptem. 
Dla zasilenia swej kasy, z której 
mogłaby czerpać na dalszą pracę 
charytatywną P.O.S. urządza do­
roczną zabawę stoliczkową, która 
w r. b. będzie miała miejsce w 
wielkiej sali balowej hotelu Sher­
man, w piątek wieczorem, 19go 
maja

Ludzkim obowiązkiem każdego 
Polaka i Polki jest poparcie tej 
imprezy, z której całkowity do­
chód przeznaczony jest na tak 
szlachetny i jasny cel. Wszyscy 
powinniśmy przyczynić się do po­
wodzenia zabawy dobroczynnej 
P.O.S., wybierając się gremialnie 
do hotelu Sherman. To też zarzą­
dy P.O.S. i Stow. Pań nie wątpią, 
że wszystkie stoliki będą obsa­
dzone ludźmi dobrej woli, którzy 
przybyciem swym udowodnią, że 
w piersiach ich biją serca czułe na 
niedolę bliźnich.
Komitet

Zabawę tę komitet przygotowu­
je bardzo starannie pracując nad 
nią prawie przez 8 miesięcy.

W skład komitetu wykonaczego 
wchodzą: ks. Edward Przybylski,

hon. przew.; Stan. Andelbrat, prze­
wodnicząca; Anastazja Błażewicz 
(prezeska Stow. Pań) i Łucja Wy­
socka (pracownica społeczna) — 
współprzewodniczące; — Monika 
Panka, sekretarka; Katarzyna 
Kostur, skarbnik.

Ks. Jerzy Szymanowski, G.S.C., 
przewodn. i Klara Frank, współ- 
przew. komitetu patronatów; Kom. 
biletów — Aniela Martz, Róża Ja­
sica, Lottie Graca; nagrody Stani­
sława Rychalska, przew., Wero­
nika Wieczorek i Irena Hirt, 
współprzew. oraz Eleonora Nowa­
kowska; karty, ołówki, kostki — 
Anna Symoninis, przew., Maria 
Poźniak i Stella Skwarcan, współ­
przew.; specjalne nagrody—Anie­
la B. Górny przew., Janina Dill, 
współprzew.; nagrody stoliczkowe 
— Eleonora Hybiak, przew., Anna 
Silitig i Maria Liss współprzew.; 
gospodynie — Anna Porębska, 
przew. i Arlene Barazowska, 
współprzew.; komitet przyjęć — 
Agn. Gpgolińska, przew. i mec. 
Charles Bubacz (prezes P.O.S.), 
współprzew.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Tl1— - . ' -1'............................

Wtorek, 16 Maja
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Post. Ironside Nr. 16 PŁAW, od­
będzie miesięczne posiedzenie we 
wtorek, 16 maja w sali Ironside, 
1241 N. Washtenaw Ave., o godz. 
7:30 wieczorem. Uprasza się o o- 
becność każdej koleżanki ponie­
waż ważne sprawy są do załat­
wienia. Będziemy obchodzić Dzień 
Matek.—Emilia Łukaszewska, pre­
zeska; Stefania Zachwieja, sekr. 
prot.

Klub Pow. Mielec, Nr. 195 przy 
Zw. Klubów Małopolskich zawia­
damia, że posiedzenie odbędzie się 
we wtorek, 16 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Weteranów A- 
P. pnr. 1239 N. Wood ul.

Uprasza się członków o przyby­
cie, są ważne sprawy do załatwie­
nia. Będzie również przyjęcie dla 
Matek i Ojców. Obecność więc po­
żądana.—W. Dyczewska, prezes­
ka; B. Madera, sekr. prot.

Środa, 17 Maja
Tow. Narodowe Korony Pol­

skiej i Grajewianie Gr. 771 ZNP., 
odbędzie swoje miesięczne posie­
dzenie w środę, 17 maja, w sali 
Weteranów. 1239 N. Wood ul., o 
godzinie 8-ej wiecz. Uprasza się 
wszystkich członków o jak najli­
czniejsze przybycie, sprawy są 
ważne, jak i mała niespodzianka 
dla matek. — E. Adamski, prezes; 
F. Niesiecki, sekr. prot.

Tow. Synowie Piasta, Grupa 
1214 Z.N.P., odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w środę 17-go 
maja w sali Zw. Klubów Małopol­
skich. Mamy wiele ważnych 
spraw, a między nimi ostateczne 
przygotowania do pikniku, który 
odbędzie się w niedzielę 28 maja 
w Natoma ogrodzie. Członków i 
członkinie upraszamy o przybycie. 
—Jan S. Wojciechowski, prezes; 
Czesław Rożek, sekr. prot.

Liberty Club — z a w ia damia 
członków, że posiedzenie odbędzie 
się w środę, 17 maja, w sali 1101 
N. Damen Ave., o godz. 7:30 . wie­
czorem. Będzie urządzone przy­
jęcie dla matek i ojców. Uprasza 
się o przybycieczłonków i przy­
jaciół, na teśn-mbcżorek — przy-

★ PRACA MĘSKA | ★ PRACA MĘSKA

ENGINEERS-DEVELOPMENT
The Celanese Plastics Co., a division of Celanese Corp, of 
America, has openings for development engineers at its develop­
ment center in Prescott, Arizona. If you are a graduate engineer 
interested in a career with one of the leading companies in the 
field of plastic packaging materials, send your resume giving 
complete details and salary requirements, availability, etc.

Citizenship hot required.

THE CELANESE CO.
Box 1550, Prescott, Arizona

DISTILLERS SPRZEDAWCY
W wieku 35 do 40, musi mieć do­
świadczenie w sprzedaży do ta­
wern bez względu na produkty, 
zapłata, zaliczka na auto, wydatki, 
bonus, oraz benefity kompanijne. 
Wszelkie zgłoszenia ściśle poufne. 
Pisać na J. L. do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
1201 N. Milwaukee Ave. 

Chicago 22, 111.

SPRZEDAWCA realnośćiowy, ko­
misowe, doskonała sposopność za­
robków. 3516 N. Pulaski Rd.

* PRACA
Medical

TECHNICIANS
For 200 bed General Hospital. 
Completely Modern Laboratory. 
40 hour week. Salary depending 
on training and experience. In­
frequent call. Write giving ex­
perience and availability or call

Dr. J. G. K. Harvey 
Director of Laboratories

MERCY HOSPITAL
Muskegon, Michigan

★Wki

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena |3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, minia 
(Na C.O.D. książek 

nie wysyłamy)

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości
Kościelne w roku-

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

jęcie. — S. Czysz, prezes; A. A- 
damczyk, sekr.

ATTENTION 
CONTRACT 
TRUCKMEN

Present openings for exp. con­
tract operators. 2 years min. HH 
moving expr. and late model trac­
tor required. For complete details 
call or write:

Global Van Lines, Inc.
P. O. Box 3313, Terminal Annex

Los Angeles 54, California
ATIantic 0-0350

The Drake Hotel
NEEDS

HOUSEMEN
Experienced preferred. Good work. 
References required. 8 hour day. 5 
day week. Union scale wages.—Apply 
personnel office.

140 E. Walton Place

Do Wyrobu 
Wędlin

(Musi) być w pełni doświadczo­
nym we wszystkich fazach prze­
twarzania mięsa.
(Musi) chcieć pracować 10 godzin 
dziennie, 5 dni w tygodniu.
Nie poszukujemy białokołnierzy- 
kowćgo pracownika. W zamian za­
gwarantujemy stałą pracę z do­
skonałą zapłatą dla intensywnej 
jednostki. Dostarczamy wiele 
benefitów.
Jeśli nie jesteście pewnymi na­
szych pierwszych 2 warunków 
(Nieodzownych) nie traćcie swego 
lub mego czasu.
MR. VINCENT T. TĄRKY,

Prezes

Fred W. Baldau Co.
50 S. Market St.

Boston, Mass.

Potrzeba Sprzedawcy Mebli
Mówiącego po polsku. Na cały czas 
lub częśc dnia. Dobra pensja i ko­
misowe. Zgłaszać się do:

Moeller Bros.
1272 N. Milwaukee Ave.

BARTENDER potrzebny. Subway 
Inn, 1549 West Division.

★ PRACA 2EŃSKA
WOMEN ~

(Fullerton and Cicero Plant)

RACKERS
WIRERS

for
Plating and spray painting depts. 
Steady jobs, experienced only. — 
Must speak English. Call

MR. ROGAN
After 2 P. M.

EStehrook 9-4070

ADOLPH PLATING INC.
832 S. Central Ave.

Gniazdo 133 Polskiego Sokoła 
w Am. zawiadamia o posiedzeniu, 
które odbędzie się w środę, 17go 
maja, o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 
ul. połączonym z krótkim progra­
mem, poczem będzie podana prze­
kąska. Prosimy wszystkie człon­
kinie O przybycie.—Czołem!—J. 
Sobieraj-Rutkowska, prezeska.

Czwartek, 18 Maja
Tow. Gen. J. Hallera Nr. 625, 

odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w 3-ci czwartek miesiąca, 
dnia 18 maja, o godz. 8-ej wiecz., 
w sali KI. Zjednoczenia, 984 Mil­
waukee Ave. Jest wiele ważnych 
spraw, prosimy o liczne przyby­
cie i uregulowanie zaległości mie­
sięcznych. — L. A. Żuławiński, 
prezes; Br. Chłopowicz, sekr. 
prot.

Tow. Skarb Polski, Gr. 1215 
ZNP, odbędzie swoje miesięczne 
posiedzenie w czwartek, 18 maja, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul. Początek o godz. 8 wieczorem. 
Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, proszeni są więc 
wszyscy członkowie i członkinie 
o przybycie na to posiedzenie. — 
Zbigniew Stefański, prezes; Jan 
Klasa, koresp. (16, 17)

Piątek, 19 Maja
Tow. Rzemieślników Polskich 

Chopin Grupa 1119 ZNP odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie w 
piątek, 19 maja o godz. 8ej wie­
czorem w. sali Weteranów Pol­
skich, 1239 N. Wood st. Obec­
ność członków i członkiń jest po­
żądana. — Bolesław Szepietow- 
ski, prezes; Jan Krupa> sekr. prot.

The Drake Hotel
NEEDS

VEGETABLE GIRL
Union scale pay for a 40 hour week. 
Kitchen experience essential. — Apply 
personnel office.

140 E. Walton Place

★ PARCELE
2 Działki na Drodze 83, 

Każda 75x150 stóp, na południe 
od 66 ulicy, mające dostęp do 
Congress Highway. Przyjmuje­
my oferty.

PE 6-8500 
3516 N. Pulaski Rd.

★ Poszukuje Mieszkania
STARSZY spokojny mężczyzna 
poszukuje pokoju z wiktem. Hem­
lock 4-7790 .

★ FARMY
IMMEDIATE POSSESSION

Finest income producing farm in 
Illinois. One of central Illinois 
finest farms, 500 acres, all till­
able, 2 sets improvements. Brick 
home. 1960 gross income exceeded 
$50,000. Price $750 acre. Write, 
come out, or phone 574.

ROETHE REAL ESTATE 
Bushnell, Illinois

* Letniska Na Sprzedaż

EAGLE RIVER,
WIS., LETNISKO
przy pięknym szeregu 
jezior, ultranowoczesne 
cottages wraz z do­
mem na cały rok.

Kompletnie umeblowane, cał­
kowicie wynajęte, wyrobiona 
klientela, spłaty, doskonała 
wartość, prywatnie, w Chica­
go telefonować

BAyport 1-5417

★ KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY

PRZERÓBKI - PLUMBIARKA - NAPRAWY

ORLIKOWSKI COMPANY
BRONISŁAW ORLIKOWSKI, Właściciel

Telefon czynny 24 godziny na dobę

EStebrook 8-0343
A. ABALL ROOFING |

«; Istnieje 48 lat <;
J! Rynny, ścieki, dachy, kominy £ 
<> naprawiamy, wzmacniamy lub <> 
<; zakładamy nowe. <[

Pokrywanie dachów, malowanie £ 
<» na zewnątrz i kalkowanie. <> 
5 Kompletna asekuracja. Bezpłat- <[ 

ne kosztorysy po najniższej ee- £ 
nie. Robota gwarantowana. — <‘ 
Otwarte w dzień, wieczorem iw *; 

<> niedziele. <>
£ LA 1-6047 RO 2-8778 £
ĄWiHtWtUMtWWUWWr

★ TUCK POINTING
TUCKPOINTING, czyszczenie bu­
dynków i prace przy kominach. 
Stanley Wesołowski. ROdney 3- 
3844.________________________
TUCK POINTING, czyszczenie 
parą, caulking, każda robota 
gwarantowana. Darmo oblicze­
nia. — BErkshire 7-3950 lub 
Dickens 2-4553. Wm. Piskulski.

★ INTERESY
ZAKŁAD 

NAPRAWY OBUWIA 
Wyrobiony przez 40 lat. Pol­
sko-Włoska dzielnicą. Okolica 

22nd i Kedzie 
Telefonować do właściciela:

LA 3-4779
TAVERN

Sportsman Inn tavern on highway 
141 and W. in Crivitz, Wis. Com­
plete with living quaters. Operates 
year around. Asking price $25,000 
each f or building, business and 
equipment. Phoue UL 4-9472.

★ P02YCZKI
WŁAŚCICIELE DOMÓW 
Potrzebujecie Pieniędzy?

Złączcie wszystkie wasze rachun­
ki w jeden o niskiej miesięcznej 
spłacie, do $5,000.
Procent po Bankowych Ratach 

Telef. do Mr. MILES 
WEbster 9-2214—9 do 9 codziennie

★ RUMMAGE SALE
RUMAGE SALE we czwartek 18 
maja, od 9 rano do 2 po pofeidniu, 
St. James Church, 6550 N. Rock­
well.

* MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne ■— po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej,

★ DO WYNAJĘCIA

Nowoczesne 4 Pokojowe Mieszkania
Isze i 2gie piętro, tafelkowa łazien­
ka i prysznic, piec i lodówka, nowo­
czesny szf akowy kuchenny zlew, 
świeżo dekorowane, piękne podłogi, 
blisko szkół i kościołów, dobra ko­
munikacja, obsługa janitora. Tele­
fonować Dickens 2-0237 pytać o 
Mrs. Florence. Czynsz $95, 2213 No. 
Rockwell St.

3943 W. Diversey Ave., 1% i 2Vź i 
3% mieszkania, darmo gaz, świeżo 
dekorowane, piec i lodówka, do­
skonała komunikacja, obsługa jani­
tora, czynsz za mieszkania od $65 
do $85.

Palmer i Drake
Duże nowoczesne 5 pokojowe mie­
szkanie, $98.50, 4 pokojowe miesz­
kanie, $87.50, kompletnie dekoro­
wane. Zgłoszenia do Mr. Pettit, 
2209 N. Drake, Dickens 2-2729 lub 
do Mr. Block, ROgers Park 1-1371.

3 Yt i 4 POKOJOWE 
MIESZKANIA

Obecnie możliwe, udekoruję we­
dług życzenia lokatora, 2815-21 
W. Division, umiarkowany czynsz, 
naprzeciw Parku Humboldta, te­
lefonować do:

MR. FELDMAN 
Michigan 2-7150

3 POKOJE kompletnie umeblo­
wane, dla małżeństwa lub samot­
nej osoby. 1023 N. Monticello, — 
ALbany 2-4345.
ŁADNY pokój, można gotować, 
2557 Augusta, ARmitage 6-8676.

* MEBLE
WYJEŻDŻAM z miasta. Meble 
na sprzedaż i damska odzież., — 
EV 4-1651., wieczorem.

★ KSIĄŻKI

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
orai

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHAŁDY 
Królowej ze Saby 

czyli 
SYBILLA 

oraz przepowiednio 
KSIRDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 
C”na .25Tylko X 

Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22. Ul. 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

★ DOMY
CICERO, murowany, 2 mieszka­
niowy ,4-4 pokoje, okolica 31 i 
52 Ave., nowe urządzenie ogrze­
wania, garaż, $19,000, wpłaty— 
$5,000; Svoboda, 6013 Cermak, 
Bishop 2-2162.
NAJLEPSZA oferta kupi nowo­
czesny, 2 mieszkania 4 pokojowe, 
gazowe ogrzewanie, garaż na 2 
auta, przez właściciela. 2814 S. 
Pulaski Rd.' Telefon TOwnhall 3- 
9313.

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
DLA ZAMKNIĘCIA SPADKU 
Okolica 44th i Western Ave.

2 mieszkaniowy murowany 6 Vs pokoi 
w każdym pełny bezment, gazowe o- 
grzewanie gorącą wodą na Iszym pię­
trze, gazowy space ogrzewacz na 2giih, 
2 oddzielne ogrzewacze gorącej wody, 
garaż na 2 auta, blisko parafii śś 5 
Braci Polaków i Męczenników, do ob­
jęcia 1-sze piętro, cena na szybką 
sprzedaż

HEmlock 6-2516 lub YArds 7-6636

2x6 i 1x4 murowany, gazem o- 
grzewany, garaż. 2714 W. Thomas.

ADWOKAT SPRZEDAJE,
1% piętrowy drewniany sided bu­
dynek, 1x4, 1x3, 1x2, 2500 North, 
5300 West, $22,000. Telefonować 
wieczorem w ciągu tygodnia przed 
godziną 8, zamknięte w środę,

BElmont 5-0334
5-5tek, nowy deluxe. Wpłaty 
$30,000. Właściciel. Telefonować 
wieczorami. BErkshire 7-5659.
640 N. RIDGEWAY, 5 apartamen­
tów. 2x5; 2x3 i 3 pokoje w bez- 
mencie, w dobrym stanie, ogrze­
wane parą olejem, automatyczny 
Ogrzewacz gorącej wody. Przez 
właściciela.

TERAZ JEST CZAS 
DO ZAKUPNA DOMU 

Berwyn—Cicero. Dobry wybór cot­
tages, bungalows i dochodowych 
posiadłości za cenę, jaką zechcecie' 
zapłacić.

CERMAK ROAD REALTY 
5825 Cermak Rd.

OL 2-8702 BI 2-1116

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Parafia św. Turybiusza z 3 sypialnia^ 
mi murowany dom (2 na dole, 1 na 
górze), gazowe ogrzewanie gorąc wo­
da., garaż na 2 auta, pełny bezment,. 
okna zimowe i siatki, doskonałe miej­
sce, blisko szkół, włączając wyższą: 
szkołę Lourdes. Natychmiast do ob­
jęcia. Zobaczcie w każdym czasie.

6119 S. KARLOV 
lub telefonować POrtsmouht 7-9023

Właściciel Powiedział Mi oferuj te 
posiadłość za $8,000, 2 mieszka­
niowy, 2x5 pokoi, dochodu $130 ' 
miesięcznie, 25 i Albany, wpłaty 
$1,500; Svoboda, 3739 W. 26th, 
LAfayette 1-7038.

★ Domy Poza Chicago
SCHILLER PARK

Z 3 sypialniami murowany typu ranch, 
1 roczny, pełny bezment, gazowe o- 
grzewanie, kuchnia z brzozowymf 
szafkami, tafelkowa łazienka, ładnie, 
landscaped, % bloku do publicznej i" 
katolickiej szkoły, 1 blok do komuni­
kacji i zakupów. Natychmiast do ob­
jęcia, tylko $24,900, przez właściciela.

GŁadstone 5-3431
Ideal For Sportsmen 

HUNTER’S PARADISE
Large pond, drilled well. Half mile 
from main highway, good duck and 
pheasant hunting. 75 acres.

See or call owner
W. EDWARD THOMPSON •

Walworth, Wisconsin
_ _______ BRidge 5-2825

PARAFIA ŚW. GERALDA
Okolica Oak Lawn, przez właściciela, 
duży 8 pokojowy bi-leyel z 4 sypial- 
nimi i z. paneled pokojem rekreacyj­
nym, kuchnia z szafkami, tafelkowa 
łazienka, dywany od ściany do ściany,., 
gazowe ogrzewanie, obsługa elektrycz­
ności na 100 plus, wiele dodatków, 
blisko szkoły , komunikacji. $17,500, po 
umówienie sie telefonować:

GArden 5-5551.

★ DOMY Z INTERESEM

2 piętrowa murowana handlowa 
posiadłość, przez właściciela, " 

sprzedaż z powodu śmierci, dobrze 
prosperująca tawerna z 3 pokojowym 
mieszkaniem w tyle, .4 pokojowe mie­
szkanie na 2gim, pełny bezment, ole­
jowe ogrzewanie gorącą wodą, alumi­
niowe okna zimowe i siatki, długo 
wyrobiony interes, okolica Archer i 
Damen Ave., Iow 20’s, po umówie­
nie się: PEnsacola 6-0952.

PRZYBORY ŻELAZNE I FARBY 
Przybory plumbiarskie, stary wy­
robiony interes, także podwójny 
budynek z 4 mieszkaniami. Śprze- 
daję z powodu złego zdrowia. — 
BRunswick 8-6753. — ARmitage 
6-7454.

★ CZARNA ZIEMIA ~
CZARNA ziemia. 10 buszli—$4.00,
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

¥ MOTELE ~
MOTEL 

W
MIAMI BEACH

Okazja dla męża i żony.— 
Wdowa chce przejść na pen­
sję. Sprzedajemy jej inte­
res z gruntem i budynkiem 
za $139,500. Wpłaty 29% • 
Dochód , w 1960 roku ze 
sklepów wynosił $10,000, ą 
z motelu i pokoi $20,000. 
Sprawdźcie wszystkie cyfry 
w moim biurze.

GEORGE 
STUCKER 

Realtor
LO 1-1430

NA SZYBKĄ SPRZEDAŻ 
GROSERNIA I BUCZERNIA

oraz 2x5 pokojowe mieszkania, 
parcela 50x125, w okolicy pa­
rafii Św. Kornelii.

SPring 5-3993
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Nowy Zatarg Wyłania Sie Na Tle Zawiłej 
Sprawy - Nieregularności Wyborczych
Sędzia Adesko i Kierownik Śledztwa — Adwo­

kat Wexler w Dyskusji Na Temat Formal­
ności Prawnych. — Sędzia Karns Zjeżdża 
w Przyszłym Tygodniu z St. Louis Na Prze­
słuchy Urzędników Precynktowych

Nowy zatarg na tle niere­
gularności wybór ć z y c h i 
śledztwa prowadzonego w 
tej sprawie od kilku miesięcy 
zaistniał w dniu wczorajszym 
między sędzię, powiatowym, 
Tadeuszem Adesko, a kie­
rownikiem śledztwa, adwoka­
tem Morrisem J. Wexlerem.

Wexler przedstawił sędzie­
mu Adesko do przestudiowa­
nia dokument zawierający 
sugestie i wskazówki co do 
sposobów rozpatrywania 
sprawy 662 urzędników pre­
cynktowych, postawio ny c h 
przez Wexlera w stan oskar­
żenia za rzekome oszustwa 
wyborcze.
Co Mówi Sędzia Adesko

Sędzia Adesko uznał jed­
nak za stosowanie dokumen­
tu Wexlera nie przyjmować 
na zasadzie, iż sugestie Wex­
lera powinny być przedsta­
wione sędziemu Johnowi M. 
Karns, z East St. Louis, któ­
ry wyznaczony został przez 
Adeskę specjalnie do zajęcia 
się rozprawą wspomnianych 
urzędników wyborczych.

Adesko bowiem sam spra­
wy tej rozpatrywać nie może, 
gdyż on też był kandydatem

w wyborach, o które sprawa 
się toczy.
Warunki Wexlera

W dokumencie Wexlera za­
warte są następujące punk­
ty:

1. Wexler żąda, by sędzia 
Adesko wstrzymał się od 
wszelkich komentarzy w 
sprawie oskarżonych urzęd­
ników wyborczych, tak w 
swych oświadczeniach do 
prasy, jak i w rozmowach z 
sędzią Karns, który w przy­
szłym tygodniu przyjeżdża do 
Chicago i sprawę wyborczą 
w sądzie rozpocznie.

2. Wexler skarży się, iż sę­
dzia Adesko nie zasięgał jego 
(Wexlera) porady przed za­
mianowaniem sędziego Karns 
do procesowania sprawy wy­
borczej.
Sprawa Sędziów 
Do Pomocy

3. Wexler, żąda,’ by sędzia 
Karns w przyszłości omawiał 
sprawę wyborczą tylko z nim. 
(Wexlerem), a nie z sędzią 
Adesko.

4. Wexler żąda, by sprawa 
wyboru sędziów do pomocy 
sędziemu Karns oddana zo- 

Kong. Gross Opowiada Się Za Końcem
Wszelkiej Pomocy Zagranicznej
Biliony Dolarów Wydane Na Pomoc Zagra­

niczną Nie Przerobiły Świata Na “Poko­
jowy, Prosperujący i Wolny”

Przemawiając na progra­
mie radiowym słynnego ko­
mentatora Maniona kongr. 
H. R. Gross z Iowa argumen­
tował, że Stany Zjednoczone 
nie mogą “niedbale i w nie­
skończoność” wydawać pie­
niądze na tak zwaną “pomoc 
zagraniczną”.

Pierwszym i najważniej­
szym krokiem — mówił kon- 
gresman Gross — jaki nasz 
Rząd powinien zrobić, to jest 
wysłać zawiadomienia do 
wszystkich rządów tak zwa­
nych naszych przyjaciół w 
wolnym świecie, że “miesiąę 
miodowy” już dawno minął,

wobec czego nie mogą już 
więcej spodziewać się żad­
nych “darów szczodrobli­
wych a często głupich”.

Rekordy wskazują jasno 
na fakt, że biliony dolarów 
wydane tak lekkomyślnie ob­
cym rządom, wcale nie kupi­
ły nam przyjaciół, ani nie 
przyniosły szacunku — po­
wiedział kongr. Gross.

Ani też te bilionowe wy­
datki dla zagranicy wcale nie 
przerobiły świata na pokojo­
wy, prosperujący i wolny — 
zakończył ironicznie kongr. 
Gross, 

Planowa Kampania Walki z Gruźlicą 
w Dzielnicy—Back Of The Yards
Akcja Zapisywania Prowadzona — Od Domu 

Do Domu; Prześwietlanie Odbędzie Się 
w Szeregu Szkół Parafialnych

Jedna z najlepiej zorgani­
zowanych w znaczeniu są­
siedzkiej współpracy dzielnic 
miasta Chicago, mianowicie 
dzielnica na południowej 
stronie, znana jako “Back of 
the Yards”, prowadzi w tym 
roku wyjątkowo natężoną 
kampanię walki z gruźlicą, 
czyli chorobą znaną tu lepiej 
pod nazwą “tuberculosis.”

Kampania tegoroczna pro­
wadzona jest systematycznie 
i przy współudziale formalnie 
setek osób.
Zbieranie Informacji

W porozumieniu z miejską 
Radą Zdrowia i instytutami 
walki z gruźlicą, setki ochot­
niczek odwiedza mieszkania,

Hello Missus!!
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zbierając informacje o liczbie 
członków rodziny, ich wieku 
i t.p.

Dane o życiu i chorobach 
jakie każdy winien złożyć są 
potrzebne do analizy zdjęć 
płuc.
Lepiej i Prędzej

Informacje te zbiera się 
zwykle przed prześwietle­
niem, co zabiera sporo cza­
su.

Chcąc uniknąć tego, Rada 
dzielnicy postanowiła zebrać 
wszystkie dane wcześniej, by 
w okresie prześwietlania za­
notować tylko nazwisko, wie­
dząc, że wszystkie inne dane 
są już w kartotekach.
Rzecz Poufna ,

Rada zapewnia, że wszyst­
kie informacje osobiste będą 
zachowane w jaknajściślej- 
szej tajemnicy i apeluje do 
mieszkańców o pełną współ­
pracę z ochotniczkami i po­
danie niezbędnych informa­
cji.

Jest to tylko dla dobra 
wszystkich mieszkańców 
dzielnicy. Rada “Back of the 
Yards” niema żadnych in-1 
nych ubocznych celów, jak | 
wytępienie gruźlicy wśród * 
mieszkańców.
Gdzie i Kiedy?

Komunikat kierownictwa 
“Back of the Yards” podaje 
następujące daty i miejsca 
prześwietlania. Czas w go­
dzinach od 1 po południu do 
8 wieczorem.

Poniedziałek i wtorek, 22 i 
23 maja — w parafii Immacu­
late Heart of Mary, 4519 S. 
Ashland ave.

Środa, 24 maja — w para­
fii Holy Cross, 4557 S. Wood 
ulica.

Czwartek i piątek, 25 i 26 
maja — w parafii St. Micha­
els, 4821 S. Damen Ave.

Szereg innych miejsc ogło­
szonych ma być później.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś. 

stała niepodzielnie w ręce je­
go (Wexlera).

Czynniki miarodajne są 
zdania, iż warunki przedsta­
wione sędziemu Adesko przez 
Wexlera są zbyt jednostron­
ne i w rzeczy samej —pozba­
wiłyby sędziego Adesko przy­
sługującej mu na mocy pra­
wa — władzy w tej całej za­
wiłej kwestii nieregularności 
wyborczych.
Liczba Oskarżonych Wzrasta

Równocześnie Wexler ogło­
sił nazwiska 15-tu dodatko­
wych urzędników precynkto­
wych z 29-tej i 31-szej wardy, 
jako oskarżonych o fałszowa­
nie rezultatu wyborów, co 
podnosi ogólną liczbę oskar­
żonych w tej zawiłej sprawie 
z 662 do 677 osób.

Echa
z Manifestacji 
Trzeciego Maja

W podpisach pod zdjęciami 
jakie ukazały się w Dz. Związ­
kowym w uh. sobotę z Mani­
festacji 170 rocznicy Konsty­
tucji 3 Maja, zakradła się ma­
ła pomyłka. Mianowicie po­
dano pod kliszą rydwanu Le­
gionu Młodych Polek, że ‘ju­
ry sędziowskie’ przyznało 
trzecią nagrodę temu rydwa­
nowi. Faktem jest, że trzecią 
nagrodę wśród rydwanów 
przyznano rydwanowi Polish 
Women’s Civic Club, gdzie 
prezeską jest p. Kazimierzowa 
Lenard.

Gromy i Burze 
w Legislatorze

W Legislaturze stanowej w 
Springfield zagrzmiało i za­
huczało wczoraj, gdy w komi­
tecie spraw osobistych (com­
mittee of personal practices) 
w izbie niższej Legislatury 
znalazła się na stole dysku­
syjna sprawa—gdzie i u kogo 
mają pracownicy biur i urzę­
dów stanowych robić zakupy.

Listę wymieniającą uprzy­
wilejowane interesy rozsyła 
organizacj a demo kratyczna 
powiatu Sangamon, w obrę­
bie którego mieści się stolica 
naszego stanu, miasto Spring­
field.

Republikanie podnieśli na­
tychmiast alarm, że na liście 
wymienione są firmy głównie 
kontrolowane przez demokra­
tów i że wobec tego rozsyłanie 
takich list rekomendacyjnych 
do pracowników urzędowych 
jest sprawą naganną i nie­
uczciwą.

Działacze demokratyczni je­
dnak twierdzą, że urzędnicy 
wybieralni nic wspólnego nie 
mają ze sporządzaniem tej li­
sty i że jest to sprawa pry­
watna, należąca wyłącznie do 
komitetu demo kratycznego 
powiatu Sangamon, do które­
go wchodzą prywatni obywa­
tele.

Rejestracja Do 
Korpusu Pokoju 
w Chicago

Pocztmistrz główny miasta 
Chicago, Carl Schroeder 
przypomina, iż od dnia 10-go 
kwietnia odbywa się rejest­
racja do tak zwanego Korpu­
su Pokoju, jaki tworzony jest 
w kraju na sugestie Prezy­
denta Kennedy’ego do pracy 
w różnych krajach i częś­
ciach świata.

❖ £
Aplikacje, jak głosi komu­

nikat — można otrzymać w 
pięciu różnych punktach mia­
sta: .

W biurze informacji na 
głównej poczcie, 433 W. Van 
Buren;

W budynku starej poczty, 
219 S. Clark St.;

Na pocztach — Uptown, 
4850 N. Broadway; Engle­
wood, 611 W. 63-cia ul.; Au­
stin, 324 S. Laramie Ave.

* * *
Ze względu na ograniczoną 

, liczbę miejsc i kwestionariu­
szy, poczmistrz Schroeder a- 
peluje, by tylko ci, którzy 
bardzo poważnie myślą o 
wstąpieniu do Korpusu — 
zgłaszali się po informacje i 
aplikacje.

Po wyczerpaniu się zapasu 
aplikacji w Chicago, zainte­
resowani mogą pisać do 
głównej kwatery Korpusu 
Pokoju, w Washingtonie.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

■J Wl-

POWÓDŹ W INDIANA.—Rzeki i potoki w stanie Indiana, południowej części stanu Illinois i części 
Missouri wezbrały znacznie, a ludność walczy z żywiołem wodnym, budując tamy z worków z pia­
skiem. Na terenach zalanych wodą grupy domów wyglądają jak wyspy na jeziorze. Powódź zagraża 
zbiorom tego centrum rolniczego w kraju. Scena powyższa pochodzi z Seymour, Ind.

Konferencja w Sprawie Rozwiązania 
Problemu Wody Dla Wielk. Chicago 
Byłoby “Nie Do Pomyślenia”, Aby Wody Bru­

dne z Kanałów Sanitarnych Kierować z Po­
wrotem Do Jeziora Michigan — Powiedział 
Inż. Klassen Na Otwarciu Konferencji

Clarence W. Klassen, szef 
i n ż y n i e rów sanitarnych w 
stanowym Departamencie 
Zdrowia, oświadczył wczoraj, 
że byłoby “nie do pomyśle­
nia”, aby Chicago zmusić do 
odesłania swych wód z kana­
łów sanitarnych z powrotem 
di Jeziora Michigan. Inż. C. 
W. Klassen przemawiał wczo- 
do Jeziora Michigan. Inż. C. 
Konferencji w hotelu Con­
gress, zwołanej przez Uniwer­
sytet de Paul w sprawie ska­
żenia wody.

Należy się głęboko zastano­
wić, czy jest do pomyślenia 
—powiedział inż. Klassen — 
aby miliony galonów wody 
zmieszane z różnymi brudami 
i nieczystościami wpuścić z 
powrotem do Jeziora Michi­
gan, które jest “źródłem” wo­
dy do picia dla 5 i pół miliona 
ludzi wielkiego Chicago. To 
nie miałoby żadnego preceden­
su w nowoczesnej służbie zdro­
wia publicznego.

Odciąganie wód z Jeziora 
Michigan przez Dystrykt Sa­
nitarny Chicago w tym celu, 
aby przy pomocy tej wody 
wszelkie nieczystości i brudy 
kanalizacyjne pchać do rzeki 
Mississippi, jest od kilku lat 
pod silnym atakiem innych 
wielkich miast oraz stanów 
położonych nad Wielkimi Je­
ziorami.

Klassen powiedział dalej, 
że rośnie lista chorób “pocho-

W “największym procesie 
przeciwko sprzedawcom por­
nografii”, jaki odbył się wczo­
raj w Sądzie Miejskim przed 
sędzią Normanem N. Eiger, 
23-ch oskarżonych zostało ska­
zanych na grzywny, których 
łączna suma wyniosła $3,100.

Skazanymi na grzywny są 
sprzedawcy magazynu “Gir­
lie” uznanego przez Sąd za 
pornografię.

Według mojej oceny te ma­
gazyny są plugawe i sprośne 
oraz w całości pozbawione ja­
kiejkolwiek społecznej warto­
ści i przez to przekraczające 
granice tolerancji dozwolonej 
według przyjętego standardu 
moralności współczesnego spo- 

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od rodzin; 1 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

dzenia wodnego” w stanach 
graniczących z Wielkimi Je­
ziorami. W Illinois, choroba 
zwana “metemoglobina”, któ­
ra się okazuje przez występo­
wanie u dziecka plam sinych 
lub niebieskich, swą przyczy­
nę w solach kwasu azotowego 
zawartych w wodzie do picia. 
Dalej wszelkiego rodzaju ty­
fusy i cholera, dobrze znane 
jako choroby pochodzenia 
wodnego, dowiodły, że woda 
do picia może sprowadzić epi­
demię tych chorób — powie­
dział inż. Klassen.

Przemawiając na tym sa­
mym zebraniu H. W. Posten 
z federalnego Departamentu 
Zdrowia, powiedział, że muszą 
znaleźć się środki i sposoby, 
aby woda do picia i przygoto­
wania jedzenia była stale do­
stępna dla rosnących mas lud­
ności. Ta właśnie rosnąca ma­
sa ludności nad brzegami 
Wielkich Jezior narzuca zada­
nie ustawicznych badań, jak 
polepszać proces odczyszcza- 
nia skażonej wody, aby ją u- 
dostępnić masom ludzi do 
użycia.

Pani H. Christensen z Ge­
neralnej Federacji Klubów 
Kobiecych żaliła się znów, że 
w ubiegłym roku kobiety za­
kupiły kostiumów kąpielo­
wych za $225,000,000 i nie 
mogły się w nich kąpać z po­
wodu zanieczyszczenia wód w 
Wielkich Jeziorach.

łeczeństwa — powiedział sę­
dzia Eiger.

Adwokat oskarżonych Paul 
C. Ross podnosił, że oskarżeni 
nie wiedzieli, że magazyny są 
obskurne i niemoralne, ale sę­
dzia odrzucił ten sposób obro­
ny, twierdząc, że sprzedawcy 
mają obowiązek wiedzieć jaki 
“towar” posiadają w swym 
interesie do sprzedaży klien­
tom. Sprzedawcy te maga­
zyny nabyli i układali na 
swych półkach, stale mieli je 
w rękach, więc jest wykluczo­
ne, aby nie wiedzieli, co to 
jest za rodzaj publikacji.

Adwokat Ross zapowiedział 
jednak wniesienie apelację do 
stanowego Sądu Najwyższego.

Był to drugi proces w Chi­
cago o pornografię. Pierwszy 
odbył się 21 lutego, w któ­
rym sprzedawca ze śródmie­
ścia Dan Basalone został uka­
rany grzywną w kwocie $100 
za sprzedaż dwóch magazy­
nów “Girlie” detektywom.

Wczorajszy proces został 
nazwany “największym”, bo 
na ławie oskarżonych zasia­
dło 25 sprzedawców, z któ­
rych 23-ch zostało skazanych 
na grzywny, a 2-ch uniewin­
nionych.

Komisja Zwolniła 
Ze Służby Dwóch 
Policjantów

Komisja Służby Cywilnej 
zwolniła ze służby dwóch po­
licjantów, a mianowicie pa­
trolowego James Morice, 
pnr. 2332 Melrose i Paula A. 
Heeney, pnr. 10849 Green ul. 
Pierwszy został zwolniony za 
niemoralne prowadzenie się, 
a drugi za udział w rabunku, 
podczas którego został aresz­
towany.

Większy Podatek - Po 
Zbudowaniu Schronu

Stefan Turkowicz, ochotni­
czy pracownik’Obrony Cywil­
nej w mieście Evanston, pra­
gnąc być przykładnym oraz 
przewidującym obywatelem— 
postanowił zbudować schron 
w swym ogrodzie obok domu 
pnr. 2033 Glenview rd. w Wil­
mette.

Biuro asesora powiadomiło 
go onegdaj, że schron trakto­
wany ma być jako ulepszenie 
domu i własności, dzięki cze­
mu Turkowicz ma płacić o 20 
dolarów rocznie więcej podat­
ku.

Turkowicz, który prowadzi 
restaurację, pnr. 2813 Central 
ave., w Evanston od roku 1947, 
na tę wiadomość oświadczył, 
że gdy ktoś stara się uczynić 
coś, czego się od niego ocze­
kuje i zostaje za tę swą gor­
liwość obciążony, to starania 
takie nie mają najmniejszego 
sensu. Dodał do tego, że prze­
cież on zasadniczo traci, gdyż 
niszczy część swego ogrodu, 
budując w nim schron.

Jubileusz 
Powstania 5-ej 
Kres. Dyw. Piech.

W dniu 15 września 1941 r. 
na “nieludzkiej ziemi” — na 
podstawie umowy Sikorski 
Stalin, narodziła się pierw­
sza, wielka jednostka Wojska 
Polskiego, złożona z byłych 
więźniów, “łagierników” i in­
nych zesłańców, których knut 
barbarzyńskiego, sowieckie­
go NKWD nie zdołał uśmier­
cić.

Poprzez pustynne piaski I- 
raku, Liban, Palestynę, E- 
gipt, Italię i Anglię, część z 
tych b. żołnierzy-zdobywców 
Monte Cassino, Ancony, Blo- 
nii itd. znalazła się na wolnej 
i gościnnej ziemi Washingto­
na.

Zorganizowaliśmy się tutaj, 
by nieść pomoc materialną 
inwalidom, wdowom i siero­
tom po naszych poległych ko­
legach.
Jubileusz 20-Lecia 
Powołania 5 K.D.P.

W dniu 17 września b.r. ob­
chodzić będziemy jubileusz 
20-to lecia powstania naszej 
Dywizji oraz 20-tą rocznicę 
opuszczenia sowieckich kaź- 
ni i obozów pracy katorżni­
czej.

Program uroczystości po­
damy w następnych komuni­
katach. Temu naszemu, nie­
codziennemu świętu, chcieli-. 
byśmy nadać jaknajbardziej 
uroczyste szaty, godne pięk­
nych tradycji wolnościowych 
Kresowej.

Dlatego bardzo uprzejmie 
apelujemy do wszystkich, 
bratnich organizacji polonij­
nych na terenie Chicago, by 
niedzielę 17 września 1961 
zarezerwowały dla nas nie u- 
rządzając żadnych imprez w 
tym dniu. Za kooperację w 
tym kierunku, serdeczne Bóg 
zapłać. — Za Zarząd Koła: — 
(-) M. Bojczuk, sekretarz.

Promocja 100 
Poruczników Policji

W poniedziałek, w ceremo­
nii jeszcze nie obchodzonej w 
sposób tak uroczysty w Chi­
cago z przyczyn podobnych, 
odbyła się uroczysta promo­
cja 100 nowych poruczników 
policji.

Uroczystość przeprowadzo­
na była w gmachu Pruden­
tial. Odbyła się ona w obec­
ności Mayora R. Daley, su- 
perintendenta policji w Chi­
cago Orlando W. Wilsona i 
wielu oficerów policji oraz 
urzędników wraz z rodzina­
mi.

Nowopromowani oficerowie 
policji obecnie mają odbyć 
3-tygodniowy -kurs instruk- 
cyjny w akademii policyjnej, 
zanim obejmą swe funkcje.

Za Sprzedaż Magazynów “Girlie” Sąd 
Skazał 23 Osoby Na Grzywnę $3,100
Sędzia Orzekł, Że Magazyn “Girlie” Jest Plu­

gawy i Sprośny Do Tego Stopnia, Że Nie 
Może Być Tolerowany Według Przyjętej 
Moralności Współczesnego Społeczeństwa

Sekcja Teatralna Przy Okr. 12 i 13
Z. N. P. Urządza Swój Debiut
Sekcja Wystawia Rewię p. t. “Kiedy Znów 

Zakwitną Białe Bzy” w Sali Pułaski —- 
w Dniach 3 i 4 Czerwca. — Cała Polonia 
Zaproszona

Niedawno założona z inicja­
tywy młodzieży polskiej w 
Chicago Sekcja Teatralna 
Młodzieży, przyjęta pod opie­
kę przez Okręgi 12 i 13 ZNP 
urządza już wkrótce swój de­
biut.

Sekcja przygotowuje się do 
tego debiutu bardzo rzetelnie. 
Przeprowadzane są już próby, 
budują się dekoracje, tak, aby 
pierwsze zademonstrowanie 
się publiczności Chicagoskiej 
wypadło jak najkorzystniej 
dla nowej Sekcji.

Na pierwszy swój chrzest 
Sekcja wystawia piękną re­
wię zatytułowując ją “Kiedy 
znów zakwitną białe bzy”. 
Program obejmuje wesołe ske­
cze, monologi, występ “rewel- 
lersów” itp. Program jest bar- 
rzo urozmaicony i kierownik 
Sekcji p. Ryszard Borkowski 
jest dobrej myśli, że rewia 
“może się spodobać” publicz­
ności. Przy zapale ze strony

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 12 ZNP

W ostatnim sprawozdaniu 
z posiedzenia Wydziału Ko­
biet Okręgu 12 ZNP zakra­
dła się pomyłka. Opuszczono 
nazwiska delegatek Gminy 
139 ZNP, które były obecne 
i pomagały w przygotowaniu 
Święconki oraz zdawały 
sprawozdanie z czynności 
swej Gminy. Za tą pomyłkę 
bardzo przepraszam. Nie by­
ło to zrobione celowo, lecz w 
przepisywaniu ominięta zo­
stała jedna linia.

Przy okazji zwracam się 
jeszcze raz z gorącym ape­
lem do Gmin i Grup, które 
nie zwróciły jeszcze nie- 
sprzedane książeczki oraz 
pieniądze za sprzedane ksią­
żeczki na Kolegium Zwią­
zkowe, ażeby to uczyniły na­
tychmiast. Prosimy was, u- 
łatwcie nam pracę, ponieważ 
tak Komisarz jak i Komisar- 
ka są odpowiedzialni za te 
książeczki i muszą się z nich 
wyliczyć w następnych 
dniach. Sprawa jest bardzo 
ważna i prosimy bardzo o 
współpracę. — Maria L. Gie- 
rut-Szeląg, Komisarka.

odtwórców poszczególnych nu­
merów programu, rewia tą 
nie tylko “może się spodobać’ 
ale napewno spodoba się pu­
bliczności,

A kontakt z publicznością i 
ten trudny pierwszy krok Sek­
cji zostaną dokonane.
Trzy Przedstawienia

Z a p o b i egliwy kierownik 
Sekcji p. Ryszard Borkowski 
podał, że będzie trzy przedsta­
wienia tej rewii. Jedno y so­
botę, 3 czerwca o godzinie. 7ej 
wieczorem, drugie w niedzielę, 
4 czerwca o godzinie 3:30 po 
poł. a trzecie tejże samej nie­
dzieli, 4 czerwca, o godzinie 
7 wieczorem. Początek przed­
stawień ma być punktualny. 
Rewia ma dać każdemu z wi­
dzów nawet najwybredniej­
szemu dwie godziny beztro­
skiego spędzenia czasu i to 
wesoło.

Przed stawienia odbywać 
się będą w sali Pulaski Park 
przy ul. Noble, nawprost ko­
ścioła Św. Stanisława Kostki. 
Bilety będzie można nabywać 
przy kasie. Kierownikiem 
muzycznym jest prof. Włodzi­
mierz Belland, kierowniczką 
choreografii jest Ewa Owsiak 
a kierownikiem całości i reży­
serem p. Ryszard Borkowski.

Cała Polonia jest serdecz­
nie zaproszona na ten występ 
nowej Sekcji Teatralnej Mło­
dzieży Polskiej.
Firma “Orlik” Dała 
Materiał Na Dekorację

Dekoracje będą namalowa­
ne i skonstruowane na mate­
riale podarowym z serca Sek­
cji Teatralnej przez firmę— 
“Orlik” 5901 N. Elston. Sek­
cja jest niezmiernie wdzięcz­
ną właścicielowi tej firmy, p. 
Edmundowi Orlikowskiemu za 
ten dar i za poparcie Sekcji 
w pierwszych jej trudnych 
krokach kulturalno oświato­
wych.

Czyn p. Edmunda Orlikow­
skiego świadczy również o za­
interesowaniach się pracą 
Sekcji i gotowość pośpieszenia 
społeczeństwa ‘ polskiego na 
tym terenie z pomocą dla Sek­
cji. Dla członków Sekcji zaś 
stanowi zachętę dla jej dalszej 
pracy na polu kulturalno 
oświatowym.

Szkółka Wydziału Kongresu Polonii 
Na Illinois Wystawi Piękną Rewię
Popis Odbędzie Się w Ostatnią Niedzielę 28-go 

Maja w Audytorium Lane Technical
Szkółka Polska przy Wy­

dziale Kongresu Polonii na 
stan Illinois czyni energiczne 
przygotowania do Popisu, 
czyli Rewii na ostatnią nie­
dzielę maja.

W związku z tym Wydział 
Kongresu zwraca się do Po­
lonii naszej z następującym 
apelem:
RODACY:

Z pewnością trudno by by­
ło znaleźć dziś kogoś z Polo­
nii w Chicago ktoby nie sły­
szał o dobrej pracy, jaką wy­
konuje Szkółka Polska, ist­
niejąca od sześciu lat przy 
Wydziale Kongresu P. A. na 
Stan Illinois. Praca rozpoczę­
ta z małą garstką dziatwy, 
nabrała rozmachu i znacze­
nia tak wielkiego, że kształci 
dzisiaj ponad 400 dziewcząt 
i chłopców pod stałym i nie­
strudzonym kierownictwem 
pani Wandy Rozmarek.

Doroczne popisy tej Szkół­
ki to egzamin świadczący 
najwymowniej o potrzebie, 
która istniała, i o przepięknej 
na tym polu pracy położonej 

tak przez dziatwę, jak i jej 
nauczycieli. Zwracamy się ze 
serdeczną prośbą, abyście za­
szczycili nas' swoją obecno­
ścią na Popisach czyli Rewii 
tej Szkółki, która odbędzie 
się w niedzielę, dnia 28-go 
maja w Audytorium LANE 
TECHNICAL, przy zbiegu 
ulic Western i Addison. Pro­
gram rozpocznie się o godzi­
nie 2:30 po południu.

Kto chce spędzić przyjem­
nie popołudnie w gronie na­
szych ‘Milusińskich,” kto 
chce zachować wiarę że 
“Jeszcze Polskość w Amery­
ce nie zginęła,” kto chce sły­
szeć jak ślicznie język polski 
brzmi gdy szczebiocą go usta 
dziecięce, niech przyjdzie na 
tegoroczne Popisy. Program, 
obfituje w tańce, śpiewy i in­
scenizacje, oraz skecze hu­
morystyczne.

Cena biletu $1.00. — Z po­
zdrowieniem, Kongresman 
Roman Puciński, Prezes, A- 
dela Ćwik, Przewodnicząca, 
Henryka Grajewska, Sekre­
tarka Komitetu Rewii.
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JAK WROZYC Z KART
Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo t nowo wydanego 

Samouczka, który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
■ l*j pozycji w stosunku do innych kart. Ta prosta metoda na­
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, I 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden j 
taki u

1 Samouczek
| “JAK WRÓŻYĆ Z KART”
Ti Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróżba 
!• może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem, 
[j lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i odwagi 
n w niejednym krytycznym momencie w życiu.
n Dziełko to “Jak wróżyć z kart" zawiera 96 stronic ezytel- 
U nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 
j| ich rozkładu do wróżenia.

Książką ta kosztuje tylko $1.00 « pnesynm

Zamówienia wraz z należytościa nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE. 

Chicago 22, Illinois 
(C.O.D. nia wysyłamy)


